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Pad an ia ,  w y k o n a n e  w  os ta tn ich  c za sa ch  w  n a s z y m  zakładzie,  
a d o t y c z ą c e  wydz i el en i a  n i ek tó rych  sk ł a dn ik ów mo cz u i składu 
krwi ,  upo wa żn i a j ą  do pos t awi en i a  p e w n y c h  p r a w  c o  do zależności  
w z aj e mn e j  np. amoi i jaku i k w a s u  m o cz o we g o ,  a lbo  ace tonu,  i co 
do zależnośc i  wyd z ie l e n i a  od rodzaju diety.

Nie w da j ą c  sic w sz c ze gó ł y  n as z yc h  d oś wi adc ze ń ,  k t ó ry ch  
wyniki  og ł oszone  zo st a ł y  w  całości  w R o z p r a w a c h  biologicz­
nych,  o g r a n i c z y m y  się tu do podania  na jważ ni e j sz ych  i m oż e  mato 
znan yc h s z cze gó ł ów .

Rr ze de ws zy  s tk icm g o d n em  uwagi  jest  fakt ,  że ilość p o ż y w i e ­
nia, czyli  i lość kakrryj ,  zmienia  w  z naczne j  mie rze  t yp  w y d z i e ­
lenia,  że i lość s a m a  jes t  niejako czynni ki em,  upoś l edza ją cym 
s p r a w n o ś ć  n a r z ą d ó w .  Z nane  i p ows ze ch ni e  za l ecane  ograniczeni e  
ka rmi en i a  ‘ znajduje  w  dośw ia d cz en ia c h  n as z yc h  po t wi erdz en i e
1 n a u k o w e  p o ds t a wy .

R c r ó w n y w u j a c  wy dz i el en i e  p rz y  diecie s zczupł ej  i mieszanej  
z wydz ie l en ie m p r z y  p rz eka rmi an iu ,  zna j duj emy p e w n e  t y p o w e  
różnice:

1) W od a ,  k t ó r a  w ciągu di et y szczupłej  wy dz ie l a ł a  się j ed no­
licie bez  wz gl ędu  na p r z e w a ż a j ą c e  ilości t łu s zc zó w,  czy w ę g l o w o ­
d anów,  wy dz ie l a  się p r zy  diecie obfitej  gorzej .  Do da tek  mas ła  
do diety szczupłej  nie w p ł y w a  na wydzie lenie ,  na tomi as t  p r zy  
diecie obfi tej  w y r a ź n i e  je obniża,  o czem wi elokrot ni e  jeden z nas 
ws po mi na !  w  s p r a w o z d a n i a c h  z d oś w ia d cz eń  nad ludźmi  i król i ­
kami.  P rz e k a r m i a n i e  z a t em  p owo du je  wa runk i  gor sz ej  regulacj i  
wydz i el eni a ,  z al eżne  może  od s p r a wn o śc i  wą t r o b y .

2) Wy d zi e l a n i e  ace tonu,  k t ó re  u w a ż a  się za  o bj aw głodu w ę ­
g l o w o d an ow eg o ,  doznaj e  r ówn ie ż  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  p o wi ę k­
szenia  k tó re  p r zy p is a ć  m ożn a  r ó wn i e ż  upośledzeniu czynnośc i  
wą t r o b y .  Aceton w diecie szczupłej  wydz ie l a  sic w  na s zy ch  do ­
świ adc ze ni ac h  w  i lościach nie p r ze kr a cz a j ą c y c h  12 mg  dziennie,  
p owi ększ a  sic p r zy  z a k w as z an i u  p rzez  ch lo r ek  wa pni a  lub cli lo­
rek amonu,  i n a jw y ż s z e  c yf ry  os iąga  z a w s z e  przy  diecie t łuszczo­
wej .  Na t omi as t  p r ze ka r mi e ni e  wy w o ł u j e  n ie tylko powi ększen i e  
absolutne j  ilości do 16 mg  dziennie,  ale —  co szczególnie  z as łu ­
guje na u w a g ę  — n a jwi ęk sz a  i lość p r z y pa d a  na ok re s  poż ywi en i a  
mię sne go  23 mg.  W id z im y za t em,  że  nie tylko głód obniża  o w ą  
s p r a w n o ś ć  w ą t r o b y ,  że n ie ty lko  t łuszcze  szczególnie j  do tego 
sig p rz ycz yn ia ją ,  a ' e  w r ówne j  mierze ,  jeżeli nie większej ,  p r z y ­
czynia  sie do tego pr zeka rmi an ie  białkiem,  eo z n ow u p o t wi er dz a  
o b s e r w a c j a  w  cho rob ie  c u k r o w e j ').

3) K w as  m oc z o w y ,  k t ó ry  w dietach s z czu pł ych  i j ed n os t r on ­
nych,  to jest  z łożonych  wy ł ąc zn ie  z ryżu  i w e d y ,  albo mas ła  
i wod y.  wydz i el a!  sie w  i lościach 4-4—57 mg dziennic i równ ie ż  
przy z ak wa s ze n iu  ulegał  powi ększeni u,  k w a s  m o cz o wy ,  k t ór ego  
ilości male j  ulega ły zmianie  n a w e t  p r zy  diecie wy ł ąc zn ie  mięsnej ,  
albo pr zy  dodaniu  białka w czas ie  diety szczupłej  mieszanej ,  w y ­
kazuje  b a r dz o  z na cz ne  zwi ęks ze nie  w  okres i e  p rz ekar mi an ia .  Ale 
nie n ad mi e r ne  ilości b ia łka  są t ego p o w o d e m  t ylko ogólne ilości 
pożywi en i a,  bo  n ajwiększe  ilości k w a s u  m o c z o w e g o  s p o t y k a m y  
nie p r zy  dodaniu białka  w czas i e  diety obfitej ,  ty lko raczej  w  c z a ­
sie d oda tku  mas ła .  Z naj du j emy w t e d y  w  ciągu o w y c h  t rzech dni 
ilości nas t ępu j ące :

0  Na szczególną  u w a g ę  zas ługuje  w p ł y w  soli p o t a s o wy c h  na 
wydz i el en i e  ace tonu.  W e  ws zy s tk i ch  rodza j ach  ka rmi en i a  widzimy 
w okres ie  p o d a w a n i a  chlorku potasu z nac zną  ace tonur je .  które j  
p r z y c z y n y  na razie  t r udno  się domyś l eć .  M o ż e m y  j edyni e  w y ­
razie p rz ypuszczen i e,  że chodzi  tu o jakiś  roz pad  mięśni ,  bo j edno­
cześnie  wi dz imy  w z m o ż o n e  wy dz i el en i e  fos fo r anó w i k w a s u  mo­
czowe go .

52 mg I 18 mg 138 mg:
na to mi as t  p r zy  dodaniu  b ia łka  m a m y  ilości:
154 mg,  92 mg,  92 mg,  czyli  p owo l ne  zmni ej szan ie  się w y ­

dzielenia p r zy  białku,  a p owol ne  powi ęk sz en ie  sie p r zy  t łuszczach.
P o w y ż s z e  s po s t rz eże ni e  zdaje  sie s p rz ec i wi ać  po pu l ar ne mu 

z a p a t r y w a n i u  o wydz ie l an i u  k w a s u  m o c z o w e g o  i r z ek omej  s z k o ­
dl iwości  mięsa  w skaz ie  m o cz ano wej ,  a jes t  r aczej  w y r a z e m  
w p ł y w u  pr ze ka r mi a ni a  na Sp.rawriośC n a rz ąd ów ,  p rz eka rmi an i a  
kt óre  szczególnie j  daje  sie o d c z u w a ć  p r z y  na dmi arz e  t łuszczu,  jak 
ś w i a d c z y  u poś l edzone  wydz i el en i e  w od y ,  ace ton u i amoii jaku,
0 k tó r em  jeszcze  m ówi ć  b ędzi emy.  Że na dmi a r  t łuszczu w p ł y w a  
na upośledzenie  c zynnoś ci  w ą t r o b y ,  w y k a z a ł y  już da wni ej sz e  b a ­
dania j ednego  z n as  w y k o n a n e  w 1916 r. p r zy  p o r ów na n iu  w y ­
dzielenia indykami ,  ace tonu,  k w a s u  m o c z o w e g o  i s z c z a wi o w eg o ,  
gdzie r ó wn i e ż  w s zy s tk i e  te składniki  uza l eżni ono od s p r a wn o śc i  
w ą t r o b y .  T o  eo n a z y w a m y  obecn i e  z a k w a s z e n i e m  ustroju,  eo 
w y r a ż a  sie obn i żen i em z apa su  z as ad  w e  kr wi ,  jest  z wi ą z a n e  
organiczni e  z t ym t y pe m wydz i el an i a ,  k t ó r y  z r e sz t ą  i w n asz ych  
os ta tnich d oś w ia dc ze ni ac h  znajduje  po twi er dzen i e .  I tu bowi em 
d od a t ek  z a k w a s z a j ą c y c h  soli jak L a  CR. j NU* Cl p owo du je  po­
większenie  k w a su  m e c z o w e g o ,  obniżając  j ednocześnie  r e z e r w ę  
alkal iczną krwi .  I tu w p r o w a d z e n i e  5(l(i c m ;l wo dy ,  k t ór a  w y ł u-  
g owuj e  tkanki  z s o d o w y c h  j onów p r ow a dz i  do z n ac zn eg o p o w i ę k ­
szenia  wydz i el en i a  m oc za nów .

4) W ydz i e l an i e  amon. iaku na leży c d d a w u a  do n a j pewni ej szych  
m ie r n i ków z ak wa sz en i a .  Ot óż  w  n as z yc h  d oświ adc ze ni ac h  wi dz i ­
my z a r ó w n o  w  die tach j ed nos t r onnyc h,  jak i d ie tach  szc zu pł ych
1 mie sz an yc h,  że na jbardzie j  z a k w a s z a j ą c ą  dietą  jest  — p rz yn aj ­
mniej  dla or gan izmu,  k t ó r y  by ł  p r zed mi ot em n a s z y ch  b ad ań  - 
dieta w ę g l o w o d a n o w a .  Białko z a w s z e  po wi ę ks z a  r e z e r w e  a lk a ­
l iczną krwi ,  i z a w s z e  w y k a zu j e  w s t osunku  do azot u najmniej  .ze 
iii ści amoi i jaku.  P r z y  diecie wy ł ąc zn ie  t łus zc zowej  lub w y ­
łącznie w ę g l o w o d a n o w e j  s p o t y k a m y  NEL : N 10 —  11. p r zy  
wy ł ąc zn ie  b ia ł kowej  4,5 —  5,0. Mi eszana  dieta  w y k a z u j e  s t o ­
sunek  i:< w y ż s z y  6,(1 dodanie  białka  obniża  go do 4.4, dodanie  
r yżu  podnosi .  N a we t  p r ze ka r mi a ni e  s t o s u n k o w o  mało  w p ł y w a  na 
wydz i el eni e  amoi i jaku.  z a p e w n e  w s k u te k  wielkie j  ilości białka,  
k t ór e  w p ł y w a  na  a lkal izacje  swetni  g r up ami  aminoweini .  W s z e l ­
kie z a k w a s z a n i a  solami  CaCI-j i NELCL p owi ęk sz aj ą  znaczni e  w y ­
dzielenie  amoi i jaku,  r ówn ie ż  p owi ęk sz a  jego ilość wo da ,  p odana  
w  kości  500 cirr1 na dobę.

5) W p ł y w  w o d y  na z ak wa s ze n ie  ust roju na leży do p r o c es ów  
zb ad a ny ch  w osta tnich cza sa ch  p rzez  f rancuskich a u t o r ó w  El. 
Cha bani er ,  C. Eobo Obieli i E. Lelu.  W y k az a l i  oni, że wypic ie  
Pewnej  ilości w o d y  pr owa dz i  do a lka l izowauia  moczu,  eo w na ­
sz yc h  d o św ia dc ze ni ac h  zna laz ło  pot wi erdzeni e .

Nietylko pli uległo zmianie ,  w z n o s z ą c  się w  7,6 do 8,2, ale 
k w a s o t a  ogólna moczu,  umonjak,  k w a s  m o c z o w y ,  ace to n  w y ­
kazują  s y m p t o m y  z a k wa s ze n ia .  Za pa s  zas ad  we  krwi  sp ad a  z 48,1 
do 40,4 a chlorki  w e  k r wi  w z n o sz ą  sie z 0,50 do 0 GS. Oka zu je  sie 
zatem,  że  w o d ą  w y p ł u ku j e  jony s od ow e,  a z a t r z y m u j e  jony chloru.  
Ną tern polega  p r a wd op o do b ni e  w p ł y w  z a k w a s z a j ą c y ,  który zna j ­
duje swó j  w y r a z  w zmianie  wydz i el eni a ,  o której  w s po mi na my.  
Nie dziw,  że picie wó d miner al nych  d a w a ł o  ws z ys tk i m b a dac zom  
wyniki  ba rdzo  p oc iesza j ące  co do wy dz ie l en ia  m o c z a n ó w :  w s z y s c y  
b o w i e m  mogli  w y k a z a ć  p owi ę ks z on e  wydz i el en i e  m o c z a n ó w  
i p r a w do p od o bn i e  t łumaczyl i  to w yp ł u k i w a n i e m  ustroju.  T y m c z a ­
se m d o św ia dc ze ni a  nasze  upowa żni a ją  nas  raczej  do innego t łu­
maczen i a.  Na p ods t awi e  tego,  o c ze m mówi l i śmy wyżej ,  woda ,  
wy p łu k uj ąc  jon s od ow y,  s t w a r z a  z a kwa sz en i e ,  k t ór e  w y r a ż a  się 
z a r ó w n o  pr zez  powi ęk sz en ie  ilości amoii jaku,  jak i powi ększeni e  
ilości k w a s u  m ocz owe go .

Bez w o d y  3.9,6, 47,9, 52.8 p r z y  diecie mieszanej ,
50(1 c m:l wody . 109,4, 84,7, 78,3, mg dziennie.
Z az n a c z y ć  sie godzi,  że to p owi ększen i e  z nowu wys tę pu ję  

nie p rz y  diecie bia łkowej ,  a ' e  raczej  p r zy  ka rmi eni u w ę g l o w o d a ­
nami.  S a d z i my ,  żc zachodzi  tu powi ększ en i e  w y t w a r z a n i a  kwa s u 
m ocz owe go ,  k tó r e  znajduje  w y r a z  w w z mo żo ne ui  wydzieleniu .  
Nie wda jąc  się w  r oz wa ża n i a ,  c z y  k w a s  moczowy się w  ust roju 
s t w a r z a ,  c z y  tylko z rozbicia ciał  nu kl e i no wy ch  pows ta je ,  m o ż e m y  
pr zy ją ć  że w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  p o w s t a w a n i e  to jest  uła twione,
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albo obf i t sze  i te wa r un k i  zna j du j emy w w y ż e j  w y s z c z e g ó l n i o ­
nych w p ł y w a c h :  p r zekar mi an iu ,  w p r o w a d z a n i u  Ca Cl -  i NHiCl ,  
k tó r e  zda j ą  się w s z y s t k i e  upo śl ed za ć  s p r a w n o ś ć  w ą t r o b y ,  jeżeli  
n a rz ąd  ten b ę d z i e m y  uważal i  za  w y r a z  r e gu lo wa ni a  i kompensac j i  
p r ze ró ż ny ch  zboczeń.

6) W p r o w a d z e n i e  soli oboj ęt nych,  jak soli kuchenne j ,  chlorku 
po t asu  zas ługuje  na s zczególne  r oz w a ż a n ie .  Ch l or ek  sodu r o z p a d a  
się niejako w  ust roju,  p r z y c z e m  chlor  zos ta je  w yd z i e l o n y  a sód 
z a t r z y m a n y .  P o z n a j e m y  to po zwi ęks ze niu  zapa su  z as a d  w e  krwi ,  
i po zwi ęk sze niu  k w a s o w o ś c i  moczu.  R ó wn oc z eś n i e  obni ża  się 
i lość arnonjaku.  Mniej  wy bi t n i e  działa  sól p o ta s o w a ,  k tóre j  w p ł y w  
raczej  p r zyp omi na  w p ł y w  chlorku wa p ni a  i ch lorku amonu.  B a r ­
dzo w y r a ź n i e  z a z n a c z a  się ta  różn ica  w e  krwi ,  gdzie chlorki  spa-  
dają  w  okres i e  p o d a w a n i a  soli kuchenne j ,  a  w z m a g a j ą  się w  o k r e ­
sie p o da w an i a  soli a mono wej .

7) Sole  w a p i en ne  k r wi  ulegają  w y r a ź n e m u  p owi ększen i u p r zy  
pod a wa ni u  t łuszczu  bez  wz g lę du  na  r odza j  di et y i s p o s ób  k a r m i e ­
nia. Są dz i l i śmy  z począ tku,  że jes t  to w p ł y w  e r g o s t e r y n y  z a w a r t e j  
w ’ maśle,  ale p r ó b y  w y k o n a n e  z kunc ro l cm,  s z m al c e m  i ol iwą 
p r z ek on a ły  nas,  że ws ze l ki  t łuszcz  w y w o ł u j e  ten sa m skutek.

8) W y d z i e l e n i e  k r e a t y n i n y  b y ł o  p o dd a ne  szczególne j  u w a d z e  
ze wz gl ędu  na z w i ą z e k  z czy nno śc i ą  mięśni ,  k tóre j  jeden z nas  
(St .  O r z y  c k i) po ś w ię c a  da lsze  badania .  O k a za ł o  się .żc w y ­
dzielenie k r e a t y n i n y  podl ega  jakby d w o m  r ó ż n y m czynni kom.  P o -  
t rochu za leżne  jes t  od ilości a zo t u w p r o w a d z o n e g o  do ust roju,  po- 
t rochu od ilości w ę g l o w o d a n ó w .  Przy '  diecie w y ł ą c z n i e  w ę g l o w o ­
d a n o w e j  wi d z i m y  ilości n a jw y żs ze ,  szczególnie j  w  s t osun ku  do 
ilości azotu ,  i z a w s z e  d ie ta  w ę g l o w o d a n o w ą  albo dod at ek  w ę g l o ­
w o d a n ó w  da.ie znaczni e j sze  ilości, niż t łuszcze,  a lbo  białko.  Chl or ek  
anionu z d a j e  się w p ł y w a ć  na wy dz ie l en i e  k reatyniny '  n ie t yl ko  jako 
czy nn i k  zakwasza jący ' ,  ale jako n i ate r j a ł  t w ó r c z y ,  k t ó r y  g r upy  
a m o n o w e  z a wi e ra .  W i d z i m y  b o wi e m ,  że dicta  b e z b i a ł k o w a  nie 
w y t w a r z a  z solami  a m o n o w e m i  kreatyniny",  dopóki  nie d o d a m y  
do niej białka ,  g r u p a  g l ikokol owa  zdaje  się d o s t a r c z a ć  o w e g o  
składnika ,  k t ó r y  z a moni ak ie m tworzy '  k r ea t yn inę .  Z ak w a sz e n i e  
i a lka l izac ja  zdaje  się mniej  w p ł y w a ć  na ilości w ydz ie l an i a  k r e a ­
tyniny,  niż na wy dz ie l an ie  innych s k ł adn ikó w,  o k t ó r y c h  pisaliśmy 
wyżej .

9) Wy dzielenie f o sf or anów zdaje  się b y ć  ściśle z łączone  z r o z ­
biciem ciał  b i a ł kowy ch .  Dla tego wyd zi e l en ie  w  czas ie  di et y w y ­
łącznie  t łu sz cz ow ej  jest  w i ęk sz e ,  niż w  okr es i e  ka rmi en i a  r yż em,  
bo w ę g l o w o d a n y  osz c zę dz a j ą  b ia łko wybi tniej ,  niż t łuszcze.  B a r ­
dzo znamienny'  jes t  w p ł y w  soli p o t a s o w y c h  na fosforany.  P o d a ­
wa ni e  chlorku  po tas u  podnosi  w ydz ie l en i e  f os f or an ów p r zy  każ-  
de m rodzaju ka rmi eni a ,  co p r z y p o m i n a  z a c h ow a n ie  się a ce tonu  
i może  się ł ąc zy  z t em z jawi sk i em organicznie .

1(1) Chlorki  w  moczu z ac ho wuj ą  się b a r dz o  szczególn i e :  do­
danie  5-ciu g r a m ó w  dziennie w y w o ł u j e  w n i ek t ó r ych  w y p a d k a c h  
racze j  w z m o ż o n e  w ydz ie l en i e  i obni żeni e  c h l o r k ó w  krwi .  jak p i sa­
l iśmy w yż e j .  Do da t ek  w o d y  pr zec iwnie  obniża  wy dz ie l an i e  m o ­
czeni ,  a podnosi  z a w a r t o ś ć  chloru  w e  krwi .  J e s t  to z r e sz t ą  z w i ą ­
zane  z s z er eg iem innych o b j a w ów ,  k t ór e  n a z y w a m y  z a k w a s z e ­
niem.  bo  dzia łanie  z a k w a s z a j ą c e  cli lorku a mo n u jest  po ł ączone  
z z a t r z y m a n i o m  c h l o r k ó w  w e  krwi ,  a dzia łanie  alkalizuijące chlorku  
sodu z i ia jwiększem w y dz i e l an i em  c h l o r k ó w  moczu.  T a k  s a m o 
obniża  d o d a t ek  500 c n f 1 w od y .

II )  W re s z c i e  z a w a r t o ś ć  części  s t a ł yc h  w e  k r wi  nie z a w s z e  
o dp o wi a d a  wo dz ie  wydz ie l one j  z m ocz em.  W  d o św ia dc ze ni ac h  
d a wn i e j sz y ch  s t w i e r dz a l i ś m y powi ększ en i e  części  s t a ły c h  p r zy  
diecie  b ia ł kowej  z j ednoczesne i n p owi ęks zen i em wy dz i el en i a  wod y.  
T h w i d z i m y  w p r a w d z i e  n a jw y ż s z e  l iczby dla części  s t a ł yc h  pr zy  
diecie b i a ł kowe j ,  ale l iczbom t ym nie o dpo wi a da ją  ilości w y d z i e ­
lonej  z m o c z e m  w o d y .  1 z drugiej  s t r o n y  p rz y  diecie t łu s zc zowej  
k r e w  jes t  na jbardzie j  wodni s t a ,  ale d i ureza  byna jmni ej  t emu nie 
o dp owi ada ,  bo wł aśn i e  p r z y  t łuszczach  jest  w diecie j e d no s t r o n­
nej  n a j w y ż s z a .  P r z y  b ia łku z a t em  w o d a  p rz en i ka  z k rwi  do t ka ­
nek.  p r z y  diecie j ednos t ronnej ,  t. j. w y ł ą c z n i e  t łuszczowej ,  lub 
w ę gl o w o d a n o w e j ,  n a to mi as t  z t kanek do krwi .  T a k  się p r z eds t a wi a  
w o d a  p r z y  p od a wa ni u  soli. B e z  soli s p r a w a  ma  się inaczej .  W t e d y  
mał e  wy dz i el en i e  w o d y  p r z y  białku w y w o ł u j e  r ozwodni en i e  krwi ,  
a  obfi te wy dz ie l en i e  prz.\ t łuszczach  zagę sz cz en i e  krwi .

Dieta mi esz ana  z ac ie r a  te s tosunki  i nie poz wal a  na wnioski .  
Ogólnie  ty lko da się powi edzi eć ,  że dieta mi ęsz ana  i na dmi ern a  
najczęściej  ma  p r z y  bia łku k r e w  ba rdz i ej  s t ężoną ,  a le  racjonalne j  
zależnośc i  po mi ędz y wy dz i e l en i em  w o d y  a k r wi  i tu nie daje  się 
ustalić.

Prof .  J.  S Z M U R Ł O .  W d n o

W yniki zapoczątkow anych  przezeninic badań ognisk twardzielo­
w y ch  na terenie w o jew ó d ztw  północno-wschodnich.

S p r a w a  z n a c z n e g o  r o z p o ws z ec h n i e n i a  w Rolsce  twardz i el i  
i zagadnieni e  walki  z tą c h o r o bą , ’ o d d a w n a  z a j m o w a ł y  u n as  
u m y s ł y  l e k a r z y  l a r yn go lo gów.  W  r oku 1911, na Zjeździć  L e k a ­
r z y  i P r z y r o d n i k ó w  w Kr a k o w i e  J u r a s z  w y g ł a s z a  o d c zy t  o k o ­
nieczności  spo ł ecznej  walki  z t w a rd z i e l a  i w z y w a  l eka r zy  i s a ­
n i t a rne  wł a d z e  p a ń s t w o w e  do jej  z o rg an i z o w a n i a  na t e ren ie  by  tej 
Oalic.ii Wschodnie j ,  w  szczególnośc i  zaleca  n o t owa ni e  p o sz c ze ­
g ól nych  p r z y p a d k ó w ,  p ob u do wa n ie  s tacy j  c en t ra ln y ch  dla walki  
z t wa rdz i e l a ,  wr e s z c i e  c or oc zn e  z w o ł y w a n i e  k o n g r e s ó w  spec ja l ­
nych,  p o ś w i ę co ny ch  ca ł ko wi c i e  zagadnien i u twardzie l i .  W  r oku 
1919 A. Ż e b r o w s k i  w y g ł a s z a  w  Sekcj i  Lar yng ol og icz ne j  
W a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  L ek a rs k i eg o  o d c zy t  o twardziel i ,  
z w r a c a j ą c  p r z e w a ż n i e  u w a g ę  na jej r o zp ow sz ec h n i en i e  na Lubeł -  
Szczyźnie  i w  Siedleckiem.  W  toku dyskus j i ,  j ak a  się wó w c z a s  w y ­
wi ąza ła ,  obecni  na posiedzeniu c z ł on kowi e  Sekcj i  uznali ,  że  na le ży  
p r z e d e ws zy s t k ie m zbad ać  s t an  twardziel i  na miejscu,  na wsi,  że  n a ­
l eży z o r g a n i z ow a ć  Komisję,  k t ó r a b y  się za ję ła  w y p r a c o w a n i e m  m e ­
tod b a da n i a  t wardziel i  w ogniskach,  gdzie p ow s ta j e  i skąd się szerzy .  
S k o ń c z y ł o  się w s z a k ż e  na  z bożnyc h życz en i ach .  Komisja t aka  
w ó w c z a s  r z ec zy wi śc ie  z os t a ł a  w y b r a n a ,  ale ż adn yc h  ś l adó w jej 
dzia łalności  nie widz ie l i śmy.  P i e r w s z e  p r ó by  akcji  społ ecznej  wi ­
d z i my  dopi ero  po roku 1928, dacie  M i ę d z y n a r o d o w e g o  Zjazdu 
Ot o l ar yngol og i cznego ,  n a  k t ó r y m  jak w i a d o mo  s p r a w a  twardzie l i  
z os t a ł a  s z e r o k o  p o t r a k t o w a n a  pr zez  o t o l a r yn g ol o g ów  polskich 
i rosyj ski ch .  P r z e d s t a w i o n e  prace,  d o t yc zą ce  et jologjj ,  ana t omj i  
pa to logicznej  i d i agnos tyk i  tego cierpienia,  do t ego s topnia  z a ­
i n t e r e s o w a ł y  ogół  ucze s t n i ków,  że p o s t a no wi o no  t e m a t  o t w a r ­
dzieli p os t a wi e  jako jeden z g ł ó w n y c h  t e m a t ó w  na p r z y s z ł y m  
M ię d z y n a r o d o w y m  Zjeździe  Ot o l ar y ng o lo g ic zn ym  w Ma dr y ci e  
w  roku 1982, p o s t a no wi o no  p r z y t e m  p o wo ł a ć  Komi te t  do  badań  
nad twardz i el u ,  a .  jego orga niz ac ję  p o w i e r z o n o  Prof .  S. 15 c l i ­
ii o  f f o w i z Sof.ii. Ten  u t w or z y ł  komite t  m i ę d z y n a r o d o w y  do 
ba da ń  n ad  t war dz i el a ,  k t ó ry  ma  za  zadanie  p r z y g o t o w a n i e  p r ac  na 
M i ę d z y n a r o d o w y  Zjazd w Ma dr yc i e .  Do komite tu  tego ze s t rony 
Polski  w s z e d ł  Pr of .  Z a l e w s k i  ze L w o w a  i niżej podpisany.  
Prof .  Z a l e w s k i  podjął  się ( p r a c o w a n i a  epidcmjolog.ii  t w a r ­
dzieli,  ja zaś  wz ią ł em na siebie s p r a w ę  zmian a n a t om ic zny ch  
w twardziel i .  O p r ó c z  tego B e 1 i ii o f f za i ni cj ował  s p r a w ę  t w o ­
rzen i a  k o m i t e t ó w  n a r o d o w y c h  do b ad ań  t wardziel i  w krajach,  
gdzie t wa rdz i e l  dosięgła  z na cz ne g o  r oz po wszechni en i a,  a  wi ęc  
u nas  w  Polsce ,  w  Cz echos ł owacj i ,  w Rosji ,  w Jugos ławi i .  Do 
komi t e tu  n a r o d o w e g o  w  P o l sc e  weszl i  c z ł onk owi e  Komi te tu Mię­
d z y n a r o d o w e g o  P r o f e s o r o w i e  Z a l e w s k i  i S z ni u r ł o. a o pr óc z  
nich p re ze s  Po l sk i ego  T - w a  O t o la r yn go lo gi cz neg o Dr.  J an  
C z a r n e c k i ,  Dr .  [.. L u  b l i n  e r ,  Dr.  T  r  y j a  r s  k i. Na p r z e ­
wod ni czą ce go  Komi te tu  z o s t a ł  w y b r a n y  Prof .  T.  Z a l e w s k i .  
P i e r w s z ą  pr acą  Komi tetu by ł o z w r ó c e n i e  się do De p ar t ame n tu  
S ł u ż by  Zd r owi a  w  s p r a w i e  konieczności  re jest racj i  twardziel i ,  
k t ó r a  zos t ał a  pominię ta  w  spisie chor ób  z a k a źn y ch ,  pod l ega j ą­
c y c h  rejest racj i .  D e p a r t a m e n t  Z dr owi a  podziel i ł  pogląd przedsta-  
wicieli Komitetu i wy da l  odpowi ednie  zar ządzen i e ,  og ł oszone  we 
■wszystkich p i smach l ekarskich  o r a z  w  pi smach u r z ę do wy c h .  Na 
m o c y  tego r oz po rz ądze ni a  w s z y s c y  l eka rze  obowi ąza ni  są po­
w ia d am i ać  w ł a d z e  admi n i s t rac yj ne  o w s zy s t k i c h  p r z y p ad ka ch  
twardziel i ,  k t ór e  sp os t r ze ga j ą .

P r zee l iodzę  t e r a z  do w ł a s n y c h  po cz yn a ń  im terenie  Wil .m- 
s z cz yz n y .  k t ór e  z a i ni c j owa łe m w s pr a w i e  wyj aśni eni a  epidemio­
logii twardziel i .  W o g ól e  w  Wilnie  i na W i l e ń sz cz y źn i e  t war dz i el  
p r ze d  wo jn ą  b y ł a  b a r d z o  r z ad k o  n o t o wa n a .  Ze s p r a w o z d a ń  l e k a r ­
skich z tego ok re su  d owi a d u j e m y  się o j e d ny m  p rz y pa dk u  t w a r ­
dzieli d e m o n s t r o w a n y m  pr zez  Dra  P. S  w  i c ż y ń s k i e g o na 
j ednem z pos i edzeń Wi l eńsk i ego  T - w a  L eka rsk i eg o.  O wi ększe j  
l iczbie p r z y p a d k ó w  nie s po t y k a ł e m  w z m i a n e k  w  pi śmiennictwie  
l eka rsk i em,  w  r o z m ow a ch  zaś  z kolegami  s t a le  s ł ys z a ł em  zdanie,  
że twardz i el  na Wi l e ńs zc z yź ni e  d o t y ch c z a s  by ła  r z ad ko  n o t o­
w a na .  Po  o twa rc i u  w  Wilnie kliniki Ot ol aryngol ogi cznej ,  w  p i e r w ­
szych mies iącach jej i stnienia nie s po t ka łe m ani  j ednego  p r z y ­
padku  twardzie l i .  Dopiero  po zawi ąza ni u  Sekcj i  Po l sk ie go  T w a  
O t o l a r yn go l og icz nego  p i e r w s z y  p r zy p a d e k  u j rza łem na p os ie dze ­
niu Sekcji ,  d e m o n s t r o w a n y  p rz e z  Dr a  S. L e w a n d e g o ,  O r d y ­
n a to r a  Szpi ta la  Św.  . lakóba w  Wilnie,  k t ó r y  p r z ed s t a wi ł  go jako 
b a r d z o  nie jasny pod w z g l ę d e m  r o z p o z n a w c z y m .  Chodz i ł o  tu 
o k ob i e t ę  t rzydzies to le tn ią ,  z o bj aw am i  p r z ew l e k łe g o  suchego  
nieżytu nosa  i ze z n ac zne mi  zgr ubieniami  podg ł ośn io we j  ś l uzówki  
kr tani .
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P o  obej rzeniu d o k l ad n cm  no sa  i k r t ani  chorej  w y p o w i e d z i a ­
łem zdanie,  że m a m y  tu n a jp r awd opo dob ni e j  do czyni eni a  z t w a r ­
dziela,  i p r os i łem kol. L e w a  n d e  g o  o p rz ys ł an i e  chore j  do 
kliniki w  celu jej d o k ł ad n e g o  zbadania ,  na  co t en b a r d z o  chetnie  
przys t ał .  S z c z e g ó ł o w e  b a dan ie  chore j  z a r ó w n o  wy dz ie l iny  z jej 
nosa,  jak i wy c i ę t y ch  k a w a ł k ó w  w y k a z a ł o ,  że  mie l iś my i stotnie 
tu do c zyn ien i a  z t wardz i el a .  Z nosa  w y h o d o w a n o  o t o cz k ow c e  
g r a muj emne ,  da ja ce  ws zy s t k i e  r eakc je  wł aśc iwe  o t ocz kowe mu 
Fr i scha ,  w  tkanc e  z aś  z na le ź l i ś my  t y p o w e  komór ki  Mikul ieza,  
c ia łka  Russela  i komó rk i  p l az mat ycz ne .

Od tego cza su  z w r ó c i w s z y  b a c z na  u w a g ę  na m a t e r i a ł  a m b u ­
l at oryj ny ,  poczę l i śmy c o r az  czyściej  wy ł awi ać  p rz yp ad k i  t wa r-  
dzieli,  t ak że w os ta tnich c za sa ch  liczba ws zys tk i ch  p r z y p ad kó w,  
s po s t r z e g a n y c h  w  kl inice wi leńskie j  w ciągu pięciolecia dosięgła  
l iczby 45. W id a ć  s tad,  że t wa rd zi e l  na  Wi le ń sz cz y źn i e  bynajmniej ,  
jak to by ł o p r zed  wojna  do  rzadkośc i  nie należy.  W  poc zą tk ac h  
p rz yp ad k i  twardz i el i  b y ł y  s t o s u n k o w o  rzadkie,  w roku 1028 
mo głe m z ebr ać ,  jak to w id ać  z p racy mojej  og ł oszonej  w  1928 r. 
w  tomie 5 - y m  Pol sk i ego  P rz e g l ą d u  Ot o l ar yngol og i cznego ,  z a ­
l edwie  15 p r z y p a d k ó w .  Od tego czasu l iczba ta dosz ł a  do 41, 
p r z y cz e m  w  roku 1930 n o wy c h  p r z y p a d k ó w  twardzie l i  p r zesz ł o  
p r z ez  kl inikę 13.

Z a ł ąc z on a  t abl i ca  p r z e d s t a w i a  s zc z e g ó ł o w o  licz.be, pleć,  
i n a r o d o w o ś ć  c h o r y c h  z po sz cze gó l nyc h  p o w i a t ó w  i w o j e w ó d z t w .

W ojew ództw o W ileńskie.

Liczba P l e ć N a r o d o w o ś ć
P o w ia t ogólna Mężcz.  Kol). Pol. Bialor.  Zyd.

W i l eń sko- Tr oc ki  4 2 2 2 —  2
I (zisneński 6 2 4 2 3 1
< Iszmiański 1 1 — — 1
Mot odeczańsk i 2 —  2 - 2

Ra ze m 13 5 8 4 6 3

W ojew ództw o Nowogródzkie

Liczba P ł e ć N a r o d o w o ś ć
P o w i a t ogólna Mężcz.  Kob. Pol. Bialor.  Zyd.

W o t k o w y s k i 1 1 — 1
Nowo gr ód zk i 2 1 1 — 2 __
Nieświeski 10 1 9 1 7 2
Lidzki 5 3 2 4 —  1
Wol oż y ńs k i 2 1 1 ' 2 —  —
Ba ra no ws k i 2 1 1 — 2
Stolpecki 1 1 1 —  —
Słonimski 1 —  1 1 —  —

R a z e m 24 7 17 9 11 4

W ojew ództw o  Białostockie.

Liczba Pl eć N a r o d o w o ś ć
P o w ia t ogól na Mężcz.  Kob. Pol Bialor.  Zyd.

< i rodzieński 1 1 — 1
Bielski 1 1 1 —  —

Razem 2 —  2 1 1

W ojew ództw o Poleskie.

Liczba P l e ć Na r o d o w o ś ć
P o w i a t ogólna Mężcz.  Kob. Pol . Bialor.  Zyd.

Brzeski 1 1 — 1

W ojew ództw o  Lubelskie.

Liczba P l e ć Na r o d o w o ś ć
P o w ia t ogólna Mężcz.  Kol). Pol.  Bialor .  Zyd.

Wloda nsk i 1 1 — 1

R a z e m 41 13 28 II 21) 7

Z d a nych  t ych  wyn i ka ,  że  l iczba kobie t  p rz esz ło  w d w ó j n a ­
sób p r z e w y ż s z a  l iczbę męż cz y zn  i że  na jwięce j  c ho r ych  p r z y ­
pada na  ludność  b i a ł o r uska  (20), po t em na pol ską  (14), wr es zc i e  
najmniej  na ż y d o w s k ą .  Z mie j scowości  na jbardzie j  dot knię t ych 
t wardz i el u  w ym i e n i ć  na leży  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o wi a t y  Nie- 
świeski  (10) i Dziśnicński  (63), oba  p r z y le g a j ą ce  be zpo śre dn io  do 
g ra n ic y  sowieckiej  Białorusi ,  gdzie,  juk w y k a z u j ą  b adan ia  kliniki 
o to laryngol og iczne j  w Mińsku,  t wa rdz i e l  jest  s z e ro ko  r o z p o w ­
szechniona.  P o z a  tein wi ę ks zą  l iczbę c h o r y ch  s p o t y k a m y  j eszcze 
w p o wi a t a c h  Lidzkim (5) i W i l e ń s k o - T r o c k i m  (4).

Z a ł ąc zon a  m a p k a  W o j e w ó d z t w  Wi le ń sk i eg o  i N o w o g r ó d z ­
kiego naocznie  p r z e d s t a w i a  roz mi es zc zen ie  c ho r yc h  na twardzie l .  
Z a l ed wi e  d r o b na  l iczba c h or y c h  pochodzi  z w o j e w ó d z t w  B i a ł o ­
s toc kie go  i Poleskiego.  W s z y s t k o  to ś w i a d c z y  dobi tnie o tern, 
że  twardz i el  na  terenie W i l e ń s z c z y z n y  i N o w o g r ó d c z y z n y  istnieje 
w  znaczne j  liczbie,  ale ż e b y  c h o r y ch  t w a r d z i e l o w y c h  wy na l cś ć,  
na le ży  podjąć  kroki .  aby.  j ak em to w e  w s p o m n i a n y m  a r t yk ul e  
pisał,  cala  ludność  zos t ał a  z b a d a n a  p r zez  d o ś w i a d c z o n y c h  o t o­
l a r yngo lo gów „ w m i e j sc o wo śc i ac h "  ską d poc ho d zą  t ac y  chor zy .

C hc ąc  u r zec zy wi s t n i ć  ten postulat ,  po s t a no wi łe m w y s i a ć  do 
miejsc,  s ką d  pochodzą  c h o r z y  t wa rdz i e l owi ,  a s y s t e n t ó w  kliniki,  
w  celu z b a da n ia  na jbl i ższego otoczeni a  c ho r yc h  o r a z  w s z ys t k i c h  
tycli,  k t ó r z y  /. chor ymi  i z icli rodz inami  są  w najbl iższem ze t kni ę­
ciu. A ż e b y  j ed na k  móc  to wy ko n ać ,  na le ży  o t r z y m a ć  o dp o w i e d ­
nią p om oc  i ws półdz ia ł an i e  zc  s t r o n y  admini s t rac j i  i w o j e w ó d z ­
kiego o r a z  p o w i a t o w y c h  u r z ęd ó w  z dr o wi a  o r a z  pos i ad ać  środki  
t iu an so we ,  da jące  mo żno ść  z ao p a t rz e n i a  w y s y ł a n y c h  l e k a rz y  
w  n iezbędne  p r z y r z ą d y  i n aczynia  o r a z  w  ś rodki  p ieniężne na 
p rze j azd  i życie.  Dla u zy sk an ia  j ednego  i drug i ego ,  z wr ó ci ł em  
się w  lipcu roku 1928 do D e p ar t am en t u  S ł u ż b y  Z d r ow ia  Mi n i s t e r ­
s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z p ro śb ą  o su bs yd ium na pr oj ek to ­
w a n e  ba dani a  o ra z  o z ar ządzen i e ,  ażeby w ł a d z e  a dmi ni s t racy jne ,  
w o j e w ó d z k a  i p o w i a t o w e  ś w i a d c z y ł y  o dpo wi edn ią  pomoc  i w s p ó ł ­
dz ia łanie  w y s i a n y m  w  okol ice nawi ed zi on e  t wa rd zi e l a  l ekarzom.  
Bo p e w n y m  czas ie  o t r z y m a ł e m  z De p ar t a m e n t u  Z d r ow i a  o dp o ­
wiedź,  z a wi a da mi a j ąc ą  mnie o wy d an i u  od powi ednic h z a r z ąd z eń  
o r a z  o wy zn ac z en i u  p r zez  . Depar t ament  na w s k a z a n y  pr zeze-  
mnie  cel 1000 zt. S u m a  tu w  razie  p o t r z e b y  mia ł a  b yć  
z wi ęks zona .

O t r z y m a n a  jesionią p o w y ż s z a  p r zy c h y l n a  o dpo wi e dź  nie po­
zwol i ł a  mi w y z y s k a ć  do ce l ów z a m i e r z o n yc h  b a d ań  na jodpo­
wi ednie j szego sezonu le tniego i zmusi ł a  do odł ożeni a  w yc iec zk i  
do o kr esu  z imo we go ,  k i ed y ko munikac ja  w  mi e j scowośc i ach  
do t kn i ę t ych  t war dz i el a ,  ustali  się. Jes ionią  i na wi osn ę  de sz cz e  
i w y l e w y  rzek i d r obn yc h  r zec zu ł ek  czyni ą  p r z e j az d y  l am n a d­
z w y c z a j  t rudnemi ,  a częs to  n a w e t  w p r o s t  niemożl iwemi .

Brzed p r zy st ąp ien ie m do b ad ań  na leża ło  ustal ić plan p o s t ę ­
powania ,  k t ó r y  os t a teczn i e  s k r y s t a l i z o w a ł  się w  na s t ępu j ąc y

Mapka Województw 
Wileńskiego i Nowogródz­

kiego.
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s p o s o b : badanie  kl iniczne nosa,  g a r d ł a  i kr tani  u osób z rodz iny 
i z na jbl iższego otoczi  nia chorego,  badan i e  ba kt e r io l og i cz ne  w y ­
dziel iny nosowej  o r az  z wy c i ę t y ch  k a w a ł k ó w ,  jeżeli badani  ze ­
zwol ą  na dokonanie  wycięc ia ,  w re s zc ie  w y k o n a n i e  odczynili Bor-  
de t -Gengon,  jeżeli badani  p oz wo lą  na pob ra nie  krwi .

B-adame rozpoczęl i śmy w Wilnie w rodzinie chorej  na t w a r ­
dziel Zw.  Lei, lat  50, u której  z a r ó w n o  ba dani e  khmczne ,  jak 
bakter io logiczne  w y k r y ł o  t wa rd zi e l  wej śc ia  n os ow ego .  Dnia 17-fcO 
s tyczn i a  r. b. uda łem się do niej i t am dok o na łe m ba dani a  jej 
męża,  u k t ó r ego  kl inicznie ż a dn yc h  zmian t wa rd zi e l owy  cli nie 
stwii  rdzi lem.  P o n i e w a ż  m ie sz ka j ące go  z mmi  s y n a  w domu nie 
było,  ojciec jego zgodzi ł  się p r z y p r o w a d z i ć  go do kliniki w kilka 
dni później ,  \ \  istocie zjawił  i się obaj  po d w ó c h  dniach,  p rzyczyni  

u s y n a  nic c h o r o b o w e g o  w g ór n yc h  droga-ch o d d e c h o w y c h  ani 
w  ustach nie znaleziono.  P o b r a n y  u ojca k a w ał e k  przeros t e j  ma ł ­
ż owi ny  dolnej  zmian s w oi s t y c h  w  k ierunku  t wardzie l i  nie w y k a ­
zał,  /  p. b ra n e g o  z nosa  ś luzu z a r ó w n o  u oj ca  jak i u s yn a  w y ­
hod owa no  p a c i o r ko wc e  i g ronko  wce.  Ba dani e  s y n a  w y k a z a ł o  
b rak  zmian c h o r o b o w y c h  w nosie,  poza  tern syn  nie zgodzi !  aę 
ani na  pobranie  k r w ,  w celu dokonania  odczynią B o rd e t - t r e ng om  
ani na j ak i eko lwiek  s u m m i e  gdziekolyyiek k a w a ł k a  tkanki .  Na 
pobran ie  k rwi  me zgodzi ł  sę też i j ego ojciec.  W t y m  wi ęc  p r z y ­
padku na leża ło  uznać  wyni k badani a  c z ł o nk ów  rodziny chorej  
/ .w.  za  nie-dostatcezny.

Dnia 4 lutego 193(1 o d by ło  się badanie  rodz iny  Sieni.  Teofili,  
lat 53, u której  z a r ó w n o  badani e  kl iniczne,  jak bakte r io l ogi czne  
i histologiczne o r a z  o dc zy n B.-G. w y k a z a ł o  istnienie t wardziel i  
Sieni,  mieszka  w N o w o - \ \  ilejce w  odległości  20 k i lo me t r ów od 
Wilna.  Badani a  dokonal i  st. a s y s t e n t  kliniki Dr.  B. Dy l e w s k i  
i iuł. a s y s t e n t  Dr.  I. B i e I u n a s. Sieni,  mie sz ka  ze s woją  c ór ką  
Wer o ni k a ,  k t óra  s ka r ż y  się na c zę s t e  k a t a r y  nosa.  B id.mie w y ­
ka za ło  zgrubienie  ś l uzówki  nosa  i p r ze ro s t  mał żowi n.  Wzi ę t o  do 
b ad an ia  wydz i el inę  z nosa ;  na pobra nie  k r wi  ani na śc ięcie  k a­
wał !  i p r ze r os t e j  ś l uzówki  nosa ba d an a  się nie zgodzi ła .  Z pos i ewu 
śluzu z nosa w y r ó s i  z i a r en ko w i ec  n i eż y to wy ,  nicsyyoisty dla 
tyyard/ icl i .  W  t ym razie wy ni k  badani a  na leża ł o uznać  za  ujemny.

W ó w c z a s  w y s t a ł e m  na t eren powi atu  Dz iśnieńskiego 
i ( i szmi .uiskiego Dr. I. B i c i  u n a s a dla l i rz ep ro wad zen i a  bad iń 
w  r odzinach c h o r y ch  l ec zą cy ch  się na t wa rdz i e l  w  kl inice W i l e ń ­
skiej,  a mianowi cie :  Nin,  R o m an a  z powia tu  Os zmi ans kiego ,  Chód.  
Leokadj i ,  I ar .  P i ot ra  i jego s io s t r y  L uf rozyny ,  SI. Matli.  
yvszystkich t ro jga  z p owi atu  Dziśnieńskiego.

B ad an i e  r o d / m y  Now.  Ro ma na ,  ze yvsi Wojc i echowo,  powiatu 
Os zmi ań sk i eg o skł ada j ące j  się z 6 osób,  ojca  i matki ,  s t a r u s z k ó w  
pow.i żej lat 711-u, d wóch  braci  i żony j ednego  z nich,  nie w y k r y t o  
u nikogo swo is ty c h  zmian c h o r o b o w y c h .  Dok on an e  posiewy1 wyr- 
dz i eh ny  no so wej  wy ka za ły  ws zę dz i e  obe cnoś ć  p a c i o r k o w c ó w  
i g r o n k o w c ó w ,  a  wi ęc  florę n i es woi s t ą  dla twardziel i .  Na p o b r a ­
nie k rwi  dla od czyn u B.-G. badani  nie zgodzil i  się.

Rodzina  chore j  na t wa rdz i e l  nosa  i kr tani  Leokadj i  Clind.,  z a ­
mie sz ka ł a  w e  wsi  Poliary'  p owi atu  Dziśnieńskiego,  s k ł ada  się 
z matki  chorej ,  jej ż on a t eg o  br ata ,  jego ż ony  i dwoj ga  mał yc h 
dzieci .  Badanie  kl iniczne zmian c h o r o b o w y c h  na  ś lu z ów ka ch  g ó r ­
nych d ró g  o d d e c h o w y c h  nie w y ka za ł o ,  n a t omi as t  b adan ie  w y ­
dzieliny- n os ow ej  w y k r y ł o  u matki  chorej  i jej 8- l et mego wn u ka  
w  pos i ewi e  o t oc / .kuwce  typu bact. tuclis abrogenes 1 tu również 
wy n i k  b adani a  był  ujemny.

W e  wsi  I w a n o w o  p-tn Dziśnieńskiego z b ad ano  r odzinę  l 'ar„ 
z k tóre j  brat  P i o t r  i s i os t ra  Et i f rozyua  leczy li się w  klinice W i ­
leńskiej .  IJ obojga  s t w i e rd zo n o  w ó w c z a s  z a r ó w n o  klinicznie,  jak 
bakter iologicznie  i h i s tologicznie twardziel  nosa  i kr t ani .  U Eufro-  
zyuy  Tar .  w y k o n a n o  n a w e t  lary ngofissurę.  W y w i a d y  ustaliły 
p r z e d e ws z ys t k i s i n ,  że w  2 lata po  poyvrocie z kliniki Euf rozyi ia
z m a r ł a  nagle  w  nocy.  Ca la  rodz ina  sk ł ada  się z t rzech braci  i ich
zon, u ws zy s tk i ch  drogi  o d d e c h o w e  g ó rn e  okazały się normalne,  
p o s i e w wydziel iny n os ow ej  nie w y k r y ł  nic c ho r ob o we go .

Rodzina  Sł.  Matli.  l eczonej  i o p e r ow an e j  w klinice z p owod u 
twardz i el i  nosa  i kr tani ,  zami esz ka ła  w  D o k s zy c ac h  poyyiatu 
Dziśnicńskiego,  s k ł ad a  się z sześciu osób z tych u dwoj ga  osób 
nie s t w i e r dz on o  ż ad nyc h  zmian pa to logicznych,  na tomi as t  
u c z w o r g a  w r a z  z c ho rą  yyłącznie znalez iono w  nosie i w  gardle  
s u c h y  z a n i k o w y  nieżyt ,  u t rojga  s t w i e r dz on o  w  posieyvach na 
a g a r z e  o tocz ko wc c,  P o n i e w a ż  s uc hy  nic/y t z an i ko wy  ś luzówki  
nosa jest b a r d z o  c zę s t o  j ednym z g ł ów ny c h  p r z e j a w ó w  twa-rdzieli 
w nosie,  w o b e c  wy n i k u  pos iewu,  s t w i e r d za j ą ce go  o t o cz k o wc e  
u d wó c h  jeszcze  c z ł o n k ów  rodziny o pr óc z  chore j  Matli ,  należy 
pr zy ją ć  z yyielką dt tzą p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  że yv rodzinie tej 
oprócz  Matli  j eszcze  jej t rzy młodsze  s i os t ry  są r ówni e ż  chore
na twardzie l .  B y ć  może,  że nosicielka zarazy '  w d a n y m  p r z y p ad ku
mogła  b y ć  m a t k a  Chana ,  k t óra  r ówn ie ż  cierpia ła  na s uchy  zani ­
k o w y  n ieżyt  nosa.  YV t ym razie  m o ż e m y  przyjąć ,  że w yn i k  b a ­

dania  b.\ ł dodatni  i że c al a  r odz ina  Sł.  jes t  dot knię t a  t war dz i el a .
B ad an i a  w  powi ec i e  Dziśnieńskim o d b y w a ł y  się w  zimie,  

w drugiej  jej j iotowie.  Przeproyyadzeni e  badań  na t erenie  po wi atu  
Nieświeskiogo,  sk ąd  kl inika o t r z y m a ł a  na jwięce j  c ho r yc h  na t w a r -  
dalel ,  jes t  moż l iwe  dopi ero  w  okres ie  letnim,  k i edy  w s z y s t k i e  
drogi ,  p rzej śc ia  p o w y s y c h a j ą  i kiedy k omun ika c j a  k o ł o w a  z w ł a s z ­
c za  na s a m o ch od a ch  ustala  się na ki lka mies ięcy.  Dl a tego też jn> 
porozumi eni u ze s t a r o s t ą  i l e k a r ze m  u r z ę d o w y m  po wi atu  Nie- 
św ie sk i eg o w y s i a ł e m  tam w poł owi e  c z e r w e a  roku 1930 a s y s ­
ten t a  kliniki Dr a  L. B e r 1 i n e r b 1 a u a, k t ó ry  yv c iągu 1938 
i 19-29 p r ze p r o w a d z a !  w  klinice ws / .ys tk ie  badania ,  dotj  cząee  
twardziel i .

Z b ad a n o  r o d / m y :  Abali. .  s p o k r e w n i o n y c h  z nią Aehr.  (6 osób) .  
Pi e t  (2 o so by )  W.  (3 osoby) ,  Ok.  (4 osoby) ,  Kar.  (5 osób) .  Mac 
(5 osób) .

W rodzinie r a ze m m i es zka j ący ch  Abab.  i Achr.  c ho rą  na t w a r ­
dziel  nosa  i krtani ,  k t ó r a  l eczyła  się w klinice jest  Abab.  Ksenja,  
jej s i os t ra  s t ar sza ,  żona  Aclir. Piot ra ,  ma z w ę ż o n y  l e w y  p r z ew ó d  
n o s o w y ;  oba p r z e w o d y  wy pe ł n i on e  są  s t r upa mi ;  ś l uz ówka  sucha., 
zim i kła.  j ednem s ło w e m  wy b i t n y  o br a z  j i rzewlek i ego  s uc he go  z a ­
n i ko we go  nieżytu nosa,  k t ó ry  j ak w y k a zu j e  doświadczenie ,  jest  .ied 
n y m  z n a j czę s t sz yc h  objawów n o so wych  twardziel i .  W  mnie jsz ym 
stopniu,  ale r ó wn i e ż  w y r a ź n y  o br a z  su c he g o  n ieżytu  znajdujemy 
u ojca poprzednich .  Abab.  Stefana .  O pr óc z  tego znalez iono u niego 
nacieki  na p r zeg ro dz ie  po s t ronie  pr awej .  Na js t ar szy  z r odz iny  
Achr. ,  66-letai  Teod or ,  nie prze  I s t awiał  ż ad ny ch  zmian c h or o b o ­
w y c h  w  d r og ach  o d d e c ho wy c h .  U s t a r s z e g o  s y n a  Achr .  Piot ra ,  
w  nosie s tw i e r d z o n o  n i eznaczne  nacieki ,  ś l u zó wk ę  suchą  p ok r y t ą  
ś luzem j ę zy cz ek  wc iągni ęt y ,  o ra z  objawy s uc he go  z a n i k ow e go  
nieżytu gardła .  U mł od sze go  br ata ,  22-!etniego P a w ł a  Achr.  oba 
p r z e w o d y  n os o w e  z wę ż o n e  w w y s o k i m  s topniu z p o wo d u  w y p e ł ­
niającej  p r zed si one k  tkanki  bl iznowatej ,  nacieczenie  ś l uzówki  nosa,  
suche  s t r u p y  p rz y le g a j ą  do p r z e g r o d y  i do muszel ,  j ęzyczek  
wc iągnięty ,  ś l uzówka  ga rd ł a  .-Micha, p o k r y t a  .-.luzem. W  krtani  
z grubienie  i naci eczeni e  s t run f a ł sz ywy c h ,  nacieczcnia  i s t ru py  
poci s t runami  p r a w dz iw e mi ,  głośnia  mo cn o z w ęż o na .  Badani e  
k rwi  wz i ęt ej  u d wó c h  m ło d yc h  Achr.  i s t a r e g o  Abab.  w y k a z a ł o :  
u Achr .  P a w i a  o d cz yn  B-G b a r dz o  w y r a ź n i e  dodatni  /, wy bi t nemi  
kl inieznemi  ob j awami  twardziel i ,  u d wó c h  pozos t ał ych ,  odczyn 
w y p a d ł  ujemnie.  W  jwłącaoifycj i  wi ęc  d w ó c h  rodzinach,  m ie sz ­
ka ą ey ch  pod j edny m d achem,  is tniały be zs po rn ie  d w a  p r zyn adk i  
twardziel i ,  opr ócz  tego m ożn a  m ówi ć  o wie lk i em p r a w d o p o d o ­
b i eńs twie  twardz i el i  u t rzech innych c z ł o n k ó w  rodzin,  chociaż  
op i er ać  się tu można  ' t y l k o  na  d a n yc h  kl inicznych,  g d y ż  o dczyn  
B- G u n iek t ór ych  w y p a d ł  ujemnie,  a na pob ra nie  k a w a ł k ó w  tkanki  
chorej  t lbo po de j r zane j  badani  nie zgodzil i  sic.

W  rodzinie Piot .  ze wsi  S a s k a  Lipka  z ba da no  dwi e  s i os t ry :  
Annę lat  27 i Piot-r. Józe fę  lat  25. U pierwszej ,  k t óra  przed 3-a 
l a t y l eczy ł a  się w  klinice s t w i e r dz on o  duże  nacieki  t wa r d z i e l ow e  
w  nosie i w  gar dle ;  ba dan i e  wyd zi e l i ny  w y k r y t o  o t oc zk o wc e  
Triscba,  u drugiej  zna l ez i ono s uc hy  z a n i k o wy  n i eży t  ś luzówki  nosa 
i giirdta.  P o s i e w  wyd z ie l i n y  z nosa  dat  wyn ik  dodatni  rUi o t o cz ­
k o w c e  Erisclia,  z g a rd ła  zaś  u jemny.  Krwi  do b ad an i a  nie damo. 
1 tu wi ęc  m o ż e m y  m ówi ć  o wy ni k u  b ad ań  dodatnim.

Rodzina  \v ze wsi  Ol chó wk a,  z łożona  jes t  z t rzech  osób 
Andrzeja ,  ż on y jego Stefanj i  z Dem.  i siostry Antoniny.  T a  o s t a t ­
nia l eczy ł a  sic na  t war dz i el  nosa  i kr tani .  U Andrzeja  s twi e rd zo no  
zanik ś luzówki  nosa  z w ł a s z c z a  po st ronie  p r a we j  o r az  o becność  
masy s t r up ów.  R ó wn i eż  l ekką  p os t ać  nieżytu z a n i ko we g o  ś l u ­
zówki  nosa o ra z  b l adość  ś l uz ó we k  nosa  i ga rd ł a  w r a z  z niewielka 
i lością wydz i el iny  s t wi e rd zo n o  u jego żony Stcfauj i .  Ba dani e  w y ­
dziel iny u obojga  da to  w y n i k  ujemny' .

Rodz ina  Ok.  ze wsi  Koz.ly', gminy  S no ws ki e j  s k ł ada  się z 4-cb 
osób,  -dwojga rodz iców,  sy na i córki .  C ó r k a  Pe lagja  lat  23, le­
c zy ła  się w  klinice z p ow o d u  twar dz i el i  k r t ani :  po p o wr o c i e  do 
domu w  d w a  miesi-ące z m a r ł a  nagle  w  nocy b ez  j akichkolwiek 
c iężs zych  o b j a w ów .  U ojca znale/ ,kmo duży polip ś luzowy w y ­
pełn i a jący  catą  p o ł owę  p r a w ą  nosa,  u matki  udato się s t w i e r ­
dzić o b j a w y  s uc he go  ni eży t u z a m k o w e g o ,  u sy n a  - p r ze r o s t o ­
wego .  Badani e  wydziel iny trosowej  dało wyn i k  ujemny,  na p o ­
l iniuje k r wi  badani  nie zgodzil i  się.
,  R o d / m a  Kar .  zami esz ka ła  w  tej samej  wsi  Kozty sk ł ada  sic 
z 5-u osób ;  matki  s t aruszki  80-letniej ,  d or os ł e go  syna ,  jego żony,  
córki  i s ios t rzenicy.  C ó r k a  N a d / i a  l eczyła  się w klinice z po wodu 
twardzie l i  nosa  i kr tani .  U sy na  J a n a  w  okol icy clioan wi da ć  
z grubienie  ś luzówki ,  j a k b y  nac i eczenie ;  r ó wn i e ż  n ieznaczne  z g r u ­
bienie wi da ć  pod s t runa mi  p r a w dz iw e mi .  U jego ż on y l elcny 
ś lu z ó w k a  nosa  jest  sucha,  miejscami  t iaeieczona,  suchy  n k / y t  z a ­
m k o w y  g a rd ta  s twi e rd zo no  również,  u 8-lctnicj  s i os t rzen i cy  Aniuty.  
Ba dani e  k r wi  s yna  J a n a  da to w y r a ź n y  o dczyn  B-G.,  badan i e  śluzu 
s y n o w e j  Jeleny dato w  pos i ewi e  z nosa i g ar d ł a  w y n i k  dodatni .
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Rodzina  Mac.,  ze ws i  ZaMocie  gminy  Borodzie j ,  .Ałuda sic 
z pięciu -osób, z który J i  1S letni sy n  Al eksa nder  l eczył  się p rzed  
t r z e m a  l aty  w klinice z po wo du  twardzic l i  kr tani .  U ws zy s t k i ch  
czl .  n k ó w  rodz iny  w.vstepują w y r a ź n e  o b j a w y  s uc he go  zan i ko­
w e g o  ui eży t u nosa.  U 19 letniej  W a l e n t y n y  s t w i e rd zo n o  miej scami  
nacicczeni e  ś luzówki  uosa,  o r az  zgrubienie  s t run f a ł s z ywy ch ,  l in­
danie  wydar ci iny  r*osa na otc . czkowce Pr i sc ha  dato u ws zy s tk i ch  
Wynik ujemny,  n a t omi as t  b a danu  k r wi  u matki  W a l e n t y n y  i syna  
Ju l iana  na o dc zyn  15-li dato w y ni k  dodatni ,  chociaż  po 24 g o­
dzinach os łabi  on znacznie.

W r e s z c i e  w  klinice z ba da no  dwi e  siostry Oz.  i Roz.  z Kiecka 
z wwr aż nemi  zmi anami  t w ar d z i ek r we mi  w kr tani ,  k t ór e  u Roz.  
wywo- la ty n a w e t  < Inawy z wężenia .  U obu s iós t r  w yc i e t e  k a ­
wałki  w.\kaza-t., w yb i t n e  z m i an y  twan.izielo.we w s tadium wc ze s -  
nem,  r ówn i eż  d< datni  wyni k dato baduii ie wydz i el iny  z nos, ,  na 
o toczkow'ce  i i isclia i k r wi  na o d c z y n  14-0.

# ♦ ♦

W  ten spos ób  z bada l i śmy  13 rodzin,  a w  nich 54 os-oby. W y ­
nik ba da n  lv, I na s t ęp u j ąc y :  W c z t e r e ch  rodz inach  ( ' lar . ,  Abelh.. 
Kar.,  Oz.),  eoi iajmniej  po dwi e  osoby j ednecześi i ie  dotknię te  by ł y 
tward/ . icla.  V pięciu n  dż inach (Cliod.,  Mat. ,  PioŁ,  W.,  Ok.,  MfiC.) 
z wie lk iem p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  prz.yjeić na leży  j ed noc ze sne  
c ierpienie  u kilku cztomkow rodziny.  \ \  r eszcie  w 4-cli n .dż i nach  
nie marny  prawm p r z y p u s z c z a ć  c ie rpienia  u irmyoli osób,  a wiec 
b e z p o ś r e d n i e g o , z a ra że n ia  t wa rdz i e l a  od cl iorego c z ł onka  rodziny.  
W  len sposób udało nam sie. stw ierdzić w w iększej liczbie rodzin , 
że  tw ardziel przenosi sie z  jednej osoby na draga p rzy  bliższeni 
zetknięciu. P r z e w a ż n i e  wi d z i m y  jednocześn i e  c h or y c h :  b ia t a  
i s ios t rę  a lbo dwi e  s ios t ry.  W  rodzinach Kar.  i Aelir.  s p o t y k a m y  
jedno cze śn i e  c l iorego m ęż a  i ż on t .

Dalej  na le ży  z a z n a c z y ć  n ie be zp i ec ze ńs tw o  twardzie l i  kr tani .  
Na 41 osób  do t kn ię t ych  t wa r dz ie l a  3 z m a r ł y  p r awi e  nagle,  naj ­
pewni ej  w s k u t e k  zwy rod me ma  mieśm i s e r c o w e g o ,  s p o w o d o w a ­
nego d t u g o t r w a i e m  z w ę ż e n i e m  krtani .

T a k i e  sa wyniki  przeds i ęwzię t ej  przeze  limie p r ó b y  badani a  
Chor trak na twardziel  w  i cli do mac h i w ich rodzinach,  ■ ba dań  
r o zs ze r zo ny ch  j ednocześn i e  na cale  icli r odz iny,  a n a w e t  na ro- 
dain> s p o w i n o w a c o n e  i s p okr ewn io ne .  \ \  yntói u w a ż a m  za b a r ­
dzo zacl i eca jace  do da l szych b a d a ń ;  na l eża łob y tylko,  a b y  p r o ­
w a d z ą c y  badani a  mieli p r a w o  d o k o m  w a ć  ws zy s tk i ch  n i ez bę d­
nych badań,  a  w ię c  ba dan i a  krwi  w ed łu g met ody  I>-(i., a w  razie 
po t rz eb y  n a w e t  wy c in an i a  k a w a ł k ó w  tkanki  pode j r zane j  na 
twardzie l .  D o t y c h cz as  w s z y s t k o  za l eża ło  od dobre j  woli  tych,  
co. byli  badani .  W s k u t e k  t ego w  wielu r a za ch  t rz eb a  się bv t o 
og ra ni cza ć  tylko do pobrania  wy dz ie l iny  z nosa,  a i t emu n a w e t  
sprzec iwial i  się n i ek t ó r z y  badam.

Z w yw i a dó w,  poczynionycl i  w klinice,  wierny,  że większość  
chorycł i  na  twardz i el ,  sa to ludzie biedni ,  p rz e w a ż n ie  z rodzin 
wł ośc i ańskich ,  małorolni ,  nie tna i acy  ś r o d k ó w  na l eczenie.  Wielu 
/. nich z da j e  sobie dokł adni e  s p r a w ę  z niebezpieczeńs twa,  jakie im 
zagr aża ,  jeżeli l ec zy ć  się me  b ę d ą .  te drugiej  z n owu  s t r o ny  w i e ­
dząc.  że c ierpienie  icli w y m a g a  d łu żs ze go  n ieraz  ki lkumi es ięcz ­
nego l&cztmia, m u sz a  w y b i e r a ć  mie dz y p o p r a w a  z drowi a ,  a. ruina 
m a j ą tk ow ą .  Nic dz iwnego ,  że w  wi ększośc i  przy p a d k ó w  nie clica 
się lec; \ ć i s z e r z ą  z a r a zę  w ś r ó d  otoczenia .  Dla tego ni ezbędnem 
jest,  a ż e b y  k o s z t y  l eczenia  c ho r yc h  twardz-ielowy cli p rzeję ło  
paiAtwo.  W t e d y  h l k o  m oż na  b v ć  p i w n y m ,  że s p r a w a  walki  
z t wa rdz i e l a  wejdzie  na  wł a ś c i w e  tory.  I eczeuie  na le ży  r oz po­
c z y n a ć  wcześni e ,  kiedy wy i tępują p i e r w sz e  -objawy twardziel i  
w  no.-de, w  postaci  niewielkich n a c i ek ów i s uc he go  z an i kowe go  
n ieży t u uosa,  g dyż  w t e d y  ty lko  m o ż e m y  l iczye ua  p om yś lny  w y ­
nik leczenia.  T a m  gdzie m a m y  nacieki  duże,  s t are ,  gdzie  n a s t ą ­
piło z w y r od n ie n i e  l iyal inowe tkanki ,  t am ua pomyślny'  wyn ik  li­
c zyć  t rudno.  Dla tego też szczególne j  wagi  -nabiera wy s z u k i wa n i e  
wczesny cli pos taci  twardzie l i  i icli leczenie.  Z met od  leez-niczycli 
w y s u w a j ą  sie na p i e r w s z y  plan:  l eczenie  p romieniami  X i l ec ze ­
nie swoistc-mi s zczep ionkami .  V j edny m p rz y p a d k u  ś w ie ż eg o  nft- 
c ieczenia  p o d s t r u n o w e g o  u miodej  pa nn y  wi dz ia łem po uaświ et -  
kiniu promien i ami  R oe nt ge na  znpet i ie we ss an ie  się nacieczenia  
k t óre  po roku poz os t a ł o  bez  zmi any.  R ów n i e ż  w  ś w i e ż y c h  dwócl i  
p r z y p ad ka ch  zas t rzy k iwanie  s ur ow ic  swo is ty c h  i w p r o w a d z a n i e  
do  nosa t amponów,  n a s y c o n y c h  szczepionka ,  da to  ba r dz o  w y r a ź n a  
popra wę .  Na tomi as t  z as t r z y k i w a n i e  dom ię śn i owe  p r e p a r a t ó w  
bizmutu,  j ak to podaje  S z u m o w s k i ,  s t o s o w a n e  w 14 p r z y p a d ­
kach p< zos t ał o  b e z  w p ł y w u  na stan c horych .  W  k a ż d y m  r a z i p  
zagadnienie  l eczenia  twardz i el i  w y m a g a  dalszy cli b a d ań  i dt - 
świadczeń.

Doc ent  Dr.  Józe f  SZYMANOW1CZ.  Kr aków.

Operacyjne leczenie  w przypadku zarośnięcia jamy macicy.

Z Kliniki Gi nekolog i czno- Poł ożn icze j  U. .1.

J e s t  r z e c z ą  dos t a teczn i e  w i ad oma ,  żę s t a ły  lmi k miesiączki  
u młodej  kob i et y  w n a s t ęp s t wi e  j aki chkolwiek  zmian w o r g a ­
nizmie,  o d c z u w a n y  jes t  p r z ez  n i a n i ej ednokrot ni e  j ako  ka lec t wo.  
Cłu rc takie poświęci ły 'by b a r dz o  w-iiile, by odzy skać  z e w n ę t r z n y  
w y r . . /  czynnośc i  jajników,  a tern bardziej  w tych  przy padkach,  
gdzie rozchodź* się o u zyska nie  płodności .

J e d n a  z p r z y c z y n  b r ak u  miesiączki  u miodej  k ob i et y  b y w a  
d osz czę tne  i w c z e s n e  w y s k n  banie  błony- ś l uzowej  mac icy  
w o kr es ac h  p o ł o g o wy c h  i po poronieniach.  W  p r z y p ad k a c h  t a ­
kich zanikl i  j ama  mac i cy  częściowo,  lub w całości  i c hore  te bez 
objHwow przcKwitania  przesta. ia m ie s i ącz ko wa ć.  Lec ze ni e  w ó w ­
czas  powi nno  iść w  kierunki  o t w a r c i a  c z ę śc io w o zaniktej  j amy 
macicy i n i edopus zczen i a  do p o w t ó r n e g o  jej zlepienia się. e w e n ­
tualnie zar< śniecią.  Udać  się to może  j edynie  tam,  gdzie  ś wia t ło  
jes t  c z ę śc io w o  z ac h o w a n e .  Uskuteczn i ć  m ożn a  to s t o s u n k o w o  
w  pros t y ,  lecz dużo c ierpl iwości  w y m a g a j ą c y  sposób,  p ol ega j ący  
ua  o twor z en i u  z ar o s ł e go  miejsca na tepo zgłębnikiem,  lub na 
ostro- i d t u g o t r w a i e m  niejednokrotnie  s ą cz ko wa n iu  Kiedy j ednak 
p rz y sz ło  już do zup eł neg o zaniku j am y macicy' ,  lub tylko nie­
z n ac zn a  p owi e rz ch n ia  btony ś l uzowej  pozos t ał a  n i en ar us zo na ,  to 
w  Ty cli pr; y padkach  przy wr ó ce n i e  c zy  w y t wo r ze n i :  d r ożnośc i  tym 
s p o s o be m nic udaje się, a t rze ba  uciec sie do jakiegoś  imiego sp o ­
sobu p r z y w r óc e n i a  czynności  btony ś luzowej  macicy.

I ' r / y cbodz.a nam tutaj  w pomoc  sp os t rz e że n i a  i d o ś w i a d c z e ­
nia kl iniczne i l ab or a t or y j ne ,  k t óre  . -. twierdzają,  że b łona  ś l uz owa  
j a j o w o d ó w  może  mi es i ąc zk o wa ć  i n a p ew no  mies iączkuje  tam,  
gdzie  c zy n no ś ć  jajnika jest  z ac h o w a n a ,  jedynie  b r ak  b tony ślu­
z ów Cj macicy'  nie pozwal a  na jej mi es i ą cz k owe  przemi .my.

Spo s t rz eże ni a ,  k tó r e  mogę  przy to cz yć  z w ł a sn e go  d o ś w i a d ­
czenia  daja  niezbi ta p ewność ,  że osoby pozbawienie  macicy  
( t rzonu)  m i e s i ą c z k o w a ł y , a to w  ten sposób,  że  -jiijowód, k t ó r y  
p r z y p a d k o w o  w yp ad ł  przez  pochwę,  po wyjęciu macicy ,  mies i ącz ­
k o w a ł  p r a w i d ł o w o  co 4 tygodnie  pr zez  ki lka lat.

Biorąc  pod u w a g ę  te z jawiska  ż yc i owe ,  p r zysz ł o  na myśl  
S t r a s s in a n n o w  i c z y b y  niu można  l n aku ja ee j  wzgl ędni e  za-  
niktej  c / e ś c i o w o  lub w  całości  j am y uinciey z as tąp ić  c zy nn a  b tona  
ć u z o w a  jajowodu.

P o  odpowiednich  studjach  t opogr af icznych  w y k o n a f  S t r a s  s-
m a n n (Zentralbl .  f. C yn .  193(1, JŚLr. 42) zabieg,  k t ó r y  polegał  na
wszczep i en i u j a j owodu do t rzonu macicy .  S t r a s s m a n n w y ­
ki nał  zab i eg  ten p r zez  p o ch wę  w  przedniej  śc ianie  macicy,  p r z y ­
czepu os i ągnął  d o sk on a ły  wyni k,  bo kobieta  o dz y s k a ł a  p r a w i d ło w a  
mies iączkę.

Niezależnie od S t r a  s s tn a n n a z ap r o p o n o wa ł  Z u b r z y c k i  
podobne  ws zc ze pi en ie  j a j owodu w p r z y p ad k u  zaniku świ a t ł a  szyjki  
i wykona!  ten zabieg przez brzuch i od tylnej  śc i any  szyjki .

Z a c h ęc o ny  op er ac ją  S t r a s s m a u u a p o s u n o w i ł e m  z ab i eg  
ten w y k o n a ć  w  n a da ją cy m  sit? do tego p rzypadku .

Na s pos obność  nie t rze ba  by io długo c ze k ać :  do kliniki gin.- 
polożniczej  U. I zgtos i ta  sie kobieta  lat  3h, k tó r a  w m ar c u  1929 
o d b y t a  p r a w i d ł o w y  poród.  P o  3 iygodniacl i  wy s tą p i ł o  u mej
k r w a w i e n i e  z części  rodnych ,  z czem zgtos i la  się do szpi tala  na
prowincji ,  gdzie yvy k on an o skrobanie .  Zab i eg  b y ł  tak d o s z c z ę t n i ,  
że  nic tylko k r wa w i e n i e  usta to,  lecz t akże  pr z ez  2 nas t ępn e  lata 
nie po j awi ł a  się mies iączka.

Poważnic. i . i zych dolegl iwości  nic miata ż adnych ,  oprócz  nie ■ 
z n ac zny ch  b ó l ów  wy-stepującycl i  r az  w  miesiącu.  Ps ych i czn i e  
n a tomi as t  eznia  się źle do tego stopnia,  że m y s l i l a  n a w e t  o s a ­
mobójs twie .

Po  na lezr  tein zbadaniu  i k i lkakr ot nem b e z o w o c n e m  u s i ł owa ­
niu p r ze pr o w a d z e n i a  zgłębnika  do j am y macicy,  p r zysz l i śmy  do 
przeki  nama,  ze chodzi  tu o Zupełne zarośni ęc i e  jamy macicy.  
Szy jka aż  do ujścia w e w n ę t r z n e g o  b y ł a  drożna.

W o b e c  teg-o rozpoiztiania l eczenie mogto  b yć  ty lko o p e r a ­
cyjne  i polegać  na z as to s owa ni u  sposobu,  opi sanego przez  
S l r a s s m a n n a. P rz e d s t a wi l i ś m y  chorej  c a ł y  s tan i z apr opo-  
' imwal i śmy operację ,  nie tając,  że będzie  ona ciężką,  i że nie daje 
c a ł kowi te j  pewnośc i  p owr ot u  miesiączki .  W  k a ż d y m  razie z a ­
z naczy l i śmy,  że jest  to w  t ym w y p a d k u  j edyny  spo sób  leczenia,  
który może  dać  d o b n  wyni k.  Ch or a  zgodzi ła  się bez wa han i a  ua 
na sz ą  propozycję .

P rz y s t ą p i l i śm y wi ęc  dc zabiegu,  j ednak nie pr zez  pochwę,  
lecz przez  powłoki  brzuszne ,  a to z tego powodu,  że s p o d z i e w a ­
l iśmy się znaleść  tą d r og ą  da leko ł a t wi e j s zy  dos t ęp  do pola opc-
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r acy j nego  i j a j owo dów,  co z r e sz t ą  i S t r a s s m  a n n w  n i ek tó ­
r ych  pr zy  padkacfi  zaleca.

Zabieg  o p e r ac y jn y  p r z e d s t a w i a ł  się w  n a s t ę pu j ąc y  sp os ó b :  
j amę  b r z us zn ą  o t w a r t o  c ięciem w  linji ś r o d k o w e j  ciała,  oko ł o 
10 cm d ługiem m i ę d z y  spojeniem ł o no we m a pępkiem.  W e ­
w n ę t r zn e  o r g a n a  p ł ci owe  zna l ez i ono b ez  z mi an :  mac i ca  wolna ,  
zupełnie ruchoma,  w  przodozgięciu,  p r zodopoehyl en i u,  p r zydat ki  
p ra wi d ł owe ,  w  jajniku l e w y m  cia łko żółte.

Na przedniej  ścianie mac i cy  w y k o n a n o  cięcie podłużne  od 
t rzonu a ż  do ujścia w e w n ę t r z n e g o  tak głębokie ,  a b y  mogło  dojść 
do dawnej  j am y macicy,  p r z y c z e m  s twi e rd zo no ,  że  j ama  m ac icy  
jest  zupełnie z a r ośn ię ta  i nie da je  się o d kr y ć .  O p r ó c z  tego z r o ­
biono drugie  pomocni cze  cięcie p opr zec zne ,  w  t rzonie  mac icy  ł ą­
c zą ce  oba  ujścia mac i czne  j a j owodó w,  p rz e z  c o o t r z y m a n o  c ię ­
cie w ksz ta łc ie  l i t ery „T".  K rw a wi en ie ,  k t ór e  po nacięciu m ac icy  
w  p o w y ż s z y  s po sób  b y ł o  dość  obfi te,  o p a n o w a n o  p r z e z  p o d w i ą ­
z anie  kilku naczyń.

Pr zyr nac icz i iy  koniec  j a j owodu  p r a w e g o  odcię to  od  rogu m a ­
cicy,  p r z y c z e m u w a ż a n o  na u t rz ym an i e  g ł ó wn y c h  n a c z y ń  k r w i o ­
nośnych.  Uwol ni on y w  ten spo sób  j a j owód  podc iągn i ęt o  ku ranie  
mac i cy  i w  niej umieszczono,  p r z y c z e m  m us zę  z az na cz yć ,  że  
k r e zk a  j a j owodu z ł a t woś c ią  da ła  się n a c i ąg ną ć  bez  o b a w y  jej  
uszkodzenia.

Możl iwem jest ,  że  cięcie na tylnej  śc ianie  m ac icy  i w s z c z e ­
pienie j a j owodu od tyłu,  jak to radzi  Z u b r z y c k i  p r z y  p l as tyc e  
szyjki  b y ł o b y  ł a t wi e j sze  w  specja lnie  do l ego  w y b r a n y c h  p r z y ­
padkach,  t. j. p r z y  zaniku ś wi a t ł a  szyjki .

W p r o w a d z o n e  popr zedni o przez, poc hwę  do szyjki  kleszczyki ,  
u c h w yc i ł y  w  okol icy ujścia w e w n ę t r z n e g o  d o m ac i ez n y  koniec  ja­
j owodu o p a t r z o n y  d w o r n a  ni tkami  k a t g u t o w em i  i w y c i ą g n ę ł y  go 
aż  do ujścia z e w nę t r z ne g o .  P o n a d  j a j o wo d em  u mi esz cz on ym 
w  nowej  jamie m a c ic y  zał ożono  s z w y  k a t g u t o w e  p o j ed ync ze  z a ­
r ó w n o  na c ięcie  po d łu żn e  j ak też na cięcie popr zeczne ,  w którenr  
p omi esz cz on o b r z u s z n y  koni ec  j ajowodu.  Ja jn ik  uległ  p r z y t e m  
n i ez nac znemu p rzemieszczen iu .  J a m ę  b r zu sz ną  z a s z y t o  w  t y p o w y  
s po sób  na  głucho.

Po  z ab i egu  op er ac y jn ym ,  k t ó r y  w y k o n a n o  w  uśpieniu e t e r o ­
wemu c h o r a  czuła  się zupełn ie  dobrze.  O k r e s  p o o p e ra cy jn y  p r z e ­
b iega ł  z podnies ieniami  c iepło ty  do 39,2", c o  p r z y p i s a ć  należy 
s t w i e r d z o n e m u  zapaleniu g a r d ł a  i n i eż yt owi  oskrzel i .  Nieznaczne  
k r w a w i e n i e  z częśc i  r od ny c h  u t r z y m y w a ł o  się p r zez  5 diri, p u ­
c z e m ustąpi ło  b r ud no  r op i as ty m odchodom.

Ch o r a  opuśc i ł a  łóżko w  dniu 17 od zabiegu,  ( s z w y  w y ję to  
z r a n y  z agoj onej  p r z ez  r y c h ło z r o s t  w dniu 13). P o  t rzech t y go d ­
niach o d  zabiegu w y k o n a n o  badani e  w n ę t r z a  mac i cy  zgłębnikiem,  
p r z y c z e m  s twi e rd zo n o ,  że d ro żn oś ć  szyjki  i ujścia w e w n ę t r z n e g o  
jes t  z a c h o w a n a  a zgłębnik udaje  się w p r o w a d z i ć  na w y s o ­
kość  7‘1-j ent.

P o  tern s p r awdz en i u ,  chora ,  k tó r a  ż a d n y c h  n a w e t  na jmniej ­
s z y c h  dolegl iwośc i  ze s t r on y  j am y brzuszne j  arii n a r z ą d ó w  r o d ­
nyc h nic podawalaę  -opuściła w  dniu 29 od zabiegu kl inikę z po­
leceniem,  a b y  z jawi ła  się w razie  m o g ą c e g o  w ys t ą p i ć  w k r ó t c e  
k r wa wi en i a .

W  t r zy  tygodnie  po wyjśc iu  z kliniki p r z y b y ł a  o p e r o w a n a  
n i ez w y k ł o  u r a d o w a n a  z wi adomoś ci ą ,  żc  wł aśn i e  uk o ńc zy ł a  
4 - du i owe  k r w a w i e n i e  zupeł ni e  bezbolesne,  o dp o wi a da ją ce  p r a ­
w i d ł o w e j  mies iączce .

P o  4 t ygodniach zgłos i ła  się ponowni e  z tern, że z jawi ła  się 
t y p o w a  4 -dn i owa  mies iączka.  ( De mo ns t r ac ja  w  Krak.  To w.  Lek.).

P s y ch i c z n y  stan chorej ,  p r z ed t e m  n i e z w y k l e  p r zygnębi onej  
i s a mo bó jc zą  myś l ą  owładnię te j ,  zmieni ł  się nie do poznania.

W o b e c  t ego w i d oc zn e go  i n i ez apr z ec zo n eg o  wy n i k u  d od a t ­
niego operacj i ,  p oł ąc zo ne g o  z zupełnie  p r a w i d ł o w e m  w y s t ę p o w a ­
niem miesiączki  po wszczepieniu j a j owodu do mac i cy ,  p r z y j ą ć  
na le ży  b ez  z as t r z eż eń ,  że b łona  ś l u z o w a  j a jo wo du  jes t  z do lna  do 
mie s i ącz kowa nia ,  co ca ł y s z e r e g  a u t o r ó w  b ezs po rn ie  udowodni ł .  
S a m  osobi śc ie  nie w ą tp i ł e m w  zdolność  mie s i ą cz kowa ni a  b ł ony  
ś l uzowej  j a j owodu od czasu ,  kiedy mia ł em s pos obność  s twi er dz i ć  
t y p o w ą  mies i ączkę  z j a j owo du  u kobiety,  k tó re j  w y ję to  mac icę  
a p o zos ta wi ono  jajnik z j a j owodem.  Ujście  j a j owodu o t w a r t e  by ł o 
do p o c h w y  i r egu la rn ie  co 4 t ygodnie  k r wa w i ł o .

Kiedy z powo du  zamkni ęc ia  się tego ujścia p rz ys z ł o  do w y ­
t wo r z e n i a  torbiel i  j a j o wo do w ej  i mus i ano j a jowód ten usunąć,  
k r w a w i e n i e  us ta ło  a  c hor a  dos t a ła  t y p o w y c h  o b j a w ó w  prze-  
kwi tani a .

Cz y,  p r z y j ą w s z y  i stnienie tej zdolności  n j a j owo du  powi nno  
się w y k o n y w a ć  ciężki  s t o s u n k o w o  zab i eg  jakim jes t  oper ac ja  
S  t r a s s ni a n n a dla zaspokojenia  ty lko k a p r y s u  c h o re j?

Jeżel i  w e ź m i e m y  pod u w a g ę  s t a n y  psyc hi cz ne  u chorych,  
k t ó re  podobnie  jak na s za  chora ,  s t r ac i ł y  mies i ączkę  w  m ło dy m  
wieku,  co nie jes t  r zec zą  r zadką ,  to sądzę,  że  po na l eży te m ob j a ­
śnieniu chorej  o n iebezpieczeńs twie  j ak i e  po ł ąc zon o jest  z zabie­

giem,  p owi nn o się w  p o d o bn y ch  p r z y p a d k a c h  śp ie s zy ć  z p o m oc ą  
o p e r ac y jn ą .

Ro b imy  przec ież  n ie j ednokro t ni e  operac je ,  w  k t ó r y c h  sk u t e cz ­
ność sami  nie b a r d z o  w i e r z y m y  ( jak ws z cz ep i en i e  jajnika do m a ­
cicy,  sa l pingos tomj a)  dla u zy sk a n i a  płodności  kobiety ,  d l ac ze goż -  
b y ś m y  nic mieli  z a s t o s o w a ć  zab ieg u tam,  gdzie  w y n i k  jes t  p r a w i e  
pe-wny, a  p r zy c z y n i ć  się może  do r a t o w a n i a  n a w e t  życ i a  chorej ,  
( sa mob ój cze  myśl i  nasze j  pacjentki ) .

M a m  wr aże ni e ,  ż.e o pe rac ja  ta może,  n ic t yl ko  p r z y w r ó c i ć  
m ies i ączkę  kobiecie,  k tó r a  j ą  s t raci ł a  z powodu zaniku j a m y  m a ­
c icy,  ale i p r z y  n i eznacznej  zmianie  i uzupełnieniu s a m e g o  s po so bu  
o p e r a c y j n eg o  m o g ł o b y  dojść  do zap łodnienia  w sz t ucznej  jamie 
w y s ł a n e j  b ł oną  ś l u z o w ą  j aj owod u,  a t e o r e ty c zn ie  b ior ąc  n a w e t  
do r oz woj u jaja i do noszen ia  c iąży.

SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKJ I S P O S O B Ó W  LECZENIA.

Dr. A. S. TENENI5AUM i Dr. A. HE RT Z.  Lódź.

Przypadek niedokrwistości złośliwej,  leczon y  z dobrym wynikiem  
Veiitraemoneni.

P rzy c zy n e k  ilu k lasy fikacji i leczenia n iedokrw istości złośliw ej.

Z oddzia łu w e w n ę t r z n e g o  Szp.  fund.  małż .  P o z n a ń s k i c h  w Eodzi .
Ki e r owni k:  Dr.  med.  Se  w.  S  t e r 1 i n g.

Z n a k o m i t y  w y n i k  l ec zn i czy  o s i ągn ię t y  w  n a s z y m przy pad ku ,  
z a r ó w n o  jak p oda na  wr p i śmienni ct wi e  n iewie lka  i lość d o tą d  o gł o ­
s zo nyc h p o d o bn y ch  p r z y p a d k ó w ,  u p o w a żn i a  nas  do opubl iko­
w a n i a  na s t ęp u j ąc e go  spos t rzeżenia .

C h o r y  S.  M., lut 48, f ab r yk an t ,  p r z y b y ł  do szpi ta la  dnia 6. XI. 
1930 r. ze  s k a r g a m i  n a  o gól ne  osłabienie,  c zy n i ą c e  go n i ezdol nym 
do pr acy ,  b r a k  łaknienia ,  bóle i z a w r o t y  g ł o w y  o r a z  z na cz ne  w y ­
chudzenie .  Żonat y,  t roje  z d r o w y c h  dzieci .  Żo na  raz  jeden ronita.  
W y w i a d y  rodz inne  i o so bn ic ze  bez  znaczeni a.  E a k t  z a k a ż e n i a  ki­
t o w e g o  z ap rz ec za .  P o c z ą t e k  obecne j  c h o r o b y  d a t u j e  od pięciu 
tygodni .  P o d ob no  dolegl iwośc i  w  s ł a b s z y m  s topniu iniał p r z ed  
d w o m a  laty,  lecz  po kuracj i  w ą t r o b ą  i a r sze ni k i em w  c iągu t rzech 
mies i ęcy  — czuł  się zd olny m do p r a c y  aż  do o b e cn e go  czasu.

S t a n  o b e c n y :  C h o r y  w z r o s t u  średn i ego ,  o d ż yw ie n i a  pod­
upadłego.  W i d o c z n e  b ł o n y  ś lu z owe  wyb i t n i e  blade,  s k ór a  r ó w ­
nież b a r d z o  b l ada  z odc ie ni em ż ó ł t a c z k o w y m .  J ę z y k  blady,  b r o ­
d a w k i  w  n ie zn ac z ny m zaniku.  Gar dz i e l  i k r t a ń  b e z  zmian.  Źren i ce  
ró wne ,  okrąg łe ,  d o b r z e  r e ag u ją  na  świa t ło ,  zb ie żn oś ć  i p r z y s t o ­
s ow an ie .  Dn o o ka  b e z  zmian.  Ci ep ło ta  p r a w i d ł o w a .  P ł u c a  bez  
z mi an  c h o r o b o w y c h .  18 o d d e c h ó w  na  1 min.  S e r c e  o r o zmi a r a ch  
p r a w i d ł o w y c h .  Os łuchow-o s z m e r  s k u r c z o w y  nad t ę tnica  płucna  
i nad  koni uszkiem.  T ę t n o  88 na  1’, m ia rowe ,  ś r ed ni o  napię t e  i ś r e d ­
nio w yp eł n i one .  P p  (Hg) 100— 6(1. W r a ż l i w o ś ć  m os t ka  i kości  d łu­
gich na  o puki wa nie .  B r z u c h : w ą t r o b a  p o wi ęk sz ona ,  w  1. s u t k o ­
w e j  p r a w e j  w y s t a j e  z pod tuku ż e b r o w e g o  o 1 palec,  t w a r d a ,  
g ładka ,  niebolesna,  n ie tk l iwa o b r z eg u  z ao kr ą g l on ym . .  Śledz i ona  
macal na ,  w y s t ę p u j e  z pod l ew.  luku ż e b r o w e g o  o I palec,  t w a rd a ,  
niebolesna,  g ładka .  Uk ła d  n e r w o w y  nie w y k a z u j e  od chyle ń od 
n or my .  Mocz :  P o z a  z wi ę k s z e n i e m  urobi l i i iogenu nie z a w i e r a  nic 
n i ep r awi d ło we go .

015 b y ł  45'  (przy'  p rz yb yc iu )  i 150' p r z y  wypi san i u.  O d c z y n  
v a n  d. Bergl i a  10. XII. 30 b ezp o ś r ed n i  u jemny,  pośredni  
s t abo  dodatni ;  9. II. 31: b ezp oś re dn i  i pośr edn i  —  ujemny.  O p o r ­
ność k r w i n e k  c z e r w o n y c h  0.46 Na Cl (norma) .  W a  (2 antcg . )  
+  +  +  +  ; Mein.  -\—)—{ - + ;  po  p rowoka cj i  (0,15 Neosa ly. )  W a  
(2 antyg . )  -|— |— |— R;  Mein.  +  +  +  +  . P r z y  wyp is an i u  W a  nie 
uległ  zmianie.

T r eś ć  ż o łą d k o w a :  ogól na  k wa s o t a  12, k\v. s o l ny  wol ny 0, 
osa d  — z i a rn k a  skrobi .  Kai .  Br ak  jaj  i c z ł o n ó w  p a s o r z y t ó w .  Br ak  
t łu s zc zó w i k r wi  utajonej .

Kapi la roskopj a:  (6 dni p rz ed  o p us zc ze ni em szpi tala) ,  nie \vy -  
kazuje  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  dla n i ed okr wi s t oś c i  z łoś l iwej  zmian 
yv na cz yn ia ch  w ł o s k o w a t y c h  (podług Miillera).

Na z as a dz ie  p o w y ż s z y c h  b a d ań  na le ży  u w a ż a ć  s p o s t r z e g a n y  
p r z y p a d e k  za  p r z y p a d e k  n i edo kr wis to śc i  złośl iwej .

Leczeni e  ze wz g lę du  na  o be cn oś ć  dod atn ie go  W a  r oz pocz ęt o  
od w l e w a ń  neosa lu tan u a (1,3 na dayykę.  C h o r y  r e a g o w a ł  s i lnem 
podnies ieniem c iepłoty,  bólami  w  s t a w a ch ,  w o b e c  c zego  p rzez  
c a ł y  c za s  leczenia  nie p od no sz o no  d awki .  O g ó ł e m  podano  3 g 
neosa lu t anu .

Nie tiyvażajqe za  u d owo dn io ne  odosobni one  pog ląd y Er. Mul le ­
ra,  a  z w ł a s z c z a  N a eg el cg o o z w i ą z k u  p r z y c z y n o w y m  ki ły i n ie ­
dokr wi s t ośc i  złoś l iwej ,  nie p oz o s t an o  n a  sw oi s t em  ty lko  leczeniu 
( N a e g e l i l )  b o w i e m  wi dz ia ł  w  j ed ny m ty lko p r z y pa dk u  r z e ­
komo z upe ł ną  p o p r a w ę  po leczeniu s wois tem) .
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M o r a  w  i t z, k t ó r y  w  swoje j  klasyf ikacj i  podał  lues,  j ako  
po dgr up ę  n i edokr wis tośc i  l ic,pol i tycznej ,  oś wi ad cz a  j edn ak że  w  r. 
1930(2),  że  na z na cz ną  ilo.se c h or y c h  z N. Zł. i doda tn i m Wti,  nie 
widz ia ł  w  ż.adnym p r z y p ad ku  doda tn i ego  w p ł y w u  leczenia 
swois tego.

K 1 e i n 3), W  i n t e r f e I d, S c li i 11 i n g, V a r g  a i inni w s p o ­
minają  o doda tn i m W a  p r z y  n i edokr wis toś c i  złośl iwej ,  nie przy 
pisując mn j ed na k żadne j  wa si ,  co zdani em n aszem,  jes t  u za ­
sadnione,  jeżeli  w z i ąć  pod uwa gę  z jednej  s t r o n y  duża  ilość c h o­
r yc h  k i ło wych  (około 3%  c ho r yc h  szpi ta lnych) ,  nic w y k a z u j ą c y c h  
o b j a w o w  N. Zł., a  z drugiej  —  c h o r y ch  z N. Zł i doda tn i m Wa,  
po zo s t a j ąc ym  licz w p ł y w u  na p ows ta ni e  chor oby .  W  n a s z y m 
p rzypadku ,  pomi mo p r z e p r o w a d z e n i a  swois te j  kuracj i  W a  pozosta ł  
dodatni .

P o z a  po da ni em neosa ln tanu p r zys t ąp i on o do l eczenia  c ho rego  
p re p a r a t a m i  ż o ł ad ka  Vcntrucm onem  ( Or ga non  N. V. Oss. ).

Zac hęc i ł y  nas  do  t ego dane  z pi s inieninctwa os t a tn i ego  czasu  
o: 1) n a w r o t a c h  N. Zł., o 2) p r z y p a d k a c h ' o p o r n y c h  na l eczenie  
w ą t r o b ą  i jej p r ze two r ami ,  jako też 3) donies ienia  o z ac h ęc a j ą ­
cych  wynik; ,ch l eczni czych z ap o mo cą  s p r o s z k o w a n e g o  żo łądka

P r z y p a d e k  nasz  u w a ż a ć  mus i my za  n a w r ó t  c ho rob y,  a w  tyyli 
r aza ch  w ą t r o b a  i jej p r z e t w o r y  dzi i łają gorze j  niż pod cza s  p i e r w ­
szego  s t osowani a .

V a r g a l l )  widza p r z y c z y n ę  p o w s t a w a n i a  n a w r o t ó w  w s a ­
mo wol ny m p r z e r w a ni u  s t o so wa ni a  w ą t r o b y ,  wz gl ęd ni e  jej p r z e ­
t w o r ó w .  S p o s t r z e g a ł  on równi eż ,  że p r zy  leczeniu w ą t r o b ą  na­
w r o t ó w ,  i lość h emo g lo b in y  i i lość ciałek c z e r w o n y c h  nie w z r a s t a  
t ak s zybko ,  iak p od cza s  p i e r w s z e g o  leczenia.  Na j pr awdo pod obn ie j  
albo k rwi nki  c z e r w o n e  tak są  uszkodzone ,  że nie są  już  zdolne do 
s z yb s z e g o  o dr ad za ni a  się, lub też, szpik kostny ut raci ł  zdolność  
r e ge n e r a c y j n ą  n a sku te k  c iągłych n a w r o t ó w  i zbl iżył  się do typu 
a piasty czncgo.

Zagadnien i e  n a w r o t ó w  i opornośc i  na  dz ia łanie  w ą t r o b y  i jej 
p r z e t w o r ó w  pr/ .y N. Zł. nie jest  dos t a te cz ni e  wy świ e t l on e.  
S c h u 11 e n 4) u w a ża  za opo rne  te p rz yp ad ki ,  k t ó re  nie p o p r a ­
wiają  się po poda wan iu  w  ciągu 7 do 14 dni po 50(1 g świeże j  
w ą t r o b y  dziennic.  Op o rn e  p rz ypadki  spos t rzegal i  też  N a e g c l i .  
( j ko OT i inni.

M u r p h y i B r u g . s o l i  12) są wr ę c z  przec iwny cli pogl ądów.  
Uw a ż a j ą  oni na z as a dz ie  długoletnich sp os t r ze że ń ,  że  n iema zu­
pełnie o p o rn y ch  p r z y p a d k ó w .  W ś r ó d  41 s po s t r z e g a n y c h  s y s t e ­
mat yc zn i e  przez nich w  ciągu 5 lat nie widziel i  ani  razn  na wr ot u ,  
ani op or ne go  na w ą t r o b ę  p r zyp adk u.  Na 7 p r z y p a d k ó w  n i edos ta ­
tecznie  l ec zo nyc h widziel i  nawrot .y 3 r azy .  Ty lk o  n ieodpowiedni a  
i n i edo s t a t ec zn a  t echni ka  leczenia,  w ed łu g t y ch  a u to ró w ,  jest  
przy c z y n ą  wy s tąpienia  n a w r o t ó w .  T eg o  s a m eg o  zdania  są M o- 
r a w  i t z i L e n li a  r t z 10).

Dal szą  p r z y c z y n ą  o po rno śc i  n a  l eczenie  m a  b y ć  n ie jedna­
k o w a  w a r t o ś ć  i s t a łoś ć  p r e p a r a t ó w  w ą t r o b y .  M u r p l i y ,  
B r u g s c h  i S c li 11 11 n g uwa ża ją ,  że prz .yczyną n iep owo dze ń 
yv l eczeniu yyatrobą b y ł o  s t o so w an i e  p r z e t w o r ó w ,  a nie samej

wątroby' .  P r z e c i w n e g o  /.dania jes t  W  o 1 f 4). Twierdzi  on.  ze s t o ­
su ją c  na j r óżnor odnie j sze  p r z e t w o r y  w ą t r o b y ,  ł a twie j  mógł  os i ąg­
nąć  do br e  wyint . i ,  niż p r zy  leczeniu s a m i  w ą t r o bą .  C h o r z y  b o­
w i e m  c zęs t o  wzbrani a l i  się p r z y jm o wa n ia  samej  w ą t r o b y ,  a  tę 
zgodnie  z badani ami  a m e r y k a ń s k i c h  a u t o r ó w  — dla os iągnięcia  
doda tn i ego  wy ni ku ,  t rze ba  n i ej ednokrot ni e  poda ć  w  kolosalnej  
ilości (1000 1200 g).

W y c h o d z ą c  z p o wy ż s z y ch  założeń,  za p r z y k ła d em  a u to r ó w  
a m e r y k a ń s k i c h  i n iemieckich (I) e d a si t c 1 1 o 5), 1. e s e h k e ń ) ,
G u t z e i t l d ) ,  M e u I e n g r e c li t i k l e c h t  15), R o s e n  o w IG)) 
pr z ys t ą p i l i ś my  do l eczenia s p r o s z k o w a n y m  ś wi ńs k i m żołądkiem.  
W s z y s c y  wymi eni eni  a u t o r z y  opiera ją  się na p o d s t a w o w y c h  b a ­
dan iach  C a s 1 1 e ‘a.

.leżeli z a p o m oc ą  son d y  w y d o s t a j e  się z ż o ł ąd ka  z d r o we g o  
c z ł o wi ek a  s iekane  mięso,  p r z e b y w a j ą c e  t am przez  1 godz inę  
i c zę ś c i ow o s t r a w i o n e  —  w p r o w a d z a  się je do ż ołą dka  c hor eg o 
na  N. Zł., to wy s t ą p i  „p rze łom rct ikulocy tarny'" o ra z  w z r o s t  h e­
moglobiny i c z e r w o n y c h  ciałek.

To  s amo ywstąpi .  jeżeli  z ami as t  c zę śc iowo  s t r a w i on eg o  
w żołądku z d r o w e g o  człowicKa mięsa  siek mego.  wpr owad zi my  
do ż ołą dka  c ho r eg o  z N. Zl. mięso,  pod da ne  dz ia łaniu p r a w i d ł o ­
we g o  soku ż o łą d k o w e g o  w e iep l arce  w  ciągu 2 godzin.

S t ą d  C a s  t l e  p r zychodz i  do wniosku,  że żo łądek  z d r o w eg o  
c zł owi eka  zayyiera prócz 11CI i p e p s y n y  j eszcze  j akąś  n ieznaną  
subs tąuc ję ,  k t óra  wy z w al a  z tkanki  mięsnej  czy unik,  wpł ywaj ący '  
sku te cz nie  na N. Zł.

Żołądek  c hor eg o na N. Zł., któryr z aw s ze  w y k a z u j e  bezsok,  
nie m o że  w y t w a r z a ć  tego c zynni ka  (en/. ,  mu) i tein się t łumaczy 
c zęs t e  powstayyanie  n iedokrwis tośc i  u c hor ych  z bczsokic in ż o­
ł ą d k a  (Cl r a w  i t z, M o r a w i t z) jako też w p r z y p ad k ac h  po 
resekcj i  duży ch części  ż ołądka ,  gdzie w  pewi en czas  po operacj i  
s p os t rz e ga  się N. Zł. (S c li e i d e I 7), B e r g e r  8)).

ć/zy bezsok  ż o ł ą d k o w y  (K n u d, P  a b e r, G r a  w i t z, M o- 
r a w i t z), c z y  też z ab ur zen i a  czynnośc i  n a r zą du  t rawienia ,  ułi 
skutdk zmienionej  f lory b ak t e r y j ne j  (S e y  d e I li e 1 m ), p ows ta łe j  
pr z ez  usa do wi en ie  się pałeczki  o k r ęż n i cy  w  g ór nyc h odcinkach 
jelit i czy •—- yyreszcie —  t o k s y n y  p ow s t a ł e  w  jel i tach n askut ek  
n i ep r aw id ło w ej  p r z em i a n y  ma ter  .ii, lub zmienionej  p r ze pu sz c za l ­
ności  śc iany jel i ta mogą  b y ć  u w a ż a n e  za p r zy c z y n y  s p r z y j a ­
j ące  p ows tan i u N. Zł., jest  r ze cz ą  d o t y ch c za s  ni ewyjaśni oną .

Dr a ce  G a S 1 1 e  ‘a  wy ja śn ia j ą  do p ewn eg o  s topnia  ł ączność  
zmi an  w  n a r z ą d a c h  t r aw ie ni a  7. p a t og e ne zą  N. Zł. O ile dotych- 
cm  ■, nie jest  z i i anem na c zc m  polega dzia łanie  w ą t r o by ,  to dz ia ­
łanie ż ołą dka  np. C a s t l c  objaśnia tern, że subs ta nc je  wpły­
w a j ą c e  doda tn i o na przeb i eg  N. Zł., istnieją niety lko w żołądku,  
lecz  w  wą t r o b i e  ( t emu ty lko  C a s t l e  przypi suje  dodatni  w p ł y w  
w ą t r o b y  na N. Zl.) i ne rkach ,  ale p ow s t a j ą  one p i er wotn i e  w  żo­
łądku,  później  zaś  zos ta ją  z - magazynowane  w  w ą t r o b i e  i czę śc iowo 
w  n er kach .  D e c a s t e l l o  upa t r uj e  w  żo ł ąd ku  z jednej  s t r o n y  
z na ko mi te  StGmachieum, k t ór e  s z y b k o  poprawi a  z ab ur zen ie  żo-
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ł ądk owc  i w p ł y w a  dodatnio na łaknienie,  a z drugiej  p rowa dz i  
do sz y bk i eg o  w z r os tu  ciałek c ze r w o n y c h .

Opierając  sic; więc  na pogl ądach  C a s 1 1 e ‘a, S t u r g i s, 
I z a a k  i S li a r p pierwsi  w prowadzi l i  do l eczenia N. Zl. sp ros z-  
kow my,  wysuszony żo łą dek  świński .  Za nimi s z e r e g  a m e r y k a ń ­
skich i europej skich  a u to r ó w  opisuje ś wi e t n e  wyniki  l eczenia  
N. Zl. żołądkiem.  Aut orzy  uje widziel i  ż adn ego  op orne go  p rz y-  
padku.  ,L e c li k e (>) zaś o t r z y m y  wal  do br e  wyni ki  p r zy  s t o s o ­
waniu żol. ,dk.i  w  p r z y p ad ka ch  o p or n yc h  na dzia łanie  wą t r oby .

W n as z ym  p r z y pa dk u  s t o s o w a l i ś m y  Vs7itrunmon ( Or ga no n 
N. V. Osi, ). C h or y  o t r z y m y w a ł  .1 r a z y  dziennie  po 5 g Viliłrcut- 
monu  w c iągu 4 t ygodni .  P o p r a w ę  z au wa ż yl i ś my  już na po­
czą tk u  dr ugi ego t ygodnia  leczenia.  S t an  c hor ego  eoraz  bardzie j  
się p op r awi a ł  w  miarę  da l s ze go  p o da w  mja Vi’iilriicmomi. P r z y -

było  mu 6 kg. P a r c i e  k r wi  w z r o s ł o  do P ()- Hemat ol og iczn i e
o ( )

i klinicznie mó gł  b y ć  u w a ża n y  ( chwi lowo)  za wy leczonego.  

li p i I; r y  z  a:

C h o r y  z c iężkim n a w r o t e m  N. Zt. z doda tn i m W a  po -i tygod ■ 
ni owem s t os ow an iu  p re par n t u  ż o ł ąd ka  os iągnął  z na ko mi tą  po ­
pr awę ,  „świetne sa mo po cz uc i e  i zupełną  zdoliio.se do w y k o n y ­
w an i a  s w e g o  z awo du .

Piśm iennictwo:
I) C y t o w a n o  podł ug  Al o r a  w i t z a  i D e n e c k e  „Blut  nad 

15' iukrunklieiten , z p o d r ę cz mk a  ..Molir i Stacc l ie l iu"  1926. T o m
IV. Ktr. 1J5. — 2) i ’. M o r a w i t z :  Miincli, M^d.  Wocl i .  N. 14. 
St r .  ś07. 1030. —  2) S. K l e i l i :  Ni edokr wi s t ość  złośl iwa.  W a r ­
s z a w a  1928 r. I) K. W o l f f :  Mediz.  Kim. N.  21. 1930, Str .  7(>1.
5) A. P e c a s t e ł l o :  Medizin.  Klin. N. 39. 19,4(1. St r .  14.48.
(O L e s c h k e :  Mediz.  Klin. Nr. 39, 19.40. St r .  14 !9. 7) li.
S c l i e i d e l :  Mediz.  Klin. N. 14, 1930. St r .  24.4. - 8 )  L. B e r g e r :
Mediz:. Klin. N. 5, 19,41. St r .  169. —  9) S e h u 1 t c u: .Miincli.  Mediz.  
Wocl i .  Nr. 2, 1930. St r .  59. - 10) ti. 1 e n l i u r t z :  Miincli.  Med.
W  och. N. 16, 19,31. St r .  669 - 11) L  V a r g a  Miincli.  Med.  Wocl i .
Nr.  .4.4, 1.930. St r .  1400. —  12) P.  M u r p li y i H. B r u g s c l i :  
M itach. Medizin.  Wocl i .  N. .40 19.40 r St r .  1517. 14) P e l i  e K.:
Miinctj.  Mediz.  W o c* .  N. 45. 19.40. St r .  1919. —  14) K. ( i u t z e i t :  
N. 38, 1930. St r .  1625. - 15) M e u I e n g r e c li t nad A. H e c h t-
.1 (' li a n s e n :  Klin. Wocl i .  N. 25. 1930, St r .  1162, -  16) R o s c ii o w .
Min.  Wocl i .  N. 1 4 1930. St r .  652.

P r .  W L EWI ŃS KI ,  st. a sys t en t .  Lwów.

Z K.muistyki Insty tutu Anatomii patologicznej U. J. K.:

Prosówką rakowa płuc w przypadku raka żołądka ir dw udzies to­
letniego osobnika.

Po gl ąd y,  d o t y c z ą c e  i stnienia o d r ę b ny ch  wł aśc iwośc i  r a ka  
w wi eku  młod ym,  nie są us ta lone;  podczas  gdy np. wi ększ ość  
skłania  się do przyjęcia ,  iż rak w  wieku m ło dym  jesi  ba rdz i ej  z ło­
ś l iwy (Plnl ipp),  imń,  opi era jąc  się nu ( lanych s t a t ys tyc znyc l i ,  u w a ­
żają  to za zupeł mc  nieusta ' ,  nę (Oucnsel ) .  S t a t y s t y k i  wielkich 
, /pi tal i  i I ns t y t u t ów anutomo-patologicZny cli (1 u b u r s  c  li, N o ­

w i c k i ,  S c li m o r I) wy k az u j ą ,  iż w  s t osunku do częstości ,  z jaką 
rak wy s tę p u j e  w wi eku  s t a r s z y m  w wi eku  m ło dy m  jes t  on 
n i ewąt pl iwie  s p r a w ą  rzadka ,  wyn os i  ona za l edwi e  ułamki  procen t a  
ogólnej  ilości s t w i e r d z a n y c h  r a k ó w ;  s t ąd  iii ść p r z y p a d k ó w ,  do- 
I ładnie pi z c b a d a n y c h  i i pisany cli, jfcSt s t o s u n ko w o niewie lka  i nie 
duję p o d s t a w do wy s n u wa n i a  w n i o s k ó w  o g ó l m c h .

Względy p o w y / s z e  skłoni ły mnie do głoszenia  p rz y pa dk u  
r a k a  / o ł a d k a  u 211-Ietmego chłopca,  sekcjonCiwanego w tu te j szym 
Iust yitucie; p r z yp ad e k  za-sTuiilje na u wa g ę  niety Iko ze wz gl ędu  na 
miody- wi ek  osobnika,  ale t akże  ze wz gl ędu  na p e w n e  wł aśc iwośc i  
a na to mi czne  d o t y cz ąc e -  z ac h ow a ni a  się n o w o t w o r u  i zmian s tąd 
po ws ta ły ch ,  k t óre  W' toku sekcji  mogły  p o c zą tk ow o  p o w o d o w a ć  
tałszy we rozpoznanie .

W y c i ą g  z liistor.ii c l ioroby,  ł as kaw ie  mi u ży cz o ny  przez O d ­
dział  w e w n ę t r z n y  I-szy tutenszego Szpi ta la  p o w s ze ch n eg o :  I.. p. 
116(1/3(1.:

C h o r y  Sk.  W.  lut 20, uczeń gimnazjalny przyjęty na oddzi  il 
3. XII. 19.411 W y w i a d y ,  do ty cz ąc e  rodzinę i dz iec i ńs t wa ,  bez z na ­
czeniu.  Cln roba  ob ecn a  roz pocz ęł a  się pr zed  7 tygodniami  bólami  
w l ew e m podżebrz.u promieni ujące i m ku s t ronie  p r a w e j  klatki  
piers iowej ,  wy tępującemi  nat .ychmiast  po j edzeniu i t rwającemu 
od */* do 3-ch godz.  IW t ygodniu z jawi ły  s ię  bóle i klacie  w p r a ­
w e m  p odż eb rz u  z p romi en io wan i em ku górze.  W  n a s t ę pn ym  t y­
godniu wy tąpila żół t aczka ,  s tale  z w i ę ks z a j ąc a  się. mocz  piwny.

i b f i t e  moczenie ,  biały,  gl iniasty,  zapar ty  stolec.  Mi erne  s w ęd z en i e  
skór.y,  a p e t y t  upoś l edzony  i od począ tku w y m io ty ,  e o r az  częście j  
w y s t ę p u j ą c e  n a t yc h mi as t  po j edzeniu.  Odbi janie  k w a śn e ,  k w a ś n y  
s m a k  w  ustach,  z.gaga, nudności .  Os ta t nio  bóle c or az  si lniejsze 
( ' raz suchy  kaszel .  Nie gorączkuje .

S t a n  o b e c n y .  C h or y  w z r o s t u  ś r edniego,  wą t le j  budowy 
miernie  o d ż y wi o ny .  S k ó r a  silnie ż ó t t a c z k o w o  z ab a rwi o na .  W  z a ­
kres i e  g ł o w y  i t w a r z y  nic g od n eg o  uwagi .  Sz y j a  sze roka ,  gruba ,  
po s t ronie  lewej  mu ca ln y t w a r d y  op ór  o powi er zchni  nierównej ,  
ze s k ór ą  i o t ocz en ie m n i ezrośnięty ,  s ięga j ący  od w y s ok oś c i  ką ta  
ż u . l i w y  a g ub i ąc y  się pod oboj czyki em,  niebolesny.  Kla tka  p i er ­
s i o wa  jest  a s teniczna ,  na d o t y k  tkl iwa w okolicy mos tka.  Mo s te k  
jest  b o l es ny  pr zy  do t yk u od w y s ok o śc i  su t ka  wdót .  Odgł os  opił­
kowy nad s z c z y t e m  p r a w y m  jes t  sk r óc ony ,  nad  l e w y m  s t łumiony.  
Ru c ho mo ś ć  do l nych g ran ic  jes t  dobra .  Przy  s ł uchem po st ronic  
lewej  s t w i e rd za  się s z m er  o d d e c h o w y  zaostrzony-.  SerGje bez  zmian 
sz cze gólnyc h.  Gó rnu  część  b r z u ch a  jest  tkl iwa na d o t y k  i bolesna.  
W ą t r o b a  i ś l edziona  są p owi ększ one .  Ro ki lku dniach s t wi e rd zo n o  
niewie lką  i lość p ł ynu w  jamie b r / us zn ej ,  a  nas tępnie  powi ększ en i e  
g r u c zo ł ów  szyjnych.

B a d a n i c m o c z  u w y k a z a ł o  ślad białka,  bi l i rubinę,  
z w ięk sze ni e  urobi l inogcnu i urobi l iny.  W  osadz ie  nic godnego  
uwagi .

B a d a n i e  k r w i :  ciat.  c ze r w.  6,5(11141(1(1; cial.  biat.  80(1(1; 
Hb 9(1; Ind. 0,7, Schi l l ing:  s egment .  75%;  niemoc. 4%; pałeczki  9 % ;  
limfoc. 1!1%; mtod.  2 % ;  eozyn.  \% .

B a d a n i e  r e n t g e n .  Wnęk i  gęs t e  w y k a z u j ą  p owi ę ks z on e  
g ru cz oł y ;  ś r ódpi er si c  jei.t Wolne. Żołądek  wąski ,  n ie r egu la r ny  
w pOStąci rogu przebiegu w y s o k o  nad cimatts egcsloruts.

26. XII. —  cxUuS. Zwłoki  d os t a r cz on o do i ns ty tu tu  /. r oz po ­
znan i em:  Neophtsma m uliynum  vcnlrUitfi. M dasta ses liepalis (cl 
paiw rcalis?) cl yhnululurum colli Ic tiru s mevhunicus.

S e k c j ę  w y k o n a ł e m  w 10 god/.iu po śmierci
W y c i ą g  z p r ot okołu  se k cy jn e go  I . 1093/30. Zwłoki  młodz i eńca  

ś re dn i eg o w z r o s t u  p r aw i d ł o w ej  b udo wy .  Od ż ywi en i e  upośledzone.  
S t ężen i e  pośmi er tne  w całości  u t r zyman e.  Roza  silnie żó l t aczko-  
w e m  z a b a r wi e n i e m  skór y,  przy- oględz inach z ewn ęt r zn y cli nic 
godne go  uwagi .

Wor ki  op lu cn o we  w< Ine. Op ł uc na  zmian nie okazuje.  P ł uc a  
nieco r ó wn o mi e r n ie  powi ęk sz on e,  ciężkie.  ‘Na ż ó t t a c z k o w o  z a b a r ­
wionej  p owi er zc hni  przekroj u zwraca-ją u w a g ę  nieco zgrubia łe  
śc ian y oskrzel i ;  w s k u t ek  c ze go  w y r a ź n i e  w y s tę p u j e  ich d r z e w k o -  
w a t o  rozgałęziający'  się r y s un e k ,  p onadto  na całej  powierzchni  
p rz ek r o j u  s tw i e r d z a  się r ó wn o mi e r n ie  rozs iane  i n i ep rz ek ra cz a j ącc  
wie lkośc i ą  s w ą  g ł ówki  szpi 'ki ,  p r z ewa ż ni e  mniejsze,  l edwie  g oł em 
oki em dos t rzega lne ,  n i cz aw sz e  k r ąg łe  guzki  o c h a r a k t e r z e  d r o b ­
nych g r u z c l k ó w  gruźliczy cli, p r / '  pommającycl i  obraz, gruźl icy 
pr osó wko we j .  Rr/ .ekró? jest  suchy,  p owi e t r zność  z a ś  jego jest  nieco 
zn niejszona.  Gruczoły" Chłonne wnęki  płucnej  su  powi ększ one ,  d o ­
chodzi ł  dio wielkości  o r zec ha  1 i skowego,  p r zy cz cm  ich. zatoki  pr zy-  
brze żne wy ka/.u.ią nacicczenic  t kanką  b ia ł awą,  rdzenias tą ,  p odczas  
gdy  ś ro d ek  g r u c zo ł ów  jes t  zmieniony pyl icowo.

Ryc 1. Ś l i n o w y  rak rozlany nicm ii ca ł eg o żołądka.

Se r ce  nie w y k a zu j e  zmi an  szczególnych .
Brjmeh jest  miernie  wys kl ep io ny .  O t r z e w n a  jes t  g ładka ,  l śn.ą- 

ca.  W jamie b r zuszne j  s t w i e r d za  się jeden litr p łynu p r z e ­
ź r ocz ys t eg o,  ż ó t t a c z k o w o  z ab a rwi o ne go .  Śledziona  jes t  wielkości  
odpowiednie j ,  b ez  zmian.
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Ż o łą d ek  jest  odpowi ednie j  wie lkości  c ze ść  o d ź w i c r n i k o w a  jest  
Podciągnię ta  ku w o r e c z k o w i  ż ó ł c i ow em u  i z nim zrośnięta .  
O t r z e w n a ,  p o K r yw a j ąc a  żołądek,  nie okazuje  ż ad n y c h  zmian.  P o  
o t wa r c i u  ż o łą d k a  s t w i e r d z a  sie w  mm ni ewie l ką  i lość p łymio-ś lu-  
z o w e j  fu zo wat e j  t reści .  B ł ona  ś lu z owa  jes t  p o k r y t a  g ęs tym,  szkl i ­
s t y m  ś luzem,  oka zu j e  w  okol icy w pu s tu  i o d źwi e r n ik a  o r a z  k r z y ­
w i z n y  mal e j  l iczne d r obn e  podbi egni ęc i a  k r w a w e  o r a z  p o w i e r z ­
c ho w n e  nadżer ki  w y j ą w s z y  niewielki  odc inek dna,  jes t  znaczn i e  
zgrubia ła ,  w  okol icy  o dź wi e r n ik a  g r ub oś ć  śc iany  dochodzi  do 2 c m;  
zgr ub ien ie  to jes t  s p o w o d o w a n e  n a c i ec zen i em  śc iany  żołądka ,  
p r z e d e w s z y s t k i e m  w  w a r s t w i e  podś l uzowcj ,  t kanką  bifi lo-ró- 
ż o w ą  o j ednos ta jne j  miękkiej  spois tości ;  mie j scami  naci eczcni e  to 
t wor zy  s z e r e g  g u z ó w  r óżnej  wielkości ,  n i ek tó re  z nich n a w e t  
wi e lkośc i  o rz e c h a  l a s k o w e g o  o r az  s z e r e g  w a ł o w a t y c h  wyniosłośc i ,  
k t ó re  w y s t a j ą  do ś wi a t ł a  żołądka.

Ryc.  2. P r z e k r ó j  pł uca  z p r o s ó w k ą  r a k o w ą .  ś c i e c z e n i e  r a k o w e  
g r u c zo ł ów  k o lo o sk r ze lo wy c h .

T r z u s t k a  t jest  r ó wn om ie rn i e  znac zn i e  powi ększ ona ,  b u d o w a  
z r a z i k ow a  jest  p r a w i e  zupełnie  z a t a r t a ,  p r zek ró j  pos i ada  w y g l ą d  
n o w o t w o r o w e j  t kanki  rdzenias te j .

S i eć  mnie j sza  wy kazuje  s z e r e g  og ra n ic zo ny c h  ^zgrubień, k t óre  
n a  p r zekr o j u  pos iadają  w y g l ą d  podob ny  do op i sanych  g u z o w a t o ­
ści ż o ł ą dk a ;  n a t omi as t  jej b r z e g  p r a w y ,  a mianowi cie  wi ęza dlo  
w ą t r o b o wo - d wu n as t n i c z e  z z a wa r te mi  w uiem naczyniami  o r a z  
p r z e w o d e m  żó ł c i owym,  aż  do g ł ówki  t rzus tk i  włącznie ,  p r z e d s t a ­
w i a  j edną  zbi t ą  inase  tkanki  n o w o t w o r o w e j ,  k t ó r a  omurowu. ie  c a ł ­
kowi cie  te okol ice i w y w i e r a  ucisk na  na czynia  i p r z ew ó d  żół ­
c iowy.

T k a n k a ,  o tac za jąc ą  biegun g ó r n y  nerki  p ra wej ,  na d ne rc ze  
p r a w e  o r a z  c ał ą  p r z es t r z eń  p omiędzy  b i eg une m nerki  a t ętnicą  
g ł ó w n ą  jest  r ó wn i e ż  w yp e ł n i o n a  t kanką  n o w o t w o r o w ą .

W ą t r o b a  jes t  wie lkości  odpowiednie j ,  po wi e rz ch n ia  jej jest  
g ładka ,  na  pr zekr oj u  posiada  b a r w ę  br una tno- zie l oną ,  jest  t w a rd a ,  
c hrzęśc i  pod nożem,  p r z e w o d y  ż ółc iowe  są  znaczn i e  roz sze rz on e.  
P ę c h e r z y k  ż ó ł c i ow y  jest  r o zs z e r z o n y  i w y p e ł n i o n y  cicnuio-zio-  
loną,  gę s t ą  żółcią.

P o z o s t a ł e  n ieopi sane  n a r zą d y ,  j akoto:  jeli ta,  o ra z  n a r z ą d y  mo-  
c zopł c i owe  nie w y k a z u j ą  zmian wi doc znyc h.

W  p r z y p ad k u  op i sa n ym  s twi er dz i l i ś my z a t e m u 20-letniego 
Gsobnika n o w o t w ó r ,  k t ór y,  poza  w y t w o r z e n i e m  niewielkich gu ­
z owat ośc i ,  n ac i ek a  r ó wn o mi e r n i e  śc iany ca ł ego  ż ołądka .  T ka n k a  
n o w o t w o r o w a  p r z y p om i na  m ię sa k a  ze wz g l ęd u  na b i a l o r óż ow ą  
b a r w ę  o ra z  mię kką  spoistość.  Ró wn ie ż  wiek osobnika  p rz em aw ia

za  tern. N o w o t w ó r ,  s z e rz ą c  się,  za ją ł  t r zu s t kę  o r a z  s ieć mnie j szą .  
Rozlegle  l iacieczenie n o w o t w o r o w e  w i ę z a d l a  w ą t r o b o w o - d w u n a s t -  
m cz eg o  s p o w o d o w a ł o  ucisk na  n a cz yn ia  k r w i o no śn e  i p r z e w ó d  
żółc i owy,  co w  n a s t ęp s tw i e  da ło  p r zes i ęk  do j a m y  b r zu szn ej  
o r a z  ż ó ł t a c z k ę  mechani czną .

W y g l ą d  m a k r o s k o p o w y  pr zek ro ju  płuca,  o d p o wi a d a j ą c y  
w p r a w d z i e  p r o só w ce ,  ze w z g l ęd u  na  b r a k  w y r a ź n y c h  zmi an  g r u ź ­
l iczych w  g ru czo łac h  i innych  n a r z ą d a c h  z jednej  s t r ony ,  a  z d r u ­
giej, ze  wz gl ęd u na  o be cn oś ć  s p r a w y  n o w o t w o r o w e j  w  żołądku,  
z mus za ł  j ednak  do my śl en ia  o p r o s ó w c e  n o w o t w o r o w e j .  Nac i e­
czcnie  r d zen ias te  g r u c z o ł ó w  w n ę k o w y c h  p r z e m a w i a ł o  za  rakiem,  
na to mi as t  w i e k  oso bn ik a  i w y g l ą d  p o w i ę k s z on y ch  g r u c z o ł ó w  s z y j ­
n y ch  p r z e m a w i a ł  r acz ej  za  mięsakicm.

Dla  us ta lenia  r oz p oz na n ia  s e kc yjne go ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  j ed­
nak  c e l em o kr eś l en i a  c h a r a k t e r u  s p r a w y  n o w o t w o r o w e j ,  p r z e b a ­
d a łe m hi s tologicznie  n a r z ą d y  zmienione.

Do  b a d a n i a  d r o b n o w i d o w e g o  w y c i ą ł e m  s k r a w k i  
z części  od/ iwie r ni kowej  ż o łą dka  o r a z  z  miejsc,  o dpowi ada j ąc yc l i  
op i sa ny m g u z o w at o ś c i o m  k r z y w i z n y  dużej ,  z t rzus tki ,  płuc,  śle­
dziony,  ne r ek ,  nac i cczonej  n o w o t w o r o w o  t kanki  p r z y n e r k o w e j  
o r az  powi e)  sz-onych g r u c z o ł ó w  ch łon nyc h w n ę k i  płucnej  i g r u ­
c zo ł ów sz y j n yc h .

W  okol icy o d ź w i er n i ka  m oż na  odróżnić  w s z y s t k i e  t rzy w a r ­
s t w y  ś c ian y ż o ł ą d k a .  Na  powi erzchni  ś luzówki  s t wi e rd za  się b r ak  
nabłonka ,  n a t om i a s t  w  doleczkac l i  <ioveolue gustricue) jest  on z u­
pełnie d ob r ze  utrzy many .  W  w a r s t w i e  w ła ś c i w e j  ( gr uczo ł owej )  
ś l uzówki  wi d oc zn e  s ą  g r u c z o L  c e w k o w o - p ę c h e r z y k o w e ,  z k t ó r y ch  
ty lko  niel iczne są  d o br z e  z a c h o w a n e  i o t ocz one  w a r s t w ą  t kanki  
łącznej  niezmienionej .  P r z e w a ż n i e  z a ś  w  w a r s t w i e  tej  s t w i e r d z a m y  
p a s m a  i skupi enia  wielkich,  k r ą g ł y c h  i o wa ln ych  k om ór ek ,  pos i a­
da ją cyc h  wie lk ie  j ąd r a  p ę c h c r z y k o w a t e ,  e ks c en t ry cz n ie  ułożone,  
z w y r a ź n y m  z r ę b e m  c h r o m a t y n y  o r a z  z obf i tem z mi en ione m ślu- 
z o w o  p i e r wo sz cz em ,  b a r w i ą c y m  się hc ma to ksy l in ą .  Komórk i  te 
otaczają,  c zę ś c i ow o niezmienione  c e wk i  i p ęch e rz yk i  g r uc z o ł o w e ,  
c zę śc iowo  zaś  n i sz cz ą  b u d o w ę  tej  w a r s t w y  tak,  iż w  miejscacl i  
o d p o w i a d a j ą c y c h  gr uc zo ło m,  s t w i e r d z a  się j edyni e  zbi t ą  m a s ę  
powyżej  o p i sa ny ch  k o m ór ek ,  k t ór e  są  n iewąt pl iwie  k om ór k am i  
ra ka  ś l uz owe go .  S k r a w k i  z w y s t a j ą c y c h  do świ a t ł a  ż ołą dka  g u­
zowat oś c i  w y k a z u j ą  t y p o w e  ut kan i e  r a k o w e ,  p r z y t e m  s topień ze-  
ś l uz o wa cc n ia  jes t  m a ł y  W  szcze l inach c h łon nyc h  w a r s t w y  pod-  
ś l uzowej  s t w i e r d z a  się mnie j sze  i w i ę k sz e  skupienia  i p a s m a  t kanki  
n o w o t w o r o w e j .  M i ę ś n i ó wk a  jes t  s to su nk ow o  m ał o  za j ęt a ;  za l edwi e  
gdz ien i egdz ie  w  szcze l i nach  l imfa tycznych,  p o mi ęd zy  poszczegól -  
nemi  w i ą z k a m i  mięśni ,  w i d oc zn e  są  niewielkie  p a s e m k a  k o m ó r e k  
r a k o w y c h .  O t r z e w n a  jes t  zupełnie  wol na ,  podobnie  jak g ł ębo ka  
w a r s t w a  mięśniówki .

' "Na p r e p a r a ta ch  z p ł u c  s t wi e rd za  się p r a w i d ł o w y  r y sun ek  pę­
c h e r z y k ó w  p łucnyc h o śc i anach  p r z ek r wi o ny c h ;  gdzieniegdzie  są 
w i d oc zn e  w  ich ś wie t le  z łus zc zone  nabłonki  płucne.  P ł u c a  są  na-  
ogół  p r z e k r w i o n e  c zego  w y r a z e m  są  r o z s z e r z o n e  n a cz yn ia  k r w i o ­
nośne.  P o d c z a s  g d y  w  świe t le  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  i oskrzel i  
nie s t w i e r d z a  się o b c y c h  s k ł a d n i k ó w  k o m ó r k o w y c h ,  to s z cze l i ny  
l imfa tyczne ,  b e zp oś re dn io  je  o tacza j ące ,  s ą  r o z s z e r z o n e  i w y p e ł ­
n ione  k o m ó r k a m i  r a k a  g a l a r e t o w a t e g o ;  są  to ko mór ki  wielkie ,  
okrągłe ,  p r z e w a ż n i e  o w y r a ź n y c h ,  c zę s t o  zaś  o z ac ie r a j ąc yc h  się 
o b r y s a c h  z j ądrami  silnie b a r w i ą c e m i  się,  spłaszczonemu,  pół ks i ę­
ż y c o w a  temi  i zepchniętemu ku o b w o d o w i  ko mór ki ;  c z ę śc io w o  
komór ki  te r o zpad aj ą  się, a  śluz je w yp e ł n i a j ą c y  jes t  w i d oc z n y  
w  pos taci  sia teczki ,  lub z iarnis t ej  m a s y ;  s ło we m ,  sa  to ko mór ki  
n o w o t w o r o w e ,  w  k tórycl i  s topień  z e ś l u z o wa ce n i a  jes t  w i ęks zy ,  
aniżel i  w o p i s an ych  k o m ó r k a c h  żołądka .

B a r d z o  da leko posuni ę te  zn iszczenie  poczyni ł  n o w o t w ó r  
w  t r z u s t c e ;  s z e r z ą c  się d r oga mi  l imfa tyczncmi  do pr o wa d zi ł  
on do z u pe ł neg o zn i szczenia  p r a w i e  całej  tkanki  g r u c zo ł o we j  i z a ­
jął jej iniejsće;  zraziki  g r uc zo ło we ,  k t ó re  z a c h o w a ł y  j eszcze  s woj ą  
p os t ać  i b u d o w ę  §ą b a r d z o  niel iczne,  lecz  t akż e  one  w y k a z u j ą  
w  m i ę d z y p ę c h e r z y k o w y c h  szcze l i nach  l imf a ty czn yc h k om ór k i  n o ­
w o t w o r o w e .

O b r a z y  h i s tologiczne  g r u c z o ł ó w  c li ł o n n y  c h wn ęk i  
płuc.  g r u c zo ł ó w  szy j nych ,  g r u c z o ł ó w  wn ę k i  w ą t r o b y  o r a z  splotu 
t ę t ni cy  g łó wn e j  (p lexus lym phaticus aoriicus) są  ba r dz o  do siebie 
pod obne ;  ws z ęd z i e  s t w i e r d z a m y  r oz legle  n ac i eczen i a  ko mó r ka mi  
t y pu  opi sanego,  napieczenie  to ws zę dz i e  z a j mu je  całą  m as ę  g r u ­
czołu.  t ak  dalece,  iż od tkanki  ściśle g r uc zo ł owe j  wi d oc zn e  są 
w ą s k i e  p a s m a  u t w o r z o n e  z l imfocytów.  S t op i eń  z eś lu zo wa ce ni a  
k o m ó r e k  n o w o t w o r o w y c h  w  g r uc zo ł ac h  jes t  d aleko  posuni ę ty ,  c z ę ­
s to p rz es t r zen i e  p o mi ęd zy  bc le cz ka mi  gru czo ł u  są  c a ł kowi ci e  w y ­
pełnione nuisami  śluzu,  w k t ó r y m  wi d oc zn e  są  p os zczególne  r o z ­
pada j ąc e  się komó rk i  n o w o t w o r o w e .

Ba d an i e  d r o b n o w i d o w e  w ą t r o b y ,  n e r k i  i ś l e d z i o n y  
nie w y k a z a ł o  w  t y ch  n a r z ą d a c h  p r z e r z u t ó w  n o w o t w o r u ,  a jedynie  
ty l ko  p rz ekr wi en ie .
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Opierając się więc na obrazie sekcyjnym  i badaniu histolo- 
gicznem, rozpoznajemy w przypadku opisanym pierwotnego raka 
galaretowatego żołądka; now otw ór ten, w zrastając , spowodował 
prawie zupełne zniszczenie trzustki oraz rozległe naeieczenie wię- 
zadła wątrobowo-dwunastn iczego i tkanki, otaczającej tętnicę 
główną. Nowotwór zajął gruczoły wnęki płuc, następnie wypełnił 
całkowicie szczeliny i naczynia limfatyczne wzdłuż tętnic i oskrzeli 
oraz częściowo szczeliny międzyzrazikowe i międzypęclierzykowe.

W  p rz y p ad k u  o p isa n y m  n a le ży  podn ieść  n ie ty lk o  n iez w y k le  
m łody  w ie k  oso b n ik a  rak iem  d o tkn ię tego ,  lecz  tak ż e  kilka innych 
szczeg ó łó w .

P r z c d e w s z y s tk i e m  zn an a  w ła śc iw o ść  r a k a  sz e rz e n ia  się  d ro ­
gami l im fa tycznem i w y s tę p u je  tu w  sp o só b  w y b i tn y .  B a d an ie  d rob-  
n o w id o w e  z a ję ty c h  n a r z ą d ó w  i tk an e k  w y k a z u je  zajęc ie  w y łą c z n ie  
d ró g  i szcze lin  l im fa ty c zn y c h  i n ie jako  om ijan ie  d róg  k r w io n o ś ­
nych. P o m im o  zup e łn eg o  o m u ro w a n ia  p rz e z  n o w o tw ó r  całej  o k o ­
licy tę tn icy  b rz u szn e j  i p r z e w o d u  p ie r s io w eg o  nie nas tąp i ło  tu 
rozsianie  się n o w o tw o ru  d ro g ą  krw i.  O b r a z y  h is to log iczne  płuc 
w y k a zu ją ,  iż niema, dos ło w n ie ,  ani jednego  n a cz y n ia  k rw io n o śn eg o ,  
w  k tó re g o  b e zp o ś re d n iem  o toczeniu  sz c ze l in y  l im fa tyczne  b y ły b y  
w o lne  od nac ieczen ia  n o w o tw o ro w e g o ,  a  mimo to  nigdzie  nie 
s tw ie rd z a  się p rzeb ic ia  n o w o tw o ru  do ś w ia t ła  naczy n ia .  W y p e ł ­
n ienie '  szcze lin  l im fa ty czn y ch  p rz e z  k o m ó rk i  n o w o tw o r o w e  jes t  
tak  dok ładne ,  iż, w e d le  tra fn eg o  p o ró w n a n ia  B o r s t a. w  tym  
stopniu  nie u d a ło b y  się n a s t r z y k a ć  n a rz ą d u  n a w e t  b a rd z o  d o św ia d ­
c zonego  p re p a ra to ro w i.

W y r a z e m  tego  jes t  s tw ie r d z o n y  sekcy jn ie  o b ra z  p rosów ki  r a ­
kowej carcinosis m iliaris) ptuc, choć w rzeczy w is to śc i  jes t  to, iak 
w y k a z a ło  badan ie  h is to log iczne ,  t. zw. lym plum aitis cariinom utosu.

T a  zm iana  w  płucu m o że  p o w s ta ć  w sposób  d w o ja k i :  to jest,  
g d y  n o w o tw ó r  p o d ą ż a  od s t r o n y  opłucnej  (jak to m o że  zachodzić  
w  p rz y p ad k u  r a k a  su tk a )  z  p rą d em  cliłonki i zajmuje  w sz y s tk ie  
szcze liny  l im fa tyczne ,  a lbo  g d y  jak w p rz y p ad k u  o p isan y m  n o w o ­
tw ó r  s z e rz y  się  od g ru c z o łó w  c h ło n n y ch  w nęki płuca p rzec iw k o  
p rąd o w i  cliłonki aż  do n a jd ro b n ie js zy c h  szczelin  l im fa tycznych  
opłucnej.  To s z e rz e n ie  się  d rogam i l im fa tycznem i,  i to n a w e t  na.i- 
d robniejszem i,  jest  w  z w iąz k u  n a jp raw d o p o d o b n ie j  tak ż e  z dobrze  
u t rzy m an e m i  i d rożnem i n aczyn iam i l im fa tycznem i u osobn ika  
m łodego.

S a m  m ech an izm  sz e rz e n ia  się r a k a  d rogam i ch lonnem i przez  
cofanie  się, a c z k o lw ie k  znany ,  nie jest  d o s ta te cz n ie  w y ja śn io n y .  
C z y  m a tu znaczen ie ,  jak  n iek tó rzy  p rz y p u sz c z a ją  ( B o r s t ) ,  uiiie- 
d rożn ien ie  g łó w n y c h  pni l im fa tycznych ,  w y d a je  się m ało  p ra w d o -  
podobnem .

W reszcie  podnieść należy w  tym przypadku bardzo szybki 
w zrost  nowotworu. Od wystąpienia pierwszych objawów choro­
bowych do zejścia minęło zaledwie 10 tygodni. Zdanie S t r a u s ‘a. 
iż niemal każdy  rak, pojawiający się u osobnika w wieku młodym, 
w ykazuje  czy  to w  samej postaci, czy też w  przebiegu zaw sze 
jakąś osobliwość, znajduje potwierdzenie w przypadku opisanym.
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O przetoce przełykowo-oskrzelowej.

Z in s ty tu tu  ren tgen ,  szp i ta la  ż y d o w sk ie g o  w e  L w o w ie .
K ie row nik :  P ry m .  Dr. M. P c n z i a s .

W ię k sz o ść  r a k ó w  p rz e ły k u  —  z w ła s z c z a  m iękkich  i w io tk ich  
( r a k  g ru c z o ło w a ty )  — ulega w  kró tk im  czasie  o w rzo d zen iu  i może 
d ać  dzięki tem u  pow ó d  do k r w o to k ó w  i ro p n y ch  zapa leń  w  o to ­
czen iu ;  n iek iedy  jednak  okazu ją  one  sk ło n n o ść  do p rzeb ic ia  do 
n a r z ą d ó w  są s ia d u ją cy c h  z p rze ły k iem .  Z a leżn ie  od sw e g o  umiej­
scow ien ia  r a k  w y s o k o  p o ło żo n y  przeb i ja  na jczęśc ie j  do kr tan i  
lub t ch a w icy ,  r a k  p o ło żo n y  niżej na sk rz y ż o w a n iu  z lew em  o s k r z e ­
lem p rz eb i ja  na jczęśc ie j  do w ie lk ich  d róg  o d d e c h o w y c h  lub płuca 
i to s to su n k o w o  częśc ie j  do p łuca  lew ego ,  niż p ra w eg o ,  (p o w o d u ­

jąc  t a m  n iek ie d y  p o w s ta n ie  jam y),  s to su n k o w o  rz ad k , ,  p rzeb i ja  on 
do j a m y  o p tu cn o w ej  (z  n a s tę p o w y m  ropniem  o p łu c n o w y m )  lub 
ś ró d p ie rs ia ,  w  rzad k ich  ty lk o  p rz y p a d k a c h  do w o r k a  o s ie rd z io ­
w e g o  lub t ę tn icy  g łów ne j ,  n a to m ias t  rak  u sa d o w io n y  nad  w p u s ­
tem  p rz ec h o d z i  na jczęśc ie j  na  ś c ia n y  żo łądka .

P rz e d z iu ra w ie n ie  ra k a  p rz e ły k u  do d ró g  o d d e ch o w y c h  nie 
musi w c a le  w y w o ła ć  n a ty c h m ia s to w e j  śmierci,  o ile nie p rzy jdz ie  
do n a d ż a rc ia  w ie lk ich  n a czy ń .

R o zp o zn a n ie  p rzeb ic ia  jes t  w ażn e ,  ze w z g lę d ó w  p r a k ty c z ­
nych,  s ta n o w i  ono b o w ie m  n iek iedy  p i e rw sz y  o b jaw  ra k a  p rz e ­
łyku, p rz eb ieg a jąc eg o  d o ty c h c z a s  n iep o s trzeżen ie  pod p o s tac ią  
mniej lub w ięce j  c iężk iego  p ie rw o tn e g o  sch o rze n ia  płuc, oskrzel i  
lub op łucne j ;  pon ad to  z a ś  d la tego ,  p o n iew aż  p o g a r sz a  ono znaczn ie  
r o k o w a n ia  pod w z g lęd e m  szy b k o śc i  p rzeb iegu  c ierp ien ia  p ie r ­
w o tn eg o .

P o d m io to w e  i p rz ed m io to w e  o b jaw y  p rzeb ic ia  do  d róg  o d d e ­
c h o w y ch  są  naogó ł  t y p o w e ;  z p o ś ró d  o b ja w ó w  p rz c d e w sz y s tk ie m  
w z b u d z a ją c y c h  p o de jrzen ie  przebicia ,  n a jc zę s tsz y m  jes t  ból w  o k o ­
licy p rze ły k u ,  uczucie  lęku i bo jaźn i  (c h o ry  podaje ,  że mu w e ­
w n ą t r z  coś  pękło),  c iężki z ap a d ;  później z jaw ia  się  s ta le  gwfll tow iiy  
k aszel ,  z c h w ilą  p rz y ję c ia  p o k a r m ó w  p ły n n y ch  i p ó łp ły n n y ch ,  nie­
k ied y  duszność ,  po czem  c h o ry  w y k r z tu s z a  p lwocinę  i sp o ż y te  
m a s y  p o k a rm o w e .

Istn ieje  s z e re g  sp o s o b ó w  b ad an ia  p rz e to k  p rz e ły k o w o -o sk rz e -  
low ych .  Jeżel i  p o d a m y  c h o rem u  do picia płyn z ab a rw io n y ,  to 
W p lw ocin ie  ry c h ło  po tem  o d k rz tu szo n e j  da  się w.\ kazać  o b ecność  
tego  b a rw ik a .  P o  w p ro w a d z e n iu  zg łębn ika  do p rze ły k u  uchodzi 
p rz ez  zg łębn ik  n ie p r z e r w a n y  p rą d  p o w ie trz a ,  co jest  d a lszy m  
d o w o d e m  istn ie jącego  p o łączen ia .  M etoda  G er l ia rd ta  po lega  na 
m ie rzen iu  w a h a ń  c iśn ien ia  w  p rz e ły k u  —  za leżn ie  od fa zy  o d d e ­
c h o w e j  —- z ap o m o cą  p ło m y k a  ś w ie c y  t r zy m an e j  p rzed  ujściem 
z e w n ę t r z n e m  zg łębn ika ,  w p r o w a d z o n e g o  do p rz e ły k u ;  w  razie  
is tn ie jącej  kom unikac ji  p o m ięd zy  p rze ły k iem  a d ro g am i o d d e ch o ­
wymi, n iem a  w a h ań  w  ciśnieniu. M e to d a  zg łęb n ik o w an ia  posiada 
wielu  p r z e c iw n ik ó w  ze  w zg lęd u  na c zę s to ść  p rzeb ic ia  i p rz y śp ie ­
szen ia  śanierei. j akko lw iek ,  zdan iem  wielu,  jes t  w  p rz y p a d k a c h  
p rze tok i  p rz e ły k o w o -o sk rz e lo w e j  w ła śn ie  w s k a z a n e  z g łę b n ik o w a ­
nie, a b y  zapob iec  asp irac j i  p o k a rm ó w  do d ró g  o d d e c h o w y c h  i ptuc. 
B a rd z o  d o b re  w y n ik i  m ożna  o s ią g n ąć  n iek iedy  p rzy  p om ocy  w z i e r ­
n ik o w an ia  p rz e ły k u ;  u jem ną s t ro n ą  tej m e to d y  jes t  jednak t r u d ­
n ość  badan ia ,  w y m a g a ją c e g o  w ie lk ie j  z ręcznośc i ,  a  t łum aczen ie  
u z y sk a n e g o  o b ra z u  — w ie lk iego  d o św iad czen ia ,  p o n ad to  z aś  po­
łączo n a  j e s t  ta  m e to d a  —  dla c h o reg o  i tak  w y c ie ń c z o n e g o  i w y ­
c z e rp a n e g o  — zc  zn ac zn y m  w y s iłk iem  i w s t r z ą s e m ,  jako też  m ożli­
w o śc ią  przebicia .

Ryc. 1. Zw ężający rak przełyku na wysokości bifurkacji. I. skośne 
ustawienie. K — kręgosłup; S — serce.

B ardzo w ybitny  postęp w  rozpoznawaniu przetok przełyko- 
w o-oskrzelowych w prowadziło  badanie rentgenowskie. Choremu 
poleca się połykać płynną zawiesinę b arow ą i prześwietla się go 
równocześnie w skośnem położeniu, które daje możność dokładnej 
obserwacji czynności i konturów przełyku, umożliwiając też w y­
krycie — bezpośrednio na ekranie, względnie na zdjęciu rentge- 
nowskiem — i uwidocznienie przejścia płynnej zawiesiny barowej 
przez przetokę do dróg oddechowych. Metoda ta nietylko uzupeł­
nia ale i zastępuje zupełnie wziernikowanie i inne metody badaw ­
cze przełyku, okazując się badaniem bardzo oględnem, dającem się 
zastosow ać i w ówczas, gdy wszelkie inne metody badaw cze za­
wodzą. Podobny właśnie przypadek przetoki przełykowo-oskrzelowej
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chcę  tu opisać,  c i e k a w y  ♦  w z g l ęd u  na b r a k  j ak i chkolwiek  ob j a­
w ó w ’ kl in icznych i dolegl iwośc i  ze  s t r o n y  chorego ,  a  które j  w y k a ­
zanie s t a t o  się mo ż l i we m dop ie r o  dzięki  ba dan i u  r e n tg e no ws k i e mu .

P r z e c h o d z ę  obecnie  do om ówi en i a  n a s z eg o  p r z y p ad k u :  c h o r y  
3 t yg od n ie  p r zed  p r zy jęc i em na  oddzia ł  w e w n ę t r z n y  męski  na ­
szego  szpi ta la  byl  b a d a n y  w  ins ty tuc ie  r e n t ge n ow sk i m  p o wi a t o ­
wej  K a sy  C h o r y c h  w  S ta n i s ł a w o w i e ,  gdzie,  zgod ni e  z b a dan iem  
p i z e p r o w a d z o n e m  u nas,  s tw i e r d z o n o  z wę ż e n i e  p rz e ł y ku  z n a c z ­
nego s t opni a  na  w ys o k o ś c i  r ozwi dlen ia  t c h a w i c y  (o p rz et oce  p r z e ­
ł y ko we j  nie b y ł o  w  orz ec ze ni u k a s o w c m  żadnej  wzmianki ) .

C h o r y  M. R. lat  53 zgłos i ł  się do n as  do ba dani a  r e n tg e n ó w  ■ 
Skiwgo dnia 15. X. r. 1330 z  r oz poz na n i em :  z w ęż e n i e  przełyku.  
P r z eś wi e t l en i e  p r ze ł yku  w y k a z a ł o :  p ł ynna  z awi es i na  b a r o w a  z a ­

nie s twi er dzono ,  aż  do  k o ńc a  ż yc i a  nie p r z y sz ło  do ż ad ne g o  za-  
c l i łys t owe go  zapalenia  płuc;  n i es te ty  uległ on w k r ó t c e  p o t em  dnia
27. X. s w o ie m u losowi ,  ś mi e r ć  nas t ąpi ła  w ś r ó d  k r w o t o k ó w  
płucnych.

Prze j śc i e  z aw i e s i n y  b a r o w e j  do oskrzel i  jes t  d o wo de m ,  że po­
mię dz y p r ze ły k i em  a o skr ze l ami  i stniało o t w a r t e  połączenie,  co 
m u s i my  u w a ż a ć  za o b j a w  pa tognOmi czny  dla w y t w o r z e n i a  się 
przetoki  p r ze ły k o wo - o s k r z e l o w e j .

Z az n a c z y ć  j ednak  na leży,  że  w yp eł n i en ie  d r z e w a  o s k rz e l o ­
w e g o  z awi es in ą  ba-rową m oż e  nastąpić,  t akże,  i bez  udziału p r z e ­
toki przeły k owo - os k rz e l ow ej ,  w  ten sposób,  ż.e z aw i es in a  b a ­
r o w a  p rzedos t a je  się do t c h a w i c y  bą dź  z p o w o d u  zachłyśnięc ia  
na  tle upoś l edzenia  poł.\ kania  wzg l ęd ni e  p o ra że n ia  p r ze ł y k u  po-

Ryc ina  2.

t r z y m u j e  się n a  w ys o k o ś c i  r oz wi dle nia  z u t wo r z e n i e m  dość znacz,  
n ego  s tupa  zaległości ,  do l ny  b r z e g  zbiornika n i e r ówny ,  w y s t r z ę ­
piony ( ryc.  1.); poniżej  p r zec hodz i  zawi es i na  b a r o w a  pod postacią  
wą sk i e go  s t r umie ni a  (grubośc i  o ł ówk a )  o w ę ż y k o w a t y m  przeb i egu  
i n i e r ó w n y c h  o b r y s a c h  bez  p r z e s z k o d y  do .żołądka.  (W ielkość,  
pos t ać  i położenie  ż o łą d ka  są  p ra w i d ło w e ) .  R ó wn oc z eś n i e  —  pod­
c za s  picia papki  b a r o w e j  p r z edos t a je  się z awi es i na  b a r o w a  na w y ­
sokości  r oz wi dle nia  t ch a wi cy  do d ró g  o d d e c h o w y c h  płuca l ewego,  
da jąc  r y ch ł o  na tle j as nego  pola płuc o b r a z  od l ewu d r z e w a  o s k r z e ­
l owego,  s i ęga j ąc ego  ku dołowi  aż  po l ew ą  przeponę .

W k r ó t c e  p ot em wys tąDi to  u c hor ego  si lne podr ażn i en i e  do 
kaszlu,  c h o r y  o d k r z tu s z a  nieco papki  ba ro wej ,  nie s k a r ż y  się j ed­
nak na  sz c ze g ó l ny  b r a k  tchu.  P o  upł ywi e  kilku minut  c h or y  się 
uspokoi ł ,  męczący '  kaszel  ustal ,  p oc ze m d o ko na no  —  w  pauzie  o d ­
de ch o we j  c h o r eg o  —  zdjęcia  r e n t ge n o w s k i e g o  kt óre  w y k a z u j e  na 
w z ó r  b r onehograf j i  de l ika tne  d r z e w k o w a t o  rozgał ęz i one  w y p e ł ­
nienie oskrzel i  w i ę k s ze go  i mnie j szego kal ibru w obrębie  płucu 
l ewego ,  ( ryc.  2).

P o w t ó r n e  p rz eświe t len i e  po up ł ywi e  -24 godzin w y k a z a ł o  
j es zcze  o b ecno ść  r es z t e k  ś rodka  k o n t r a s t o w e g o  w  oskr ze l ach  
pilica l ewego .  Bezpoś redni ch ,  u j emn yc h n a s t ę p s t w  dla chorego,  
w s k u t e k  przej śc ia  •zawies iny b a r o w e j  do d róg  o d d e c ho wy c h

c hodzenia  n e r w o w e g o  ( jak to opisali  Landau,  Reiclie,  W e i ng ar t ne r ,  
Assmann) ,  bądź  z p o wo d u  r a ko wa ke go  nacieku i z es z t ywni en iu  
nagłośni  ( H e m  s e n ) ,  w  ko ńc u też w ten sposób,  że się p owyżej  
z wę ż e n i a  przety ku w y t w a r z a  z n ac zn y  słup zaległości ,  s i ęgający  
aż  do gardziel i ,  sku t ki em czego przechodzi  p ap k a  b a r o w a  —  pod ­
czas  v.dechu do kr tani ,  a s t ąd  do da ls zy ch  o dc inków d ró g  od de ­
c h o w yc h .  R oz s t r zyg ni ęc ie  z agadnien i a  czy'  w ype łn ie n i e  d r z e w a  
o s k r z e l o w e g o  nas tąpi ło  s p o s ob em  powy'żej  opi sanym,  czy też 
d r o g ą  prze t ok i  daje się t a t w o  uskut ecznić  na  e kr an i e  w  toku b a ­
dania  r en t ge nowsk i eg o.  W  p r z y pa dk u  bowi em,  gdzie wype łn ie n i e  
oskrzel i  p a pk ą  b a r o w ą  nas tępuje  bez  z wi ąz ku  z p rze t oką ,  p r z y ­
chodzi  do wy pełnienia przely ku aż po gardzie l  i b ę d z i e m y  w ó w c z a s  
mogli  p odc za s  ba dan i a  r e n t g e no ws k i e g o  o b s e r w o w a ć  p r z e c h o d z e ­
nie p odczas  yydechu —  zawiesiny'  b a r o w e j  do  t c h a wi c y  
i oskr ze l i '  n a to mi as t  w  p r z y pa dk u  z p r z e t o k ą  mo żna  w y k a / a c  
p r zechodzeni e  z a w ie s in y  b a r o w e j  pr zez  o t w ó r  perforsrcyjny (bez ­
pośrednio  na ekranie) ,  względnie  z ' rodzaju w yp eł n i en ia  rozpoznać,  
w  k t ó r em  miejscu nas tąpi ło  p oł ączen i e  między p r ze ły k i em  a d r o ­
gami  oddeel iowemi .  P on a d t o  zaś  —  po usk ut ecz nio ne m w y p e ł n i e ­
niu —- m oż na  w n i o s k o w a ć  o p r zed zi ur awi en iu  na  tej pods t awi e,  
że  n a j w y ż s z y  punkt  yyypetnieuia o s k r z e l o w e g o  znajduje  się na 
róyynej w y s ok oś c i  z do l nym b rzeg i em s łupa  zaległości  w  p rze ł yku ,



460 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 23. 1931

r a k  p r ze ł yk u przebi ja  b o w i e m  z w y cz a j n i e  nieco p o w y ż e j  z w ęż e n i a ,  
w  miejscu gdzie r o z s ze r ze n i e  p r ze ł y k u  pod w p ł y w e m  zal egan i a  
p o k a r m ó w  dochodzi  do n a j w ię k sz y ch  r oz mi a r ów .

Należy  nadmienić ,  że  n i e k t ó rz y  kl inicyści  s p r z ec i w i a j ą  się — 
mimo b e zs pr ze cz ne j  w y ż s z o ś c i  m e t o d y  r en tg e no ws k i e j  — badani u 
R o e n t g en em  p r z y p a d k ó w  p o d e j r z a n y c h  o przebi ci e  p r ze ł yk u 
z w ł a s z c z a  do  d r ó g  o d d e c h o w y c h ,  uz as adni a j ąc  s t a n ow i sk o  s w e  
uszko dz en i em b ł on y  ś l uzowej  osk rz el owe j ,  o b a w ą  o n a s t ę p o w e  
z a c h ł y s t o w c  z apa len i e  płuc,  o r a z  k asz le m i dusznośc i ą ,  w y s t ę p u j ą -  
ceini  u c h o r eg o  w k r ó t c e  po z aż yc i u  zawiesiny'  b a ro we j .  Jeśl i  j ed­
nak z w a ż y m y ,  że  1) przebic ie  p r ze ł y k u  z a w s z e  już i stnieje w  o k r e ­
sie b adan i a  R o e n t g e n e m  (na co w s k a z u j ą  n a p a d y  kasz lu  w y s t ę ­
pujące p rz e d t e m  jes zc ze  po przy jęc i u  p o k a r m ó w  p ł y nn y ch )  i że 2) 
w s k u t e k  p r ze ch o dz en i a  w s z y s t k i c h  p ł yn nych  i p ó ł p ł yn ny c h  p o k a r ­
m ó w  b ł on a  ś lu z owa  o s k r z e l o w a  już upr zedni o musi ał a  ulec u s z k o­
dzeniu i p r z y z w y c z a i ł a  się w  p e wn e j  mie rze  do usz k od z eń  m e ­
chani cznych,  d oj dz i emy  do p rz ekona nia ,  że  usz kodz eni e  b ł ony  
ś l uz owe j  o s k rz e l o we j  p r z ez  obojętną,  chemi cznie  nie d r ażn iąc ą  
zawi es i nę  b a r o w ą  jes t  be zs p rz e cz n ie  l że j sze  od uszkodzeni a,  w y ­
w o ł a n eg o  p o k a r m a m i  przyję temi ,  c zę s t o  z a k a ż o n e m u  k t ó r e  ulegają  
w  pł ucach  r y c h ł e m u  roz kł ad owi .  P o n a d t o  za l eż y t eż  wicie  od 
tego,  w  k t ó r y m  odc inku nas t ąp i ło  przebic ie ,  wz gl ędni e ,  ile z ogółu 
d r óg  o d d e c h o w y c h  ulegnie za t kani u z awi e s i ną  b a r o w ą .  W  z wi ąz ku  
z tern t r z eb a  j ednak  z az nac zy ć ,  że s topień na t ęże ni a  zmi an  a n a t o ­
mi cz nych  przetoki  p rz e ł yko wo- os kr z e l ow ej  i za leżne  od niej  ob j a ­
w y  kl iniczne w c a l e  nie z a w s z e  idą  w  p ar ze  —  mo gą  b o w i e m  jak 
w  n a s z y m  p r z y p a d k u  p r ze b i eg a ć  pr zez  długi  c za s  p r a w i e  b ez  do­
legl iwości .

O p e w n e m  p r z y s t o s o w a n i u  i odpornośc i  b ł o ny  ś l uz owe j  o s k r z e ­
lowej  na  dz ia łanie  s k ł a d n i k ó w  p o k a r m o w y c h  i papki  ba ro wej ,  k tó r e  
p r z e d o s t a ł y  się t am.  ś w i a d c z ą  g ł o s y  a u t o r ó w ,  j a k  S c h w a r z a ,  Ha u-  
deka,  P e l t a s o n a ,  Fr a nk a ,  T c s c h c n d o r f a  i i nnych,  k t ó r z y  opisali  
s z e re g  p r z y p a d k ó w ,  w k t ó r y c h  m imo  up ły wu  kilku t ygodni  od 
chwi l i  w y k a z a n i a  przebicia ,  nic p r z y sz ło  w c a l e  do z ae l i ł ys to we g o  
zapa len i a  płuc,  podobni e  j ak w  n a s z y m  przy pad ku .

Ba dani e  r e n tg e n o w s k i e  p r z e t o k  p r z e ł y k o w o - o s k r z e l o w y c h  
p r z e w y ż s z a  z a t em  ws ze lk i e  inne m e t o d y  r o z p o z n a w c z e  pod w z g l ę ­
d em oględności ,  n iebolesności ,  wz g lę dn e j  ł a t wo śc i  wykon an ia ,  
p ewnośc i  r ez u l t a t ów,  j ak ot eż  i b e z p i ec z eń s tw a .

Piśm iennictwo.
A s s m a n n :  Kl inische Rón tg cnd ia gn os t ik  der  i nner en

E r k r a n k u n g e n .  — B e r g e r :  F.  d. R.  Bd.  28.  — D o s s e c k c r :  
Mit t .  des  G r en zge b.  d e r  Med.  u. Cliir.  Bd.  37. —  FI c m  s e n :  F.  d. 
R.  Bd.  29.  —  K r a u s  u. B r u g s c h :  Spieziel le  P a t ho log ie  u. Tlie- 
ra-pie. L a n d  a u:  F.  d.  R.  Bd.  31.  —  P e l t a s o n :  D. M. W.  1921. 
R  e i c li e: F.  d. R. Bd.  25. —  T c s c l i e n d o r  f: D.  M.  W.  .1920. — 
W e i n g a r t n e r :  F.  d.  R.  Bd.  22.

rz ąd z an i a  i do łąc za ni a  t ak i ch  z a ł ąc z n i kó w,  j ed na k  j es t  p o ż ą d a n e ,  
b y  p r z y  k a ż d y m  s t a t uc ie  b yt  krótki  opis historii  i m aj ą tk u  szpi ­
tala o r az  wi ad omo śc i ,  jakie i gdzie  s ą  p r z e c h o w y w a n e  w a żn i e j ­
sze  d ok um ent y ,  d o t y c z ą c e  szpi tala.

W o b e c  og ł oszen i a  r o zp o rz ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o  o z a k ł ad a ch  
leczni czych z e c h c ą . R a n o w i e  W o j e w o d o w i e  w y d a ć  zarządze. i ia ,  
ma j ące  na  celu p rz yśp ies ze ni e  akcj i  o p r a c o w j  w a n i a  i z a t w i e r ­
dzania  s t a t u t ó w  szpi ta lnych.

Co  do  podz ia ł u  szpi ta l a  na  klasy,  n a l e ż y  d ą ż y ć  do  tego,  b y
szpi ta le  publ iczne p o s i a d a ł y  w mia r ę  możnośc i  o pr óc z  k l a s y  t r z e ­
ciej, t akże  klasę  d r ugą .  Co do  t w or zen ia  k l a s y  i-ej,  to nie powi nno  to 
mieć  mie j sca  w  t ak im zakres i e ,  b y  k l as y  t -sze  w  szp i ta l ach  u t r u ­
dnia ły u t r z y m y w a n i e  się lub p o w s t a w a n i e  l ecznic  z i n i c j a t y wy  
pr y wa t ne j .  Z r e g u ł y  w  mie jsc owo śc iac h ,  w  k t ó r y c h  istnieją  l ecz­
nice,  nie na le ży  t w o r z y ć  k l as y  I-ej w  szpi ta lu dla l eczenia  c h or y c h  
na takie  cho ro by ,  na  k i ó r e  c h o r z y  z amo żn i  m o g ą  l ec zyć  się
w  lecznicach.

P o z a t e m  kl asa  p i e r w s z a  mo że  b y ć  u r z ą d z a n a  ty lko w  takich 
szpi ta lach,  w  k t ó r y c h  m oż e  b y ć  w y dz i e l o ne  o dp owi ed ni e  po mi es z ­
czenie  dla tej k l a s y  b ez  is totnej  s z k o d y  dla p o t r ze b  k las  niższych.

W  s t a tu ta ch  szpi tal i  publ icznych,  w  k t ó r y c h  b ę dą  i s tnieć  kla­
s y  w y ż s z e ,  p o wi n no  b y ć  po st anowi en i e ,  że  w  razie  p rz epe łn i en ia  
k l asy  l i i -ej  d y r e k t o r  szpi ta la  może  u mi esz cz ać  c h o r y c h  tej k ł usy  
na k l as ac h  w y ż s z y c h  w  m ia r ę  w o l n yc h  tóżek na t ych  k l as ac h  za 
op t at ą  k las y  Il l-ej .

Co  do optat  d o d a t k o w y c h ,  jeśli b ę dą  one  po bi er ane  na kla­
sie 1-ej, to o pł a t y  te w i n n y  b y ć  s z c z e g ó ł o w o  o zn ac zo n e  w  s t a ­
tucie i na le ży  unikać  o kr eś l an ia  tych  opł at  w  formie  „ o d ..........
d o    lecz ok re ś l ać  je w  s uma ch  ści s łych.

Sław oj-Skład  kow ski, Minister .

Mi n i s t e r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .
Nr.  Z. Z. 1730/31.

W a r s z a w a ,  dnia 20 k wi e tn i a  1931 r.

W  spraw ie  szczepionek przec iw płoniczych.

Do P a n ó w  W o j e w o d ó w  i P a n a  Ko m i s a r z a  R z ą d u  m.  st. W a r s z a w y .

N a wi ąz u ją c  do p i sma  okól nego  Nr.  Z. Z. 4105/28 z dnia 16-go 
l ipca 1928 r.. M i n i s t e r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  ( De p a r t a me n t  
S ł u ż b y  Z dr owi a)  podaje  do  wi adomoś ci ,  iż z dni em 1 m a r c a  r. b. 
zmienione  zos ta ło  p r z y rz ą d z a n i e  sz cze pione k p rz ec iw pł on i cz yc h ,  
a mianowi cie  do uodporni eni a  p r zcc iwp ło ni cze go  P a ń s t w o w y  Z a ­
kł ad  Hi gj eny w  W a r s z a w i e  w y r a b i a  nas t ępu jąc e  szczepionki :

MEDYCYNA SPOŁECZNA.

M i n i s t e r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .
Nr.  Z. U. 1401/3).

W a r s z a w a ,  dnia  7 kwietnia  193.1 roku.

Ro zp o rz ąd ze n ie  o z a k ł ad a ch  leczniczych.

OKÓLNIK Nr.  53.

Do P a n ó w  W o j e w o d ó w  w  B i a ł y ms to k u ,  Br ześ c i u  n. U., Kielcach,  
Lublinie,  Łodzi ,  Łucku ,  N o w og r ód k u ,  Poznaniu ,  Toruniu ,  W a r s z a ­

w i e  i Wilnie,  o r a z  P a n a  Ko m i s a r z a  R z ą d u  m. st.  W a r s z a w y .

W  Dzi enni ku  U s t a w  R. P .  Nr.  29 poz.  195 zos t ał o  og ł oszone  
r o z p o rz ą dz en ie  w y k o n a w c z e  do r o z p o rz ą dz en ia  P r e z y d e n t a  R z e ­
czypospol i t e j  z dnia 22 m a r c a  1928 r. o zaktadac l i  l eczniczych 
(Dz.  U. R. P .  Nr.  38 poz.  382).

P o n i e w a ż  r o z p o rz ą dz en ie  to w  § 10 z a w i e r a  s z c z e g ó ł o w e  po ­
s t a no wi en ia  o spo r zą dz a n i u  s t a t u t ó w  szpi ta lnych,  p r z e t o  p o s t a ­
nowi en ia  p i sma  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z dnia  31 
s i er pn ia  1929 r. Nr .  Z. U. 3080/29, k t ó r e  mia ły  na celu u ła twić  
s p or z ąd z an ie  s t a t u t ó w  s zp i ta lnych  p r z ed  og ł osz en i em r o z p o r z ą ­
dzenia  w y k o n a w c z e g o  o zaktadac l i  l eczniczych,  sta.ia się n i ea kt u­
alne i z ar ządz en ia ,  w y d a n e  w  tern piśmie,  uchylam.

W s k a z ó w k i ,  z a w a r t e  w  tern piśmie,  m o g ą  b y ć  nadal  u ż y t k o ­
w a n e  p r z y  o p r a c o w j  wani u s t a t u t ó w  i r e gu l a m i n ó w  z a k ł a d ó w  
leczniczych,  j ed na k  ty lko o tyle,  o ile są  z godne  z p o s t a n o w i e ­
niami  r o z p o rz ą dz en ia  z dnia 14 l utego 1931 r.

Co  do o k r e ś lo ny ch  w  tern piśmie z a ł ąc z n i k ó w  do  s t a tu t ów ,  to 
r o z p o rz ą dz en ie  z 14 lutego 1931 r. nie p r ze wi d u j e  o bo w i ą z k u  spo-

1. Szczepionka według G abryczew skiego.

S z c ze p io n ka  s k ł a d a  się z w y m i a r e c z k o w a n e j  t o k s y n y  pac i or ­
k o w c a  s z k a r l a t y n o w e g o  i z ab i tych  ciał  b a k t e r y j n y c h  t egoż pa ­
c io r k o w c a  i z a w i e r a  w  1 c m’ p ł ynu  500 d a w e k  s k ó r ny c h  (DS) 
t o k s y n y  i 200 mi l jonów ciał  b a k te r y j ny c h .

D a w k o w a n i e .

Dzieci  do lat  5-ciu.  Dzieci  po na d 5 lat.
I s zczepienie  0.1 c m 8 I szczepienie  0.2 c m 1

II szczep ien i e  0,5 c m 8 II szczepienie  1,0 cm'1
lii s zczepienie  1.0 c m 3 III szczepienie  2,0 c m3

O d s t ę p y  m ię dz y  s zczep ien i ami  p o w i n n y  w y n o s i ć  5—7 dni.

2. A toksyczna  szczepionka pionicza (anatoksyna).
S zc ze pi onk a  s k ła d a  się j edyni e  z t. zw.  a n a t o k s y n y  p ac i or ­

k ow c o w e j ,  czyl i  t o k sy n y ,  p oz bawi one j  t oks yc zn oś c i  pod dz ia ła ­
niem formal iny.

D a w k o w a n i e .
I s zczepienie

II s zczepienie  
i ii  szczep ien i e

0,5 c m3 
1,0 c m3 
1,5 cnr1

D a wk i  dla s zc ze pi onyc h s ą  takie s a m e  bez  w z g l ę d u  na  wiek.
O d s t ę p y  m ię dz y  szczepieniami  p o w i n n y  w y n o s i ć  2— 3 t y ­

godnie.

3. Szczep ionka  bloniczo-ptonicza (B . P.).

S z c z e p i on k a  t a  jes t  komb in ac ją  a n a t o k s y n y  płoniczej  i b ł o­
niczej .  Uż y c i e  jej ma na  cela  s p r o w a d z e n i e  u dzieci  s z cze pi ony ch  
odpornośc i  r ówn oc ze ś n i e  na  błonicę  i płonicę.
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D a w k o w a n i e .

I „/ .czepienie (1.5 eto'"'
II szczepienie 1,(1 c n r

III szczepieni e  1,5 cnr '

Dawki  dla szc ze pion yc h s ą  takie s a me  bez  wz gl ędu  na wiek.
O d s t ę p y  między  szczepieniami  p o wi n ny  wyno s i ć  2—,1 t y ­

godnie.
P r z e p i s y  p o w y ż s z e  z a ł ąc z an o  są  do każdej  w ,\ da wa ne j  

I r z ez  P a ń s t w o w y  / a k l a d  Higieny w W a r s z a w i e  poraj  s z c z e ­
pionki.

. lak Wynika  z zes tawi en i a  p r ze p i só w poprzedni o i obecnie  
w y d a n y c h ,  zmi enione  z os t ał o  ze wz gl ęd u na zb yt  si lna reakcję,  
z w ł a s z c z a  po szc ze pi onc e  11P, d a w k o w a n i e  a t c k s y c zn e j  s z c ze ­
pionki  ploniczej  ( a na to k s y n y )  i szczepionki  btoniczo-ploiiicze.i  (I3P).

Dr. P iestrzyński,
D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u  S ł u ż by  Zdrowda.

OCE NY 1 SPRAW OZDANIA.

Y v o n n e S c h a e f f e r :  Les ferm enis, coceptions modernes. 
Masson  et Cie.  Pa r i s  1929. I6S str .  20 ry c i n  w  tekście.

Na uk a  o f e rm en ta c h  wyszl l i  już d a w n o  poza  k r ąg  z a i n t e r eso ­
w a ń  czy .-do t e o r e t y c z n y c h '  i na bie ra  c or az  bardzie j  znaczenia  
w  m e dy c yn i e  p r ak tyc zne j .  Dlatego też na leży  powi tać  każdą  
książKę o f e rme nta ch ,  k t ó ra  u wz gl ęd n. a j ąc  na jn o ws z e  zd oby cz e  
n a u k o w e  them.ii f izjologicznej ,  podaje  je w  formie p r zy st ęp ne j  
dla ogółu l ekar zy .  Ni es t et y  w re fe r owa ne j  p ra cy  nie spełnia 
a u t o r k a  ż ad ne go  z tych  pos t ul at ów.  P i e r w s z a  część  książki  po­
ś wi ęc o na  ogólnej  cjMirj f lhetyętycc f e r m e n t ó w  jest  r aczej  stEi- 
t y s i y c z n e m  wyl i cz an i em f e r m e n t ó w  i ich lokalizacji

W ł a ś c i w a  na tomi as t  c h a r a k t e r y s t y k a  z a c zy n ów ,  k i ne t yka  
i sposób  ich dzia łania  w zależności  Od l icznych czyn ni ków,  k t ó re  
jak np. s t ężenie  j o nó w w o d o r o w y c h  mają  w p ł y w  d e cy du j ąc y  na 
reakc je  z ac z y n o w e ,  nie są w  ks i ążce  autorki  dos t a te cz ni e  n a ­
świet lone.  Zupełnie  n iez rozumi al e  zaś  jest  pominięcie pr ac  
Wie l anda ,  Tl i unber ga  i W a r b u r g a ,  k t ó r y m  zawd zi ęc za m*  naj ­
wi ększ e  zdoby cze w  nauce  o spa laniach w  organizmie.  W  obs/ .er-  
nem z r e sz t ą  p i śmiennictwie ,  c y t o w a n e m  przez  a u t o r k ę  nie zna j ­
duje się ani j edna praca,  w s p o m n i a n y c h  a ut or ów .

D r u g a  część  ks i ążk i j -obe j muj ąca  w ł a sn e  b adan ia  doświa dc za ln e  
autorki  nad niektóremi  f e rme nta mi  ( amyl azą ,  try psyną  i l ipazą),  
j akkol wi ek  bardzie j  z w a r t a  i śc i ś l ej sza  w  ujęciu,  nie wnosi  ż a d ­
nych takich m o me n t ó w,  k t ó r e b y  uz as a dn i a ł y  koni eczność  w y d a n i a  
ty cli ba da ń  w formie  książki .

Pod yvzględem z e w n ę t r z n y m ,  jak w s zy s tk i e  w y d a w n i c t w a  
Ma ss en a ,  ks iążka  jest  b ez  zarzutu .

Dr. Paweł O stem  (1 wóyv).

A ctuu łitis  m ćdico-chirurgicolcs, pa r  185 cliefs de di i i  i One de la 
Facul tć  de Medicine de Marsei l lc.  Masśon,  Par i s ,  1930, .Dr. 344 
fr. 35.

Na ca łość  p r acy ,  p opr zed zone j  p r z e d m o w ą  prof. I 10 b e r t  a, 
sk ł ada  s ię  Ki w y k ł a d ó w  profesorów klinik w Ma rsy l j i :  P a ' ó l i  -  
rak d< ś wiadcza lny .  Ii o t i r  r e t  uwa gi  w s p r a w i e  l eczenia kity 
T,u ( ' i i  e s  —  o bj aw bolu w doiku p o d s e r c o w y m  na' tle ki towem,  
T r a b ii c —• n i edomoga  w ą t r o b y  poc hodze nia  dzic dziczno-ki lo-  

we g o  w  późnem dziecińs twie ,  S e s  q l i t  s — n i edokr wis toś ć  w e  
w c zc s n e m  dziecińs twie ,  O r e m i e u x o becny  stan naukowy 
probl emu nerwic ,  S i 1 v a n — zapobi egani e  i l eczenie ipiączki 
.liryk.,  T o i n o n l eczenie  gruź l i cy płuc p rz y  pomocy a n t yg en u 
metyl ,  i soli złota,  P  o i n s o uwagi  kl iniczne i s che ma t  l eczenia 
p rz ewl e k ł yc h ,  nie gruź l i czych ropień płucny cli (i i r a n d  — k r ą ­
żenie o b w o d o w e  kończyn ,  A r n a u d —  n o we  uwagi  w spr awi e  
r o z po zn a wa n ia  i l eczenia u r a z ó w  czaszki ,  (1 i r a u d n o w o ­
c zesne  uwagi  w s p r a w i e  l eczenia  o s t r ego  zapalenia  szpiku k o s t ­
nego.  D a r c o u r t  — zapalenie  s t a w u  bu d r owe go .  C li o „ s o n 
probl em stery lizacji k o b i e t y , 1. a h a y v i l l e  wodonercze,
I r i s t u n t  — zabur zen i a  w odda wan iu  moczu.

Jaiak  (Lwów) .

P. I . e c e n e :  /.os diagnostics uiuilomo-cUnitiiies. Masson 1930. 
t. I. st r .  192. fr. 45.

I , e c e n e g r omad zi ł  od wielu lat  ma t er i a ł  naukowy celem 
w y da n i a  d uż ego  dzieła,  Omayydającego anatoui ję  pa to logiczną  
w  chirurg.ii .  Ma ter ja ł  ten zbierał  z n a d z w y c z  inią ski zętnośc ią  
i wi e lką  dokł adnośc i ą.  Ni es te ty  p r z e d w c z e s n a  śmi er ć  nie p o z w o ­
liła mu na w y da n ie  p racy .  Myśl  mis t r za  postanowi l i  przynajmnie j

yv części  z re a l i z owa ć  jego ucznioyyie,  o p r a co wu j ąc  o ma w ia n e  
dzieło.

Dzieło s k ł ad a  się z. n a s tęp uj ąc yc h  t o mó w:
I. Częś ć  ogólna.  S ch or zen ia  sutka .
II. Kobiece n a r z ą d y  płcioyye.
III. N a r z ą d  mOKzojwy.
IV. Na rzą d  ruchu (kości  i stayyy).
V. O d b y t n i c a .  Odbyt .
Naraz ie  w y s z e d ł  z d ruku t. I. Część  ogólną o p r a c o w a ł  P  a v i e. 

Na t i - ś ć  z łoży ł o się o mó wi en i e  b ad ań  p r a c o w n i a n y c h ,  c y t o l o ­
gicznych,  bakte r io l ogi cznych,  s p o s o b ó w  szczepieńia  na z w i e r z ę ­
tach,  bad ań  m a k r o s k o p o w y c h  i mi kr os kopowy cli i t. d. Rozdzi ał  
o p r a c o w a n y  jest  zwi ęź le  i pr zys t ępn i e,  z w ł a s z c z a  dla p oc zą tk uj ą ­
cych w chirurgji .

Częś ć  d ru gą  o sc hor ze ni ac h su t ka  omó wi ł  M o u 1 o u g u e t —  
o tyle c iekawie ,  że omayyiając poszczególne  sc hor ze ni a  sutka ,  nie 
p r z y ta cz a  ba las tu  z na ne go  z podręcz.nikóyy, ale podaje  i r ozwi ja  
uyyagi L o c ć n e a, z as ługuj ące  w  pi śni i eti n i c t yv ie i p r a k ty c e  na 
wy różn i en i e .  P i ękne  ry c in y  p od nosz ą  w a r t o ś ć  tej p ra cy .

Janik (Lwów).
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.1. I t e l s o n :  C u k r z y c a  wś r ód  mas  p r acu jąc yc h  (dok.).

N ow iny lekarskie, rok XI III, nr.  10, z 15 m aj a  1931: St .  K r a ni­
s z  t y k i Cz. B o t  d o k :  Ba dan i a  nad s t a n d a n / a c j ą  t a r c zy c y .
L. W a s i l e w s k i :  O b e cn y  s tan p ogl ądów na g łuchotę  i .ie.i le­
czenie.  — A. W  i r  s z u b s k i : D w a  pr zypadki  no wo t wm ró w pi a­
tó w c zo ło wy ch .  —  St.  S r  o c z \  t i ś k i :  Wa r t o śc i  lecznicze z d r o ­
jowi ska  I n o wr o c ł aw  z uwzgl ędni an i em w ł a s n y c h  spos t r zeżeń .

N ow iny psych ia tryczne, rok VIII, kwa r ta ł  I II, z r. 1931: ś .  p. 
proi .  J an  Piltz.  —  S,  p. dyr .  Ar t ur  S t a r zyń sk i .  E. B u c z k o w ­
s k i :  O nakłuciu zbiornika  l i i óż dżkowo-r dz en iowego .  —  .1. G a ­
w r o ń s k i :  Alkohol i /m u dz ia t wy  i młodzieży,  a s / ko ła .  —  \ .  
W i r s z u b s k i :  P i er wi as tk i  psyc ho pa to lo gi cz ne  kabał y.  St.  
Ś w i e r c z e k :  Krypy czne r o z w a ż a n i a  nad mal ar i ą  l ec zn m/ ą  
yy por ażen iu  postępującemu W.  G o r z k o w s k i :  I angbeini t  
yy leczeniu r e u ma t y z m u  i a r t r e t y / m u .  —- .1. B O n a s e r a P r ot e ino-  
c l i cmoterapia  w  paral iżu pos t ępu jącym,  Y t a p  m i s k i :  Szpitul
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. rana B o ż e n o  w  W a r s z a w i e .  S p r a w o z d a n i e  za  rok 192.9/30. Al. 
P  i o 1 1 o w  s k i: S p r a w o z d a ń . c  z Z ak ł adu  p sy c h i a t r y c z n e g o  Dz ie ­
kanka  za  rok 1930/31.

NowołwOry. B iu letyn  polskiego Komitetu do zw alczania raka, 
toni VI, nr.  1 z r. 1931: A. F i  u m c i :  D w a  p rz ypad ki  p i e i w o t -  
nego m ię sa ka  w ą t r o b y  —. St .  S t e r 1 i n g - O k u n i c w s k i . S k o ­
jarzeni e  m ię sa ka  ptuca z gruźl ica  i kita. — . J.  F l a k s :  P r z e r z u t y  
mię sa ka  do g r uc zo łó w l imf a t yc zn yc h o se s k o w  szczurzych.

Lekarz w o jskow y, rok XII, tom 17, nr.  1/4 za s t yc ze ń- lu ty  
1931: H. M a z a n e k :  S. p. Ppłk.  l eka rz  dr.  Rec  Wojc iech .  .1. 
N e l k e u :  S z eś ć  p r z y p a d k ó w  z a b ur z eń  n e r w o w y c h  i p sy c h i cz ­
nych po pos t rza l e  g ł o w y  w  celu s a mo b ój cz ym .  - R. P i s a  r- 
c z y k :  N-owe pog ląd y na  s p r a w ę  zmienności  postaci  bak te r yj .  
t yelogenia.  —  A. (i m a r e k :  t i ry pa wś r ó d  ż ołn i erzy  gar nizonu  
w a r s z a w s k i e g o  w  1930 roku.  —- M. S o k a l ó w u a :  Ilu jes t  n a r ­
komanów w  Polsce.  —  L. Z e m  b r z a s k i :  Dr.  med.  P a w e ł  Fitz.-i- 
mons  E ve  i jego udzia ł  w po ws ta ni u  h s t o pa d ow e m.  — S p r a ­
woz dan i e  C e n t r u m  W y s z k o l e n i a  s a n i t a r n e g o  1. XI. j 929 do 
30. IX. 1930 r.

P rzyroda i technika, rok X, zesz.  5, z maj a  1931: J.  O s  t e r n :  
Życic  w ś r od ow is k u  b e z t l en owe m.  —  S.  O t o l s k i :  J o d  w postaci  
p r e p a r a t ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  i jako składnik  biologiczny.  —  K. 
P a z d r o :  Tec hn i ka  zdjęć  i w y ś w i e t l a n i a  f i lmów d ź w i ę k o w y c h .
J. S a m b o r :  Nowe (odzie motorowe,  skons t ruowane przez pań­
s twową stocznię modlińską.

P rzew odnik pielęgniarski, r ok  III, kwa r ta ł  I i II z r. 1981:
A. Z a k r z e w s k a :  P r a w a  i ob owi ązk i  pielęgniarza .  —  A. II a r- 
t o s z a k ó y y n a :  Ki lka u w a c  o p r z y g o t o w a n i u  służby p i el ęgn ia r ­
skiej.  — .1 . M o d e m :  P i e lę g no wa n ie  c ho r yc h  nic p r z y jm u j ąc y ch  
p ok ar mu .  —  W .  B i b r o w i c z :  P r z y j m o w a n i e  c h o r y ch  do szpi ­
tala psyc l i j a t ryczuego.  —• .1. M e  d c m :  P i e lę g no wa n ie  c ho r yc h  
z z ab ur z en i ami  w  o dd a w a n i u  stolca i moczu.

Zdrowie, rok XLVr,  nr.  9, z 1 m a j a  1931: K. K u ł a k o w s k i :  
B u d o w n i c t w o  mie sz k an i owe .  —  H. M a t u s i a k :  W o d a  s t ud z i en ­
na  na N o w e m  Bródnie ,  P e l cow iź ni e  i T a r g ó w k u  pod wz g l ę d e m  
s an i t a r nym.  —- A. S a b a t o w s k  i: O z as ob ac h  l eczn i czych  pół ­
nocnej  p o ł o w y  Polski .  —  St .  T u b i a s z :  U w a g i  w  s p r a w i e  s z k o ­
lenia l e k a r z y  do p a ń s t w o w e j  i s a m o r z ą d o w e j  S ł u ż b y  Z drowi a .

N ow iny spoleczno-Ickarskie, r ok  V, nr.  10, z 15 maj a  1931: 
P r z e d  XII W a l n c m  Z eb r an ie m  Zwi ązku .  —  Z życia  Z wi ąz k u  Ie 
k a r z y  P a ń s t w a  Pol ski ego.  —  P a m i ę t n i k  Zjazdu o r g an iz ac yj neg o 
l e k a r z y  uz dr owi skow. ych  w W a r s z a w i e .

W iadom ości farm aceutyczne, r ok  LVIII,  nr 20, z 17 m a j a  1931 • 
P r o t o k ó ł  ogól nego Zjazdu d e l e g a t ó w  P.  P.  T.  F.  —• S p r a w y  
z a w o d o w e .

P rzem yśl chem iczny, nr.  10, z r. 1931: .1. W  a s i 1 e yv s k i i W.  
B ą d z y r ń s k i :  Pr zy mz yn c k  do poznani a  s z yb ko śc i  hydr ol izy  
r o z t w o r ó w  r ó ż n y c h  szkieł  w o d n y c h .  J.  W i e r c i ń s k i :  Mi a­
r e c z k o w a  m e t o d a  o znac za ni a  m a ł y c h  ilości t lenu w  gazach.  — 
W .  H e n n e l :  O yyybuchach mieszani n g a zó w.

P edjatrja  Polska, t om XI, nr.  2, za  m a r z e c  i kwiecień 1931: 
W .  P i o t r o w s k a :  Ps yc ho l og i a  i n d y wi d ua ln a  a  pedja t r j a .  —
H. S p a r r o w  i M.  M a y z n e r :  Szczepienia  przec iwbłonicze
m e t o d ą  D z i c r z g o w s k i e g o  ( pr zez  ś lu zówk ę  nosa) .  —• Z. U c h o c k a :  
Dys os tos i s  c ranial i s  non he reJ i t ar i a .  —  J. M a k o w s k i :  Przy ' -  
p a d e k  w y l e w u  r zeko t n o- ml e cz n eg o  do opłucnej  l ew os t r on ne j  —
H. B  r o k m a n : P r z y c z y n e k  do leczenia  odry .

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTW A.

Piśmiennictwo czeskie.
Prakticky Lekar.

Rocznik XI. 1931. Z. 1.

Dr.  P o v o n d r a :  O ry tm ie  cw ałow ym . R y t m  c w a ł o w y  kli­
nicznie  s k ł ad a  się z d wó c h  tonóyy pr ayyidłowych i j ednego  tonu 
d o d a t ko w e go ,  s ł y s za ln e go  w  p r z e r w i e  r o zk ur cz owe j .  Jeżel i  ton 
d o d a t k o w y  s ły s z a l n y  jest  tuż p rz ed  s ku r cze m,  to móyyimy o cyyale 
p r r . todias to l i cznym w  p r z ec iw ie ń s t wi e  do c w ał u  mcs od ia s t o l i c / -  
nego,  k t ó r y  po ws ta je  p od c za s  roz kurc zu .  R y t m  c w a ł o w y  s p o t y ­
kamy'  w  r oz ma i t y ch  s t anac h  c h o r o b o w y c h :  w  obra zi e  nadci śnienia  
m ia ż d ż y c o w e g o ,  sa mo is tn e go  i n e r k o we go ,  zapa lenia  ne rek  os t r ego  
i p r zewl ek ł eg o,  n iedomyka lnoś ci  z a s t a w e k  w  p r z y p a d k a c h  cłu;- 
rób  z aka źny ch ,  s cho rz eń  t ętn icy  płucnej ,  zapa len i a  ws ie rdz i a  
i osierdzia.

C w a ł o w y  r y t m n r z e d s k u r c z o w y  mo że  us t ąp ić  na p ewi en  c zas  
i tern s a m e m  uni knąć  k l in icznego rozpoznania .  Aut or  roz pa t ru je

znaczen i e  r y t mu  c w a ł o w e g o  dla r o ko wa ni a .  Na p od s t a wi e  mat e-  
rjału b a d a n e g o  na pol ikl inice prof.  L i  b e  n s  k i  e g o  dochodzi  do 
wniosku,  że  galop protodiastol iczn.y p ro gn os ty c zn i e  p r z ed s t a wi a  
Sit? mniej  k or zys t nie ,  aniżel i  p r z e d s k u r c z o w y .  C h o r y  z ga lopem 
p r ot od ia s t ol ic znym r z ad k o  p r z e ż y j e  o k r e s  d w ó c h  lat.

Z. 2.

Doc.  J. P  o d 1 a  h a  i Dr.  J. B e  d n i a :  O technice przetaczania  
krw i. A u t o r z y  na  p o d s t a wi e  d o ś w i a d cz eń  na  kl inice prof.  P  e t r i- 
v a 1 s k i e g o do ch o dz ą  do przekonania ,  że najpros tszy m, a p rz y-  
t em b e z p i ec z ny m  dla c ho r yc h  jes t  sp os ób  t ransfuzj i  k rwi  przy  
p omocy  s t r z y k a w k i  . lubego.  Zab ieg  w.vk o mi ny  p r zy  po mo cy  tej 
s t r z y k a w k i  uio w y m a g a  c hi r ur gi cz ne go  w y k s z t a ł c e n i a  i u r z ą d z e ­
nia lecz o g ra n ic za  się ty lko do nakłuc i a  żylnego.

Ungar (Lwów) .

Piśm iennictwo nicm leekie.
Medizinische Mmih.

Nr.  35. 1931.
W  a 11 e r K. F r ii f i k  c 1) O bjaw y urologiczne jako  w yra z zm ian  

u’ narzadach rodnych kobiecych. Śc i s ł y  związek,  jaki  zachodzi  po­
mię dz y n a r z ą d e m  p ł c i o wy m  i m o c z o w y m ,  z w ł a s z c z a  u kobiet ,  n;e 
z a l eż y  ty lko od sąs i edz t wa  tych  na r zą dó w,  ale t akże  i od wiciu 
innych c z y n n i k ó w  w s p ó l n y c h  dla obu n a r z ą d ó w .  Au to r  w y k a z u j e  
śćisly z w ią ze k  p o mi ęd z y  incontinentia urinae, a rozniai temi  scho­
rzeniami  n a r z ą d ó w  r odnych,  ws po mi na  o ttrethritis e dcllorationc, 
s z e r ok o  o m a w i a  s ymp to ma to lo gj ę  p ar ci a  na  mocz .  ( l u z y  zapa lne  
i n o w o t w o r o w e  n a r z ą d ó w  r o dn y c h  m o g ą  prz ec hod zi ć  na  narządy 
mo cz o we  i pośredn i o d a w a ć  o b j a w y  takie,  k t óre  choryr z a u w a ż y  
i z k tó r emi  z w r óc i  się do l ekarza .  TJoleca au to r  z n w sz c  w  przy - 
padkacl i  o b j a w ó w  ze strony'  n a r zą d u  m o c z o w e g o  d ok ładn e  z b a ­
danie  i wy k l u cz en ie  s p r a w  c h o r o b o w y c h  ginekologicznych.

R.  W u r t n f e l d :  Alergiczne schorzenia skóry . Autor  z a s t a ­
na wi a  się nad pojęc iem alergj i  wogól e  i p oda je  jego d ok ład ną  defi­
nicję.  Dochodzi  do  wniosku,  żc c a ł y  sz ere g  schorzeń skói y jes t  
o b j aw em alergj i ;  w  końcu w y ka zu j e ,  że sc ho rze ni a  te d obr ze  r o s : 
p o z n a w a n e  leczą się szybko.

M. D a m  m e r :  N ieszczęśliw y w ypadek, a guz w  mózgu. Na  
p od s t a w i e  3 dokładnie  z b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  a u to r  dochodzi  do 
w n i o s k u , -ż e  z wi ąz ku  p r z y c z y n o w e g o  w.ykazać  uio m o żn a  było  
i p r z e s t r z e g a  p r ze d  p o d ob n em  mniemani em.

K K u n d r a  t i t z: Leczenie złośliw ej błonicy. Zaleca  obok 
s t os ow an i a  s u r o wi cy  eufydinę.

E. S i n g e r :  R ozprzestrzenienie zakażeń  pałeczka Hanga
iv Czechach, na  pods t awi e  z b ada ni a  635 prób na aglutynację .

M. L a n d s b e r g :  Zm iany skórne  tv agranulocytozic. Opis  
p r zy pad ku .

O. H u n 1 e m ii 11 e r :  W ykazan ie  naturalnych sit obronnych  
(a leksyn) w surow icy krw i. Aut or  po da je  met odę  w y k a zy w an i a ,  
p r z y t a c z a  cały'  s z e re g  doświadczeń,  o r a z  pod kr eś l a  du że  znaczenie  
z a r ó w n o  dla prognozy' ,  terapi i  j ak  i dla diagnozy'  —  wyk azu je ,  że 
wys oki  w s k aź n ik  m a  znaczen i e  dodatnie .

H a y w a r d :  Chirurgiczne w skazania dla lekarza praklyku .
Zabur zen i a  o d ży w i a n i a  s k ó r y  i tkanki  podskórne j  na  sku t ek  m a r t ­
wicy'  po p odwi ąza niu  na cz yń ,  po z a t o r ac h  n a c z y ń  tętniczych,  p r zy  
a r t c r jos kle r oz ie  n a c z y ń  ob wodowych .

E. E d c n s :  Leczenie chorób serca i naczyń. R ef e r a t :  leczenie 
f a rma kolog i czne  i f izykalne.

Nr.  36. 1930.

E. R o m b  e r g :  Zaburzenia  iv czynności teinie. Autor  por usz a  
ca ł y s z e r e g  s p r a w  c h o r o b o w y c h ,  w  k t ó r y ch  b i er że  udział  układ 
n a c z y n i o w y  z w ł a s z c z a  tętniczy.  N o w s z e  b a dan ia  w  tym k ier unku  
w y k a ż ą  z a p e w n e  jeszcze  nie jedną  s p r a w ę ,  w  k tór ej  ukł ad  ten 
o d g r y w a  z as a dn icz ą  rolę,  a n iek t ór e  d o t y c h c z a s o w e  poglądy 
ulegną  zasadni cze j  zmianie.

R. H e i s s :  Nowe m etody  i stare troski anatomów.
B.  L a  n g e n :  Pism o tajem ne i niew idoczne. Ca ty  sz e re g  m e­

tod p i sma  ni ewidocznego o ra z  sposoby jego w y k r y w a n i a .
G. L e p c h n c :  W artość  odczynu W asserm anna  « ’ praktyce. 

O d c z y n  W a s s e r m a n n a  powinien b y ć  cz.ęścicj niż d o t y c h c z a s  w y ­
k o n y w a n y  w p r ak tyc e ,  j akk ol wi ek  ujemny o dc zyn  nic p r ze są d za  
i stnienia ki ty,  dodatni  zaś  t raf ia  Się b a r d z o  c zęs t o  w  endocarditis, 
w ciąży,  w żół t aczkach,

K u r t z a h n : O mnogich i pow tórnie w ystępu jących  rakach. 
Ro pod min definicji  r a k a  mnogiego  z w r ac a  au tor  u w a g ę  na k r y ­
t er ia  o r a z  na  grupy' ,  j ak ie  m oż na  wyosobnić .  C y t u j e  p r z y pa dk i  r a ­
ków mnogich.
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E. H o k c :  S n y  osób gruźliczych.
14. L u l l i c s :  D rażnienie prądem  sta łym  i chronaksja.
E.  P r a s s :  Trichobczoar i jego znaczenie różniczkow e. Trud­

ności  r o zp o z n a w c z e  m o g ą  b y ć  n ieraz  b a r dz o  duże,  tak,  że n i e j edno­
krotnie  dopiero p r óbn a  J a pa ro t omi a  może  w y k a z a ć  istotę c ie r ­
pienia.

E. E r r u l a t :  Czego uczą nas trzęsienia ziem i o budowie  
ziemi.

H a y w a r d :  K onsylium  chirurgiczne. E ndarteritis obliterans 
juyenilis (choroba  B u e r ge Pa ) .

C.  H e i d e p r i e i n :  Kumillosept i Agarol. Sk ł ad  ch emi cz ny  
tych p r e p a r a t ó w  i icli z as tos owani e .

E n g e l  h a  r d t :  Ocena p rzy c zy n  zniekształcenia kręgosłupa. 
Dziat  ubezpieczeń.

M. 0  u a  r  d a b a s s i: Przeeukrzenie krw i i cukrom ocz po insu­
linie. P r z y t a c z a  c a ł y  s z e r eg  ba dań  p od an ych  w l i teraturze ,  oraz  
podaje  wyniki  bad ań  d o ś w ia d cz a l ny c h  nad  p o czą tkowem przecu-  
krzeniern krwi  po podaniu  insul iny (Ini t iale Insulin H yp e r g l y k a e m i e  
Reakt ion  I. I. 14. R.) Referat .

J. F enczyn  (Kraków) .

RUCH W TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

IV. W ydz ia ł  lekarski Polskiej Akademii Umiejętności  w Krakowie.

P  o s i e d z e n i e z w y c z a j n e  z dnia  20 m a r c a  1931 r.
P r z e w o d n i c z ą c y : d y r e k t o r  Er.  K r z y s z t a l o  w  i c z.

Czł .  O r ł o w s k i  i M a r c h l e w s k i  p r zeds t awi l i  p r a cę  pp. 
E. K u r z y ń c a  i A.  O S z a c k i e g o  p. t.: M uter ju ly  do spraw y  
barwika krw i, zaw artości żelaza i zdolności pobierania tlenu we 
krw i ludzi z  now otw oram i i bez now otworów.

Ba d a n i a  p o w y ż s z e  s toją  w  z w ią zk u  z wynikania,  o t rzy mane ni i  
przez  A. O S z a c k i e g o  odnośnie  do z a w a r t o śc i  t lenu w e  k r wi  
żylnej ,  w y p ł y w a j ą c e j  z g u z ó w  n o w o t w o r o w y c h .  Chodz i ł o o z a ­
gadnienie,  c zy  w y s o k a  z a w a r t o ś ć  t lenu w  tej  krwi ,  a tein s a m e m  
e w en t ua ln e  obniżenie  pobi era nia  t lenu pr zez  t kankę  n o w o t w o r o w ą  
nie da  się w y j a ś n i ć  p r z ez  p e w n e  odchylen i a  w  z aw a r t o ś c i  że laza  
w  s t osunk u do z a w a r t o ś c i  O H b  o r a z  w zdolności  k r wi  n o w o t w o ­
r o w y c h  do pobi erania  tlenu.

Żelazo o z nac za no  we krwi  całej ,  spopielanej  na d r o dz e  mokrej .  
P o  s t r ące ni u  ż e l az a  r o z t w o r e m  s i a r cz anu  c y n k u  i fosforanu d wu -  
s o d o w e g o  w  obecnośc i  amonj aku  i po odsączen iu  k ry s t a l i c zne go  
osadu,  r o z p u sz cz an o  go w kwa si c  s i a r k o w y m  i p r ze p r o w a d z a n o  
dwie  r ówn o le g le  r edukc j e  z a p o m o c ą  spiral i  pal ladowej ,  na syc one j  
w o d o r e m ,  i z a p o m o c ą  c ynku .  T a k  z r e d u k o w a n e  związki  że laza  
m i a r e c z k o w a n o  w  a tm os fe r ze  b e zw o d n i k a  w ę g l o w e g o  s t u - no rmal -  
n y m  r o z t w o r e m  n ad ma n ga n i a nu  p o t as o we g o .  P r z e p r o w a d z o n o  
o g ó ł e m 22 anal izy.

Na p o ds t a wi e  o t r z y m a n y c h  w y n i k ó w  a u t o r o w i e  doc hodzą  do 
wniosku,  że  niska z a w a r t o ś ć  żelaza ,  obl iczona  w  s t osunku  do 
b a r w i k a  krwi ,  nie jes t  s t a lą  c ec hą  n o w o t w o r ó w ,  przynaj mni ej  od ­
nośnie do raka,  o r a z  że odchylenia ,  s t w ie r dz on e  u c hor ych  nie- 
n o w o t w o r n w y c h ,  pomi mo n ieznacznej  ich n iedokrwis tośc i  nie są 
o wiele  w i ę k s z e  od odc hyle ń m ak s y ma l n y c h ,  s t w i e r d zo n yc h  
w p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w .  Dalej  w n o s z ą  au to rowie ,  że wo b e c  
tego faktu o w a  w y s o k a  z a w a r t o ś ć  t lenu w e  k r wi  żylnej ,  w y p ł y ­
wa jąc ej  z g u z ó w  n o w o t w o r o w y c h ,  nie stoi w  z w ią zk u  z w ł a ś c i ­
wościami  k rwi  odnośnie  do s t os unk u ż el aza  do OHb.

W  drugiej  części  p r a c y  na d  w s p ół cz y nn ik i em  n a syc an ia  się 
k rwi  t le ne m znaleźl i  a u t or owi e ,  że w s pó łc z yn n ik  ten nie ulega 
w i ę k s z y m  w a h an i o m  w  p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r o w y c h  i n i enowo-  
t w o r o w y e h ,  w o b e c  c zego  na le ży  wnos ić ,  że w s po m n i a n y  p o wy ż ej  
wys ok i  o dse tek  t lenu w'e k rwi  żylnej  n o w o t w o r o w e j  nie t łu ma cz y  
się zmi an ami  w  zdolności  n a sy c an i a  się k rwi  t lenem.

Czt.  O r z e c h o w s k i  i M a z i a  r s  k i p r ze d s t a wi a j ą  p r a cę  
p. W .  J a k i m o w i c z a  p. t.: P rzyczyn ek  do histologji praw idło­
wej i patologicznej zw oju kolankowatego (ganglion geniculi).

Aut or  zbada ł  z wój  k o l a n k o w a t y  c z ł o wi ek a  w 57 p r zypa dk ac h ,  
z t ego  17 p r z y p a d a ł o  na  s chor ze ni a  o ś r o d k o w e g o  układu n e r w o ­
wego.  Z wó j  jednej  s t r o n y  u t rwa la !  w  formal inie,  drugi  w a lko­
holu, s k r a wk i  ba rwi ł  me to da mi  Bi e l se l i owsky‘ego,  Sc hul tze -  
GroSa,  Sp ie lme yer a ,  kresyl - f iole tem,  s pos obem Nissla,  v. Oiesona,  
he ma to ks y l in ą -e uz y ną .  (ba rwie ni e  l ipoidów ty lko  w  n i ek tó rych  
p r z ypad ka ch) .

Z wój  k o l a n k o w a t y  b u d o w ą  s w ą  pod k a ż d y m  w z gl ęd e m p r z y ­
pomina  z woj e  m i ę d z yk r ęg o we .  Komórki  n e r w o w e  są  ok rą gł e  lub 
owalne,  bez ba r wi ka ,  wielkość ich wynos i  30—41) mikronów.  
\V obr az i e  h i s t olog i cznym po z ab ar wi en i u  s p o s ob em  Nissla sp o­
t yka  się komórki  o p y ł k o w a t y m  lub g ru bo z ia r n i s t ym  tygroidzie,

t y p  p i e r w s z y  w  p r z e w a ż a j ą c e j  l iczbie p r z y p a d k ó w .  Do ś ć  częs to  
w  pobl iżu w ł a ś c i w e g o  z wo j u  s p o t y k a  się na  p r zeb iegu  n e r w ó w ,  
o d c ho d z ą c y c h  od zwoju  lub d o c h o d z ą c y c h  do zwoju,  g r u p y  k o m ó ­
r e k  o b u do wi e  i den t yczne j ,  niejako d o d a t k o w e  zwoje .  Ni e r za dko  
z d ar za j ą  się komór ki  z w o j o w e  d w u w y p u s t k o w e  lub w i c l o w y -  
pus t ko we ,  zgoła  w y j ą t k o w o  d wu b i e g u n o w e .  W  p ar u  p r z y p a d k a c h  
s p os t r ze ga ł  a u to r  opi sane  ongiś  p r z e z  S  i b e 1 i u s a „kolonje11, 
w k t ó r y c h  komórki ,  ułożone  r z ę d e m  jedne  za  drugiemi ,  d ot yk aj ą  
się wz aj emni e ,  nie maj ą  sa t e l i tó w i l eżą  w e  ws pó l ne j  t or eb ce  
ł ączno t ka nko we j .

\Y obra zi e  h i s t olog i cznym po s r e br ze n iu  wi da ć ,  że  w y p u s t k a  
s k r ę c a  się w  n a j r o z ma i t s zy  sposób,  a owi j a j ąc  się wi e lok ro t n i e  
około ko mórk i  m o że  u t w o r z y ć  k l ębuszek .  Ze sk r ęce ni a  się j ed­
nego,  d w ó c h  lub więce j  wł ók i en  n e r w o w y c h  n aokoło  komó rk i  
p ows ta je  „ k o s z y c z e k '  w e w n ą t r z  lub częście j  z e w n ą t r z  k om ór k i  
zwoj owej .  W y p u s t k a ,  t w o r z ą c  k osz y cz ek ,  m a  o d d a w a ć  bocznice ,  
k t ó ry ch  j ednak  a u to r o w i  w  gęs t o  z a d z i e r z g a n y m  splocie k o s z y c z ­
k o w y m  w y d a w a ł o  się n i epo dob ne m odszukać .  Na tomi as t  z na jd o ­
w a ł  w e w n ą t r z  lub n a z e w n ą t r z  torebki ,  c z a s e m  w  mnogie j  n a w e t  
ilości, p łytki  i kulki  k oń c owe ,  ma j ące  b y ć  z a ko ń cz en i am i  o w y c h  
bocznic.  Z mi a ny  pa to logiczne  z d a r z a ł y  się b a r d z o  rzadk o,  na  57 
p r z y p a d k ó w  ty lko  0 r a zy ;  w  .3 p r z y p a d k a c h  „ciężkie  sc ho rz en i e"  
komórki ,  d w a  r a z y  „sp ęcz ni en ie"  k o m ó r e k  w  chor ob ie  T a y -  
Sac l i sa  i w  p r z y p ad k u  o s t r e go  zapa len i a  k ł ęb u s z k ó w  n e r k o w y c h .  
W  t y m  t rz ec im  p r z y p a d k u  spęczni eni e  sz ło w p a r ze  z o lb r zy mi em  
p o wi ęks zen iem w s z ys t k i c h  p r aw i e  k o m ó r e k  z w o j u  i s z cz eg ó ln ym  
r o dz aj em  c hrorna t ol i zy:  skupi en ie  c ia łek  Nissla j ako  p y ł k o w a ty e h  
b r y ł e k  w o k ó ł  j ądra ,  r e s z t a  p r o t op la zm y  jasna,  p i an ko wal a ,  w  s t a ­
nie o d c z y n o w e j  neuronofagj i .  W  p r z y p a d k u  t y m  s p r a w a  c h o r o b o w a  
r oz wi ja ła  się w e  w s z y s t k i c h  k o m ó r k a c h  r ówn oc ze śn ie .  W i ę k sz o ś ć  
sa t e l i tów uległa  sp ł aszczen i u,  inne p r z e r a s t a ł y  i bu j ał y:  mie j scami  
p o j aw ia ł y  się „nodulcs residuels"  N a g o  t teka,  jak au to r  sądzi ,  we  
w c z e s n y m  okres i e  r oz woj u ,  bo z łoż one  z w y b u j a ł y c h  sa te l i tów,  
a nie z k o m ó r e k  t orebki  zewn ęt rzn e j .  O b r a z y  neuronofagj i  p r z y ­
pomi na ły  C a j a I a „celulas desgaradas".

W e  wł ó kn a ch  n e r w o w y c h  ż a d n y c h  zmian nic sp os t r ze gan o,  
r az  tylko w  g ruź l i czem zapaleniu opon nac i ek  w  kor zonkach ,  
z ł o ż o n y  z m a k ro f ag ów .

Czł.  K o n o p a c k i  p r z e d s t a w i a  p r a cę  pp. J.  Z w e i b a u m a  
i M.  O s t r o u c h a  p. t.: Padania nad w pływ em  osocza zw ierzą t 
now otw orow ych na w zrost fibroblastów , hodow anych in yitro.

A u t or ow i e  badal i  w p ł y w  o soc za  kur ,  ma ją cy c h  mięsaki  
Rousa ,  na w z r o s t  f ib r ob l as tów z a r o d k ó w  k u r z y c h  „in yitro". B a ­
dania po lega ły  na  umieszczan iu  jednej  p o ł o w y  hodowl i  po 6— 16 
pr ze sz c ze p i e  w  kropl i  osoc za  no rm al n eg o  j ako kontrol i ,  a  drugiej  
w  kropl i  o socza  n o w o t w o r o w e g o  kur  tego s am e g o  mniej  więce j  
wi eku  i na po mi a r ac h  w z r o s t u  hodowl i  w  s z e r e g u  p r z es z cz ep ów .  
Ba d a n i a  te dowi odł y,  że  o soc ze  n o w o t w o r o w e  w y w i e r a  w p ł y w  
t o k s y c z n y  na  w z r o s t  f ib rob las t ów.  W z r o s t  hodowl i  s t op ni owo  
z m n ie j s z a  się  w  s z e re g u  p r z es z cz ep ó w,  co w k o ń c u  wi edz i e  do z a ­
niku hodowl i .  Śr edn ia  d ługość  życia  hodowl i  w  t ych  w a r u n k a c h  
w y n o s i  14 dni. W p ł y w  t o k s y c z n y  osoc za  n o w o t w o r o w e g o  w y r a ż a  
się c h a r a k t e r y s t y c z n i e  n ie t yl ko  w  zmnie j szaniu  się wielkości  
i gęs tośc i  p as a  wzr os t u ,  ale i w  morfologj i  kom ór ek .  Komórki  
w  osoc zu  lujwotw-orowem po 3— 5 p rz esz cze pi e  s t a ją  się jasne 
i p r a w i e  w c a l e  nie z aw i e r a j ą  kulek t łu s zc zo wy ch .  Nie okazują  
one  ż a dn yc h  oznak  z wy r od n ie n i a .  K on t u r y  k o m ó r e k  są  c zę s t o  nie­
wi doczne .  O s ocz e  s z c zu r ów ,  m a j ą cy c h  mięsaki  J e n s c n a  silnie r o z ­
winięte .  w y w i e r a  taki  sam w p ł y w  t o k s y c z n y  na w z r o s t  f ibroblas­
t ó w kur zych ,  j ak osoc ze  kur  m i ę sa k ow yc h .  Dokł adna  anal i za  c y ­
t ologiczna k omór ek ,  h o d o w a n y c h  w osoczu  n o w o t w o r o w e m ,  
jes t  w  toku.

Czt.  K r z y s z t a l o  w i c  z p r z ed s t a wi a  p r a cę  wł asną  p. t . : 
Rola paciorkowca w w yw oływ aniu  zm ian  tv skórze.

Rola p a c i o r k o w c ó w  (streptococcus) w  w y w o ł y w a n i u  zmian 
w  skó r ze  nie jest  dos t a te cz ni e  i j ednol icie wyj aśn i ona .  W  ocenie  
tych  r o z ma i t yc h  postaci  t r z eb a  b r a ć  na  u w a g ę  me ch an i zm  p o w s t a ­
w a n i a  zmi an  i ich da ls zy  przebieg.  P i e r w s z y  jest  z a w s z e  j ed na ­
k owy ,  g d y ż  z a w s z e  s p o s t r z e g a m y  w y s i ę k  s u ro w ic zy .  Uwzgl ędni ć  
t r ze b a  j ednakże  s t a łe  wi kł an i e  t ego z ak ażen i a  dos t an ie m się do 
w y k w i t ó w  g r o n k o w c ó w ,  i s tnie jących s ta le  w  po wi e rzc hn i  skór y.  
P r z e b i e g  j ed na kże  t ych  zmian b y w a  r ozmai t y ,  co w p ł y w a  tak 
wybi tn ie  na roz wój  pos t ac i owy .

Ze znany ch  postaci  c h or obowyc h m ożna by ,  z dan i em autora ,  
z g r u p o w a ć  r a z e m  nas t ępuj ące :

Liszajec  (im petigo) i n iesztowice  (ee thym u), dale.i z ak aże ni e  
błon ś luzowych  (stom alitis et rhinitis, conjuctiyitis), z a j a d y  (angulus 
infecliosus) i zapa lenie  w a r g  us t nych  (cheititis), wreszcie  zapa lenie  
około  paznokci  (peri-par-onychia et onyclw sis). Dalej  niezupełnie  
uz nan e  j ako  pa ci o r ko wc zy c e :  zapa lenie  p ęche rzo we  n o w or o d kó w 
(derm atitis bulłosa neonatorum ) i l iszajec pę ch e rz ow y (impetigo
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buhosa) n d or os ł ych  w r a z  % zapalcMiiem z lu sz cz a j ac em  (chtrrnuUiis 
exfoUativa) —  c hor oba  Pul i r inga  (m orbtis Duhringi) i rumień w y ­
s i ę kowy  (ery them a ex$uflativw n), l i szajec o p r y s z c z k o w y  (im fritigo  
herpctiformis), zapa lenie  p ę c h e r zy ko w o- k ro s tk ow e  ko ńczyn  (acro- 
derm utitis Hallopcau), wreszcie  zapa len i a  ropne  b uj aj ące  (pyoder- 
mitis vel pem phigus v£getafl$J. O d r ę b n e  nieco s t a n o wi s ko  zajmuja  
e r y t r o de r mj e  i n ie ży t y  p o w i e r z c h o w n e  s k ó r y  (dernw epiderm ites  
micróbieniuis), tkwiące  j eszcze w grupi e  w yp r y s k u .

Ba dani a  bakte r io l ogi czne  tych r ozmai iyc l i  posiaci  w s k a z y ­
w a ł y b y  na j ednol i ta  icli ct.iologję, t. j. p a c i o r k o w c o w a ,  — p o c z ą t ­
k o w y  mechani zm p ows tan i a,  j ako też przejśc ie  jednej  postaci  
w dr uga  p r z e m a w i a ł y b y  t akże,  że ws z y s tk i e  powi nny  b yć  z g r u ­
powa ne  ra ze m.  Z ar a z e m  r o z p a t r z e ć  n ależy  domn.e inane ,  c zy  r z e ­
c zy wi s te  p r z y c z y n y  uboczne ,  mniej  lub wiece j  zasadni cze ,  k t ó re  
wi odą  do od mie nne go  przebi egu,  a tein s a m e m  do od mi enn yc h 
postaci .  Ob ok  p r z y c z y n  z e w n ę t r z n y c h  uwzgl ędni ć  t r z eb a  j eszcze  
własnośc i  ust roju i s k ó r y  kon st y t uc j ona ln e  lub kondyc jona l ne ,  
s t any n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  i uk ł adów,  bo one mogą  wpły wa ć  
na uk sz t a ł t owa ni e  sie z ak aż en ia  i jego przebieg.  Dalej  sposób  
d o s t a w a n i a  sie z a r a z k ó w  od z e wn ą t r z ,  c zy  też z ogn i ska  i s t nie j ą­
cego  w ustroju liocal M ecllo tt), m u s za  mieć w pł y w  na pos t ać  
na wet  p oc zą tk o wą  ( l iszajec a  rumień) .  Zajęc ie  k oń c zy n  w tego 
rod za j u  s p r a w a c h  może  za leżeć  p r óc z  c zy n n i k ó w  z e w n ę t r z n y c h  
( ur az ó w)  od s t anu  układu n a c z y n i o m  J i o w c g o  W r e s z c i e  z n a r z ą ­
d ó w  w e w n ę t r z n y c h  na jw ię k sz a  może  gra ją  rolę n a r z a d y  d o k r ew ne ,  
tak ściśle z w i ą z a n e  z uk ł adem w e g e t a c y j n y m .

Bujania w przebiegu niektórych postaci b\  waja  wywołane  
najprawdopodobniej  przez gronkowce (staphylococcus), przyczem 
przyjąć trzeba,  że musi istnieć w skórze jakaś szczególna skłon­
ność, która  sie do tego przyczynia.  Torebki  włosowe biorą,  jak 
sie zdaje, w tej czynności bujania szczególny udział.

Dla w y  t ł uma cz en ia  pr zewl ek łośc i  zmian,  k t óre  n a w r a c a j ą  lub 
t r wa ją  n ie jednokrotnie  w j ednych  i tych s a m y c h  mie j scach przez  
c z a s  d łuższy ,  t r z e b a  się u c i e k a t  do przyjęc i a  w y t w a r z a n i a  się 
uczulenia ( sensibilisalio) skór y,  k t ór a  może  b yć  tak w a ż n y m  c z y n ­
nikiem w  pa togenez i e  tych schor zeń .

W k o n c u  m oż na b y  dojść  na m o c y  sp os t rz e że ń  i b ad ań  tego 
rodzaju spr aw c h o r o b o w y c h  do przekonania ,  żc w  ka żde j  z tych 
postaci  kon iec zn a  jest  obe cn oś ć  m i k r o b ó w  w  s kór ze ,  a n ie iylko 
ich toksy n.

Czl .  B e c k  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  p. W .  S.  H o ł o b u t a  p.  t.
0  w pływ ie prądu stałego na ośrodki oddechowe, iiaczyuioruchowe
1 hamujące czynność serca.

Ce le m p r a c y  niniejszej  l iylo z badanie  w p ł y w u  k a to d y  i a n o d y  
pr ądu  g a lw a ni cz n eg o  na rdzeń prz ed łużo ny ,  w  szczególności  na 
o ś r ode k  o dde ch owy  oraz  na ( ' środki  n a c z y n i o r u c h o w e  i hamuj ące  
c zy n n o ś ć  serca .  Do ods ł oni ęt ego rdzen i a  p r z ed łu żon eg o psów,  
uśpionych w e ro n al c m,  p r z y k ł a da no  e l e kt ro dy  n ie po l aryzu j ące  się 
C b w o d u  ga l wan icz ne go  i o b s e r w o w a n o  zmianyr w  ciśnieniu krwi  
t ętnicy szyjnej ,  j ak o  też i z m i a n y  r uchów o d de cho wyc h,  z a p i s y ­
w a n e  z ap u mo ca  b ę b e n k a  Ma r ey ' a ,  po ł ąc zon eg o z t cha wi cą .  /  w y ­
n i ków tej serji  d o świ ad cze ń ,  k t ó r ych  d o ko na no  13, oka za ło  się, 
że prąd  s t a ł y  o sile l i i — 15 MA, z as to sowan y na r dz eń  p r z e d ł u ­
żony'.  zmienia  o ddy c ha n i e  w  d wóc h k i e r un ka ch :  g d y  c z y n n y  jćst  
biegun u j emny ( ka toda) ,  w ó w c z a s  ruchy o d d e c h o w e  pogłębia ją  
się i ■ p r zy śp i es z a j ą ,  n a t omi as t  Wpływ b ieguna  doda tn i ego  (anody)  
z wal ni a  r uc hy  o d d e c h o w e  i os łabia  je. Ciśnienie tętnicze,  o b s e r ­
w o w a n e  w  tej serji  d o św i ad c ze ń  r ó wn o c z e ś n i e  ze zmianami  o d de ­
chowemu,  nie różni ło  się wybi tnie j  p rz y  z a s to s ow an i u  obu bi e­
g u n ó w  p rą du  ga lwan icz ne go ,  poza ( . k r e so w ym  w z r o s t e m  i s p a d ­
kiem n i ez nac zn eg o stopnia.

Aby dokładniej poznać wp ływ prądu stałego na ośrodki naczy­
nioruchowe i hamujące serce,  przeprowadzi ł  autor drugą serię 
doświadczeń,  w których bada! zmiany ciśnienia tętniczego psów 
zakuraryzowanycl i ,  z zastosowaniem sztucznego oddychania.  
W  ten sposób wykluczono wpływ zmian w oddychaniu na k rąże ­
nie. Doświadczenia te dowiodły,  że tak biegun ujemny, jak i do­
datni prądu stałego podwyższa ciśnienie tętnicze, jakoteż zwalnia 
czynność serca. Katoda i anoda nie różnią się w swem działaniu 
na ośrodki naczynioruchowe i hamujące nerwu błędnego,  które 
niewątpl iwie pobudzają.

Do ró wnu ją c  z mi an y o d de c h o w e  i w  ciśnieniu k r w i  or az  c z y n ­
ności  _ se r ca ,  w y w o ł a n e  j ed n ym  i drugi m biegunem pr ądu  s ta łego,  
au t or  dochodzi  d< wniosku,  że istnieje n i ezależność  w o d d z i a ł y w a ­
niu na oba  b iegu ny  pr ądu  g a lwan icz ne go  o ś r odk a  o dd e c h o w e g o  
z jednej  s t rony ,  a n a c z ym or u c l io w eg o  i h a mu ją ce go  s e r ce  z d ru ­
giej s t rony .  Czy iiność o ś r od k a  o d d e c h o w e g o  b owi e m pob udz an a  
jes t  przez  ka todę ,  a h a m o w a n a  p r zez  anodę,  na tomi as t  ośrodki  
naczy n i o r uch owe  i h amu ją ce  są p r zez  oba  bieguny-'  pr ądu  po bu ­
dzane .  Autor ,  po wo łu jąc  się na popr zedni e  badan i a  s woje  i innych

a u t or ó w,  p r z e p r o w a d z a  pod t ym wz g l ę d e m  anal ogi ę  mię dz y w p ł y ­
w e m  pr ądu  s t a łe g o  na ośr odki  rdzen i a  p rzed łu żon eg o,  a w p ł y w e m  
mnych  c z y nn i kó w f izykochemi cznych ,  jak j onów C a  i K, na  te 
ośrodki .

Czł .  N o w i c k i  i C i e c h a n o w s k i  p rz ed st awi a j ą  pracę  
i .  F.  S k u b i s z e w s k i e g o  p. t. Zwoje nerw ow e trzustk i psa 
i zm iany ich t r  ostrej m artw icy trzustk i

O s t r ą  m a r t w i c ę  t rzus tki  w y w o ł y w a ł  a u to r  u p só w w s t r z y l  i- 
wa n i cm  około 5 errr  żółci do p r z ew o d u  t r z u s t k o w e g o  g ł ówne go ,  
który nas t ępn i e  pedwi ązy wał .  Og ó łe m zbada ł  14 t rzu s te k  z o s t r ego  
i późnie j szego okr esu  m a r t w i e j ’, a opr óc z  tego parę  t rzus tek  p r a ­
wi d ło wy c h .  Na p ou s t a wi e  tego b adani a  dochodzi  do n a s tęp uj ąc yc h  
w ni o sk ó w:

1) Z woj e  n e r w o w e  t rzus tki  psa  mie sz cz ą  się w przegr odacl i  
m ię d zy z r a z i k o wy e h ,  w tk an ce  łącznej  pod t orebką ,  w ś r ó d  tkanki  
g ru c zo ł owe j  i p r zy  w i ę k sz y ch  p r z e w o d a c h  wydzielji.iez.Ycli. Zwój  
oka la  z a w s z e  c ienka  błona  t ąc zn o t k an k owa .  Wie l kość  z w o j ów  
b y w a ł a  ro zma i t a :  c za sa mi  n a p o ty k a n o  p oj edy nc ze  komórki  ner -  
w we  na  przeb i egu  n e r w ó w ,  gdzieindziej  zwój  zawi e r ał  po ki lka­
naście  i n a w e t  po ki lkadzies ią t  k o m ó r e k  n e r w o w y c h  w p ł a s z c z y ź ­
nie przekroju .  P r z y  zwoju znajduje  się częs to  tętnica i ż.> la. Ko­
mórki  z w o j o w e  mają  b u d o w ę  komó rek  współezuluyc l i  z l icznymi 
w yp u s t k a m i  różnej  długości  i ksz ta ł tu .  P o mi ęd z y  k omó rkami ,  c z ę ­
ściej  w ś rodku  zwoju,  biegnie  pa s mo  n e r w o w e .  S t o su n ek  k om ór ek  
n e r w o wy c h  do  wl óki enek n e r w o w y c h  b y w a  b ar dzo  r oz ma i t y ,  jttk 
wogółe  w zwoj ach  współezuluycli .

2) W  ostry m okres i e  m a r t wi cy  t rzus tki  zwoj e  n er wo we  leżały 
w ob rz ęk ł ych  przegrodacl i  m i ę dz y / r a z i k ow yc l i  i częs to wśród w y l e ­
wó w  k r wa w y c h ,  w tknuce gruczołow-ej zwyjOdniałe j  t łuszczowo lub 
uległej  m a r t w i c y .  T o r e b k a  zwo.iu b ył a  z a c h o w a n a  a lbo też była  
zaję ta  naciekiem d r o b n o k o m ó r k o w j  m ; nieraz  o k a z y w a ł a  p r z e r w ’,.  
Komórki  n e i w o w e  były- w mniejszej  części  zmienione  p iknotye zr . ic : 
p r c t op l az ma  i j ądr o b y ł y  / .goszczone i b a rwi ły  się c iemno.  W  w i ę k ­
szej  części  k om ór ek  n e r w o w y c h  p o w s t a w a ł a  c h r o m a t o h z a : proto-  
pl azma  b y ł a  napęcznia ła ,  b a r w i ł a  się t ioniną rozlaliie,  j ądro by.ło 
za  duże,  c zasami  by ła wi do czna  ty lko jego o toczka.  W  niejednej  
roz pada ją ce j  się k om ó r c e  n e r w o w e j  j ądr a  nie było.  T łus zc zu  ko­
mórki  n e r w o w e  nie' z awi er ał y .  natomia.T czę.-do b ył y  w  icli nroto-  
pl . izmie j amki  różnej  wielkości .  I o r ebka  k o m ó r e k  n e r w o wy c h  była  
za t ar t a ,  a  jej j ądr a  ukł ada ł y  się bezładnie .

3) W  późnie j szych  o kr e sa ch  m a r t w i c y  t rzus tki  t kank a  g r u c z o ­
ł o w a  zan i ka ł a  w  s topniu n ie j e dn ak owy m.  W t r zu s t ka ch  z t kanką  
g r u c z o ł o w ą  li piej z a c h o w a n ą  zwo.it  n e r w o w e  b y ł y  mało  zmienione.  
Niektóro  t rzus tki  łub icli części  zanikały wybi tn ie ,  tak,  ze w tkance  
łącznej  -zwłokniałej  l eżały  zraziki  zanikające ,  r oz s ze r zo ne  p r z e ­
wody wy dzielnicze i skupienia k o m ó r k o w e ,  podobne  do w y s e p e k
l .anger l i ansa .  Z woj e  n e r w o w e  znajdowały  się ty lko w  tkance  
łącznej  zwłóknia łe j .  Z woj e  te b y ł y  nieraz w  całości  dobr ze  u t r z y ­
mane .  Do n i ek tó rych  z w o j ó w  w r a s t a ł a  na tomi as t  t kanka  ł ączna  
i rozdzi el a ła  komór ki  n e r w o w e ,  u l ega jące  p o wo l ne mu  zanikowi .  
W' zyyojacli z a c h o w a n y c h  mniej sza  czę ść  k o m or ek  n e r w o wy  cli by łn 
zmi eniona  p i knotycznie  Inne ko mór ki  n e r w o w e  by ł y różnej  wi e l ­
kości ,  a  n iek t ór e  z nich były znacznie  zmni ej szone  i zn ie ksz ta ł ­
cone,  z s ubs tanc ja  Niss la  pod pos tacią  pyłku,  siatki  i z i a renek-  
r z ad ko  t ygr oid  miał  pos t ać  g rudek.  Dookoł a  zmi en ionych  k o m or ek  
n e r w o w y d i  r o z r a s t a ł y  się komór ki  t o r eb ko we .

T r z e b a  z az na cz yć ,  żo w  wielu miej scach zupełnie  oddzielone 
komórki  n e r w o w e  zachowały-  dobr ze  s w e  wy pu s tk i  i b y ł y  ople­
cione wł ók i eukami  n e r w ow e mi .  Nadto  w tkan ce  ł ącznej  zwłókniu-  
łej s t w i e r d z a n o  ws zę dz i e  p as ma  n e r w o w e ,  z łożone  z de l ika tnych 
c ien iu tk ich  w l ó k i en e k  os i owy ch .  Rzadzie j  były one skłębione,  nie­
r ówn e j  grubości !  a w ś r ó d  nich z n a j d o w a ł y  się włókiei ika  znacznie  
zgrubia łe  lub m aj ą ce  w r z e c i o n o w a t e  i k o l b k o w a t e  wzdęc i a.

Z b a d ań  tych  dochodzi  a u t or  do wniosku,  ze a p a r a t  n e r wo wy  
t rzus tki  jes t  znacznie  odporny'  na dzia łanie  czynnika,  yy v wo ł a ją ce go  
o s t r ą  m a r t w i c ę  t rzus tki .  W  o kr es ac h  późnie j szych z naczna  część  
z w o j ó w  n e r w o w y d i  z ac h owu j e  się w  całości ,  i to n a w e t  w  t r z us t ­
kach  z w y b i t n y m  zanik iem tkanki  gruczoł owej .

C/ i .  L o t li p r z ed s t a wi a  p r a cę  d r a  ,1. S t o p ć - z y k a  p. t. 
O częstości występów unia i zm ienności mięśnia usznego przedniego.

W t  bec  s t wi e rd zo n eg o  u ras  k o l o r o wy c h  pozae ur op ej sk ic h  c z ę ­
s t ego  b ra ku  mięśnia usznego  przedniego,  k t ó r e g o  br ak uj e  ró wn ie ż  
w  rzadki ch  p r z y p a d k a c h  u ludzi białych,  z ba da ł  a u to r  zmienność  
t ego mięśnia  na serji  100 o s ob n ik ó w polskich.

W y n ik i e m  tej p r a c y  jest  s twi er dzen ie ,  że mięsień uszny przedni  
yv postaci  dobr ze  w yo dr ę b n i o n e j  wy s t ęp u je  u nas  w  $7% p r z y ­
pa dk ów.

P o z a  tern a u t or  omayvia wszy s tkie m ogąc e  zachodzi ć  od mia ny  
oraz  f o rm y mięśnia  i i ac za sz no -c i emi en io wo- sk ro ni oweg o (m. epi 
( ranio parieto tem poralis).



Nr. 23. 1931 POLSKA GAZETA LEKARSKA 465

T o w a r z y s tw o  Lekarskie Zagłębia Dąbrowskiego.

Pr o t o k  ó I Z e b r a n i  a n a u k o w e g o z dnia S października
1930 roku.

Ob e cn y ch  c zł onków T - w a  35, cz łonek h o n o r o w y  T - w a  Lek ar sk i eg o  
Kol. Stankiewicz i 5 gości .

Kol. Z a m i e ń s k i  demonstruje przypadki  leczonych sztuczna 
odma z. bardzo dobrym wynikiem, oraz kilkanaście klisz rentge­
nowskich klatki piersiowej pacjentów z oddziału sztucznej odmy,  
zdjętych przed leczeniem i po leczeniu.

K o I. S  u c h o d o 1 s k i z a g a j a j ą c  zebranie ,  Wita serdecznie  p r z y ­
by ł ego  z Górki  —  Bu sk a  Kol. S t a r k i e w i c z a, w s pomi na ją c  
( ok re s i e  o ż ywi en i a  w T - w i c  L ek a r s k i em  Zagł ęb i a  D ą b r o ws k i e g o  
za  c z a s ó w  J e g o  s e k r e t a r s t w a ,  a  p o t em w i e e p r e z e s o s t w a  za  c z a ­
sów ( knpacj i  niemieckie j  pod cza s  wielkiej  woj ny ,  podnosi  wwsokic  
l e g o  zale ty,  jako l ek a rz a  i o b y w a t e l a  kraju,  o r a z  wielkie umi ło­
w a ni e  z a w o d u  s w e g o  lekar sk i ego ,  j ak  r ó w n i e ż  n i e z wy k ł a  miłość,  
j aka o ta cz a ł  swo ic h  matycl i  p a c j en t ów  — zalety,  k t ó re  p o p r o w a ­
dzi ły GO do powzi ęc ia  planu b u d o w y  s ana to r i um dla dzieci  i w y ­
konania  go na  uży tek  n a js ze r sz y ch  w a r s t w  społeczeńs twa,  -  
wkoi icu w r ę c z a  Mu dypl om c z ł onka  h o n o r o w e g o  T -wa .

Kol. S  t a r k i e w i c  z w odpowi edzi  dziękuje za z a s zc zy t  
mia no wa ni a  Go c zł onki em h o n o r o w y m  T - w a  L eka rsk i eg o Z ag ł ę ­
bia Dąbrowskiego ' ,  mówi  o z b iorowej  p r a cy  s p o ł e c z e ń s t w a  pol­
skiego p r z y  bu do wi e  sa na to r iu m w Gó rc e  i podaje w krót kośc i  
his tor ie  b ud o w y .

Kol. S u c h o d o l s k i :  odc zy t u j e  t e l eg ra m od Kol. R c ż- 
k o w s  k i e g o  z C z ę s t o c h o w y  i list Kol. R y  d e r  a, p r z y ł ą c z a j ą  
c y ch  sic do hołdu dla Kol. S  t a  r k i e w i c z a.

Kol. Z a m i e ń s k i w y g ł a s z a  re fe ra t  p. t. „  Terapia g r uź l i cy  
płuc w ciągu os ta tn ich  pa r u lat",  o r az  de mon s t ru j e  c hor ych  l eczo­
nych sz tuczna  odma na  oddz ia l e  p ł ucnym szpi ta la  sieleckiego.

Do demonstracji  wybrane zostały wypadki  gruźlicy płuc roz- 
klasyfikowane według zmian patologo-aiiatomicznycli postaci na­
ciekowej, naciekowo-rozpadowej,  taeziio-tkankowo-naciekowej i po­
staci jamistej.

Je dnoc ze śn i e  j eden w y p a d e k  z d od a tn i m wy ni k i em po wycięciu 
nerwu p r z e po n ow e go  ( plirenicoexlw iresis ilcx!r.) w y k o n a n y  po w y ­
cięciu p r z ez  Dr.  T r a w iń s k i eg o .  Z r e fe ra tu  w yn i ka ,  iż w  ciągu 
os ta tnich ki lkunastu  lat t er ap ia  g ruź l i cy  płuc wc hodz i  na tory  
r a d y k a l n eg o  po st ęp owa ni a ,  p i e r w s z y m  zabiegiem jes t  o dm a  s z t u c z ­
na, po niej zaś  nas t ępu j ą:  phrciiicoexluiin‘sis, upicolysis. pucutiio- 
lys is oleothora.y, t o ra ko s ko p j a  i t o r ako pl as tyka .

Prawie wszystkie  zabiegi te mają na celu zmniejszenie obję­
tości i unieruchomienie chorego płuca.

O m aw ia ją c  s z c ze g ó ł o w o  w s zy s tk i e  w ym ie n i o ne  zabiegi  Kol. 
Z a m i e ń s k i  z w r a c a  spec ja lną  u w a g ę  na s to so wan ie  o dm y pi er ­
siowej .  G ł ó w n ą  jednak donios łość  w  ocenie  o w y c h  zab i egó w,  w e ­
dług Kol. Z a m i e ti s k i e g  o, s t a no wi ą  ścis łe  w s ka z a n i a  i p r z e ­
c iw w s k a z a n i a  p r zy  kwal i f i kowaniu  c h o r y ch  do tych zabi egów.

W  krótkie j  dyskus j i  zab i era j ą  głos :  Kol. S t a r z y  ń s k i, W  i t- 
k o w s k i ,  K o t a r s k i .

Kol. S t a r z y ń s k i  w y g ł a s z a  re fe ra t :  Kilka s ł ów  z patologj i  
gruźl icy.

Kol. N a s i ł o w s k i  s k ł ad a  s p r a w o z d a n i e  ze z jazdu de le g a ­
t ów w  Górce.

Kol. S t u r k i c w  i c z mówi  o p l anach na ucz an i a  dzieci  le­
czonych  w  Sa na to r iu m w Górce,  o ra z  apeluje do Kol egów o p o­
parcie  tej tak koniecznej  p lacówki  l eczniczej  pr zez  s k i e r o w y w a n i e  
dzieci  chronicznie  c h o r y ch  do Sana tor ium.

Na tein zebranie naukowe zakończono.
P o  z ebr an iu  o d by to  się p r zyjęcie  w Lokal u T o w a r z y s t w a .

P r o t o k ó ł  Z e b r a n i a  n a u k o w e g o  z dn i a  29. paźdz ie rn i ka
19311 r.

O b e c n y c h  c z ł o n k ów  T - w a  23, gości  6.

Kol. L i p s k i  d e mo ns t ru j e  pac jenta  po wyc i ęc iu  1/3 k r z y w i z n y  
małej  z po wo d u w r z o d u  ż o łą dk a  ze z ros t ami  z t rzus tką .

Drugiego po gastroenterostom ia posierior, operowanego z po­
wodu wrzodu żołądka z bardzo sihiemi krwotokami,  u którego po 
operacji wystąpi ła czasowa hem iptezia  i itcelomtriu.

Trzeciego po operacji wrzodu dwunastnicy.
W  krótkiej  dy sk us j i  zab i era j ą  głos:  Kol. S u c h o d o l s k i ,

T  r a  w i ń s k i i Kol. P u  t e r  m a  n, k t ó ry  zapy tu je  c zy  hemiplegiu 
u osobnika  o p e ro wa ne g o  nie był a  na tle ki ły.  będącego  częs to  p r z y ­
c zyn ą  s p r a w  w r z o d o w y c h  p rz ewod u p ok ar mo weg o.

W  d a l s z y m  ciągu Kol. P  u t e r ni a n uwa ża ,  że o wr zo dze ni a  
ż ołą dka  są w y r a z e m  s k a z y  wr z od o we j  z  po wodu p r zek wą sz eu ia  
tkanek,  więc  zab i eg  c h i r ur gi czny  jest  nialiim necessarium  w g r o ż ą ­
cych  k r wo t ok a ch ,  a  p o d s t a w o w e  leczenie powi nno  s p o c z y w a ć  
w  r ękac h  internis ty.

Kol. L i p s k i  w  o dpowi edzi  zaz nac za ,  że  ciężki  s t an  c ho r yc h  
w y m a g a ł  n a ty c h m i a s t o w e j  i n te r wenc j i  chi rurgicznej .

Kol. T r a w i  ń s k i  pokazu j e  chor ego ,  u k t ó r e g o  po z wy kł e j  
operacj i  p rz epu kl in y  p a ch w i n o w e j  nas t ąp i ło  g r oź n e  powikłanie .  
Choć  r ana  o pe r ac y j n a  zagoi ła  się doraźnie ,  w y s t ą p i ł o  zapalenie  
ż y ł y  k o ń c z y n y  górne j  o r az  ropnica  z II p r z e r z u t o w e m i  ropieniami.  
k t óre  kolejno ponacinano.  P o  z as to s owa ni u  szczepionki  wł asne j  
z ropy,  w której  by ła  c z ys t a  kul tura  pa c i o r ko wc a ,  nas tąpi ł a  po­
p r awa .  c h o r y  w y z d r o w i a ł .  K re w b a d an a  by ła  j ałowa.

W  dyskusji p o rus z on o punkt  w y j śc i a  infekcji  j ak:  angina,  z a ­
stawki  se r ca  o r a z  z ak aż en ie  o ra lne  wobec  z łego s tanu uzębienia 
pacjenta ,  o e ze m w s po mi n a  Kol. P  u t e r m a n.

W da ls zy m ciągu Kol. T ra w  i ii s k i o m a w i a  leczenie  przy  
powi kł anych z ła man iac h  kości  podudzia .  Us zkodzeni a  s kór ne ,  r a n y  
doda tkowe ,  ropowi ce  un iemożl iwia ją  zał ożen i e  op a t ru n ku  g i pso­
w e g o  o r a z  w y c i ą g u  i t. p.

W 3-eli p od an ych  p r z y p ad k a c h  k o ń c z yn y  u mieszczono  w s z y ­
nie i za ję to  się leczeniem ran i o b r a ż e ń  z ew n ę t r z n y c h .  Po  6— 7 t y ­
godniach,  g d y  r a n y  d obr ze  się podgoi ły i po d ł u ż s z y m  okres ie  
b e / g o r ą c z k o w y m ,  d ok on an o k r w a w e g o  na s t awie nia  i za ł ożono  
s z w y  kos t ne  j ed wab ne ,  k t óre  z c za se m usunięto.  P r z eb ie g  p oo p e­
r ac y j n y  dobry-, wy l ec ze n i e  z d o br e m u st awi en i em o d ła mk ów,  jak 
to w skaz uj e  zdjęcie rcntgeniczne ,  d oko na ne  pr zed  i po operacj i  
u 3-eli chor ych .

W 4 - t ym p r z y p ad k u  z łamani a  p owi kł anego ,  p on ieważ  chor y 
p r zy b y ł  do szpi ta la  niezwł oczni e,  d o ko n an o  p i e r w o t n e g o  wy ci ęc ia  
i z es zy ci a  r any .  t w o r zą c  wa runki  j ak p r zy  z łamani u z amk ni et em,  
po p e w n y m  czas ie  z a ł ożono  s z e w  k os t ny  z b a r d z o  d o b r y m  w y ­
nikiem.

Dalej  p ok az u j e  2-eli c h o r y ch  w 1 mies iąc  po zes zyc iu  z ł a m a ­
nych rzepek.  Ru c hy  wróci ły  n iemal  w zupełności ,  dzięki  wczesnemu 
prOwadzeniu  ćwiczeń.

Nas t ępnie  ki I. T r a w i  ri s k i de mo ns t r u j e  c ho reg o po z e s z y ­
ciu o d e r w a n e g o  w y r o s t k a  łokcia.  Nastąpi ł a  c a ł k owi t a  rcstilatio ud 
inteurum.

W  d ysku sji zabieral i  głos:  Kol. Suchodolski ,  Kotarski ,  Ryder ,  
Zalc.  c r a z  kol. Benzef ,  k t ó r y  ws p o mi n a  o s t os ow an i u  płynu Care l -  
Denina.  eo znaczni e  p r zy śp ies za  c za s  l eczenia  s k o m p l i k o w a ­
nych  ran.

Kol. L i c  e u e s  de mo ns t r u j e  2 prepar aty  macic  wyc i ęt ych  
nadpt  c l i wo wo  z p o wo d u  s amoi s t ne go  pęknięcia  p odczas  parodii  
u wieloródek,  gdz ie  nie m o żn a  było s twi er dz i ć  p r z y c z y n y  pę­
knięcia.

Dalej  1 p r e p a r a t  m ac icy  usimi.ctcj z po wo du  s z t ucz neg o p r z e ­
bicia podczas  skr obanki ,  w y k o n a n e j  z racji  poronienia  w 6 t y g o ­
dniu c iąży.  W  p r z y pa dk u  t ym uszkod zo no  r ówn ie ż  prostnicę .  Ch or a  
t puści ła  szpi tal  po 2 t ygodniach j ako  z dr owa .

W  krótkie j  dyskusj i  o m aw i a n o  s p r a w ę  n i eb ez pi e cz eń s t wa  son­
dowa ni a  macicy .

Kol. B i  u n i c k i  p r z e d s t a w i a  ch łopca  2(i-letniego z t y p o w y m  
i nfantyl izmem.

Kol. P u  t e  m i a n  uwa ża  ten p r z y p a d e k  za  m yx-in ia tililisnnis  
w zależnośc i  od z a b ur z eń  w i e i o gn i cz o ł o wy c h ,  gdz ie  b a dan i a  r en t ­
genologiczne  w y k a z u j ą  w y b i t n e  zmi any  n a sa d  kos tnych.

Na tern posiedzenie  zakończono .

Dr.  Sztuka, s ekr et ar z.  P re z e s :  Dr.  Suchodolski.

Związek Przeciwwenery czny.

P r o t o k ó ł  Nr.  15 p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  z dnia  12-go 
mar ca  1931 r.

P r z e w o d n i c z ą c y : Prof .  Dr. K r z y s z t a ł o w i e z.

Obecni :  Prof .  F r anc is ze k  K r z y  s z t a I o w  i c z. Dr. J a n  
A d a m s k i ,  Doc.  Dr.  G u s t a w  S z u l c ,  Ma j o r  Dr.  M a r j an  
W  o w k o n o w i c z. Dr.  J e r z y  R e i s e, Dr.  W i k t o r  B o r k o w s k i .

1) P rz y j ę t o  p r ot okół  posiedzenia  z dnia 30 s t yc zn i a  1931 r.
2) P rz y j ę t o  do Z w ią zk u  P r z e e i w w e n e r y c z n u g o  w c h a r a k t e ­

rze c z ł on ków Ma gi s t r a t  m. S t a n i s ł a w o w a  o ra z  W y dz i a ł  P o w i a ­
towy'  Se j mi ku  w Mołodeeznic .  W y s o k o ś ć  składki  cz ł onkowskie j  
W yd z i a ł u  P o w i a t o w e g o  Sejmiku w  Moł odecznie  zos t ał a  z a t w i e r ­
dz ona  os t atecznie  w  wy sok ośc i  z ad ek l a r owa ne j ,  czyl i  pięćdziesiąt  
z ło t ych  rocznie,  na tomi as t  w y s o k o ś ć  składki  c z ł on kows ki e j  z a d e ­
k l ar owan ej  pr zez  Ma gi s t r a t  m. S t a n i s ł a w o w a  w  wys o ko śc i  zł. 
pięćdziesięciu rocznie  z os t a ł a  z a t w i e r d z o n a  tylko na okr es  
r oku 1931.

3) W  zw iązku z m e mo r j a ł c m Oddz i ał u  Wi l eń sk ieg o Pol skiego 
T o w a r z y s t w a  Fugenicz i iego z dn.  13. II. 1931 r., uc hwal ono z a ­
poz nać  się na  miejscu ze s t a n em  walki  z c ho ro bami  we n e r yc z n e m i  
na t erenie  iii. W i l n a  p r z ez  s w e g o  delegata .

I
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4) P od an i e  Ma gi s t r a t u  m. W t o c f a w k u  z dn. 25. II. 31 r. o z a ­
pomogę  u ch wa lo n o  od łoży ć  ze wz g l ęd u  na w y c z e r p a n i e  k r e d y t ó w  
do p r zy sz ł eg o r oku b udż e t o we g o .

5) Uc hwa lo no  z w o ł a ć  W al n e  Z ebr an ie  D e l e g a t ó w  Z wi ąz ku  
P r z e c i w w e n e r y c z n e g o  na dzień 23 maja  1931 r„ o g-odz. 9 rano 
w  gmac hu  Kliniki De rmat olog i czne j  w  W a r s z a w i e ,  ( Ko s z y k o w a  
82 A) z n a s t ęp u j ąc y m p o r z ąd k i em  ob ra d:

1) Zagajenie  Zebr an i a  p r z ez  p r z ewo dn ic zą ce go ,
2) W y b ó r  p r ze wo d n i c z ą c e g o  i s e k r e t a r z a  W a l n e g o  Zebrania ,
3) Od cz yt a n i e  p r ot okołu  z pop rz ed ni eg o W a l n e g o  Zebrania ,
4) S p r a w o z d a n i e  z działalności  Z a r z ą d u  w r. 1930/31,
5) S p r a w o z d a n i e  k asowe ,
fi) Sp r a wo z da n i e  Komisj i  Rewizyjnej ,
7) Plan dzia łalności  na rok  1931/32,
8) Pr ze d ło ż en i e  p rc l . mi nar za  b u d ż e t o w e g o  na r. 1931/32,
9) W'.V Pór Z ar z ąd u  i Komisj i  Rewizyjnej ,

Id) Wol ne  wnioski .
S e k r e t a r z :  Dr. W . Ilorkow ski.

NEKROLOG.) A.

Ś. p. Prof .  Dr.  S t a n i s ł a w  S z c ze p an  ZALESKI.

W s po mn ie n ie  p o ś m i e r t n e ' )  podał  Prof .  Dr. Zd. S o w i ń s k i .
Proi .  Dr.  S t a n i s ł a w  S z c ze p an  Z a l e s k i  urodzi ł  się w  W a r ­

s z aw i e  dnia 3-go sie rpnia  1858 r.
P o c z ą t k o w o  u czy ł  się w  domu,  w  r. 1872 w s tą p i ł  do k l as y  

piątej  VI gimna-zjum w W a r s z a w i e ,  k t óre  u ko ń cz y ł  w  roku 1876 
i po ukończeniu  ws tąp i ł  do U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o  na W y ­
dział  Lekar sk i .  P o d c z a s  s tu dj ów U n i w e rs y t e c k i c h  o t r z y m a ł  d w u ­
k rotn ie  n a g r o dę  z U n i w e r s y t e t u  za  pr ace  n a u k o w e ;  na kurs ie  
p i ą t y m  pełni ł  obowi ązk i  a s y s t e n t a  na kl inice cl i i rurgicznej .  W  roku 
1880-ym za p r acę  k o n k u r s o w ą  pod t y t u ł em:  „Sprawdzeni e  d o ­

ś w ia d c z e ń  8  o u n e t ' a  n a  s t a wa ch  b i o d r o w y m  i k o l a n o w y m 11 z o­
stał  n a g r o d z o n y  m ed a le m złotym.

W  1881 r. u końc zy ł  wy dz ia ł  lekarski  cum exinna laude; w r o ­
ku 1886 po obronie  r o z p r a w y  pod t y t u ł em „Żelazo wą t roby  
uz yska ł  w  t y m ż e  U ni we r s y t e c i e  s topień dok t or a  m e dy c yn y .

P r o p o z y c j ę  Pr of .  T  e j c h m a n( a, k t ó ry  p o w o ł y w a ł  go do 
U n i w e r s y t e t u  w  Kra kowi e  na p r o s e k t o r a  anatomj i ,  o ra z  p r o po ­
zycj ę  prof.  .1 e f r e m o w  s k i e g o w  Uniwcrsy  tecie W a r s z a w s k i m  
na  objęcie s t a n o w i s k a  a s y s t e n t a  p rz y  kl inice chi rurgicznej ,  od ­
r zuca ,  gdy ż. ma  upodobanie  do Chemji. W  t ym też celu udaje  się 
do Un i w e r s y t e t u  w  Dorpacie ,  k t ó r y  w  o w y c h  c za sa ch  pos i ada ł  
w yb i t n e  sity profesorskie .  Hyli t am:  urof.  S z m i t  Karol  (chemia  
ogólna  i biologiczna) ,  L e m b e r  g (ehemja  m in e ra łó w i anal i -

' ) W spom ni en ie  niniejsze w y g ł os z on o  na w a l n e m  Z g r o m a ­
dzeniu .Związku Pol sk i ego  l ek ąr zy  i p r z y r o d n i k ó w "  ( pr ze dt em 
w  P e t e r s b u r g u )  w  dniu 18 m a r c a  1931 roku.

t yczna,  geologja  chemi czna) ,  B u u g e G u s t a w  (ehemja  fizjolo­
g iczna i pa to logiczna) ,  A r t h u r  von E t t i n g e n  ( f i zyka)  i W c i -  
r a u c l i  ( me t eor ol og i a  i ge og ra f j a  f i zyczna) .  P r z e s ł u c h a ł  k ur s  nauk  
c he mi cz n yc h  na  W y d z i a l e  f i zyk o- ma te ma t yc zn y m U ni w e r s y t e t u  
w Dorpac i e ,  a  w  roku 1883 zos ta ł  m i a n o w a n y  a s y s t e n t e m  przy 
ka te dr ze  f armakologi i  i chemj i  pa to logicznej  p r z y  prof.  (j a  n s i e 
M e j e r  z e, k t ó r eg o  później  zas tąp i ł  prof.  K o b e r t.

W  r oku 1885 S eu u t  Ins t yt utu  W e t e r y n a r y j n e g o  w  Dor pac i e  
m i a no wa ł  go j ednogłośnie  do cen tem na k a t e d r z e  chemji  fizjolo­
gicznej ,  kl imatologi i  i mineralogi i ,  k t ó rą  opuści ł  prof.  Karol  
S z m i t.

W  r oku  1888-ym na w n i os e k  prof.  Ka ro l a  S z m i t a ,  prof.  
Al e ks a ndr a  S z m i t a  z n an e go  fizjologa,  i ó w c z e s n e g o  r ektora ,  
prof.  K o b e r  t a ,  a k a d e m i k a  T r a p p a  i prof.  E j c h w a l d a  
zosta ł  p o w o ł a n y  na p r of es or a  z w y c z a j n e g o  chemji  ogólnej  i l e­
ka rskie j  do Un i we r s y t e t u  w  T oms ku ,  gdzie urządzi ł  n i ezbędne  
p ra cown ie ,  k t ó r y c h  m ł o dy  t en U n i w e r s y t e t  j eszcze  nie posiadał .  
J e d n oc ze śn i e  miał  polecenie  w y k ł a d a ć  cl iemję n i eorganiczną,  
o r ga n i cz ną  i f izjologiczną.

O pr óc z  chemj i  prof.  Z a l e s k i  i n t e r e s o w a ł  się ż y w o  fizjo­
graf ią  Syber j i  i b a lneo l og ią  wogól e ,  i dał  się poznać ,  jako jeden 
z n a j wyb i tn ie j s z yc h  ba lne ol ogó w.  W  czas i e  p o by t u  s w e g o  
w  T oms ku ,  j ako  prof.  chemji ,  a później ,  j ako  cz ł onek  komi t e tu  
n a u k o w e g o  Mi n i s t e r s t w a  Rol nic t wa ,  prof.  Z a l e s k i  dokona ł  
p i e r w s z y c h  ba da ń  ch emi cz no  - geologi czno - Kl imatycznych jezior  i 
Ingol,  j ez i ora  S z y r a ,  Tag ar sk i eg o ,  Karaczy ńskiwgo, S z us ze ta ,  ź r ó ­
deł  B i e ł okur i chy  i j ezior  Czany i Kułunda.  P r a c e  te c e c h o w a ł a  
n i e zw yk ł a  sumi en noś ć  n a u k ow a  prof.  Z a l e s k i e g o  i umie ­
j ęt ność  organizacj i  bad ań  w  terenie,  co zna l az ł o n a le ży t ą  ocenę  
Komi te tu  Na cz e l ne go  W y s t a w y  Balneologicznej  w  Spa .  /

P r a c e  prof.  Z a l e s k i e g o  w  1895 r. n a d  "badaniem p r z y c z y n  
zmi an  t e k t on icz nych  w kotlinie s ło n yc h  jezior  w  S ł a w ia ńs k u ,  or az  
p r o c e s ó w  k w a s o w ę g l o w y c h  w  z n a n e m  ź ród le  „ N a r z a n "  w Kisło-  
w o d s k u  u r a t o w a ł y  te c en ne  dla c e l ó w l eczniczych i p r z e m y s ł o ­
w y c h  ź r ód ła  od zupełnej  z a g ł a d y ,  za  p r acę  p r z y  źródle  „Nar za n" ,  
k tó r a  t r w a ł a  na  miejscu s i edem mies ięcy,  o t r z y m a ł  n a g r o dę  
c a r ską .  Ba d an i a  j ego w  Kobi,  Maceśc ie  (okol ice Soczi) ,  Kr aśne j  
Po l an i e  i E n g e l m a n o w s k i e m  u r o c z ys z c zu  w y k r y ł y  no we ,  n i ez wy kl e  
pot ężne  i obfi te ź r ó d ł a  o w a r t oś c i  ba lneol ogiczne j  na  Kaukazie .  
B ad an i a  w  B or ż om ic  p r z y c z y n i ł y  się do zapobi eżenia  zmian 
sk ł ad u c h em ic zn eg o  tych cenny cli ź r ód e ł  leczniczych.  W reszcie  
b a d a ł  ź r ó d ł a  w  E s s e n t u k a c h  (Kaukaz) .

W s z y s t k i c h  e k s p ed y cy j  n a u k ow yc h ,  w  k t ó r y c h  b ra ł  on udział ,  
p r ze l iczyć  nic spos ob  B y ł  on r ó w n i e ż  p i e r w s z y m ,  k t ó r y  z a s t o ­
s o w a ł  w  Rosj i  p r z y  ba da n i ac h  b a lneo l og icznych  w ó d  — metody 
r ad j oi nc t ryczne .

W  r oku  1897 zos ta ł  p o w o ł a n y  na  k a t e d r ę  chemji  ogólnej ,  
ana l i tycznej  i f izjologicznej ,  w  c h a r a k t e r z e  p r of es or a  z wy cz a jn e go ,  
do Ins t yt utu  L e k a r sk i eg o  Kobi ecego w  P e t e r s b u r g u ,  gdzie  p o z o­
s t a w a ł  do rok u 190.1.

W  roku 1903 R a d a  Mi ej ska  m. S ł a w i a ń s k a  po wo ł a ł a  go na 
D y r e k t o r a  znane go  u z dr o w i s k a  w  S ł a w ia ńs k u .  B y ł  jako de lega t  
Mi ni s t er s twa  O ś wi ec en i a  P ub l i cz ne go  w  ciągu pięciu mies i ęcy  na 
Mi ędzymarodowej  W y s t a w i e  w  P a r y ż u  celem s z c z e g ó ł o w e g o  z a ­
poznani a  się z san i ta r ją  t am te j s zą  i higjeną szkó ł  ha nd lowy ch .

W  1903 roku był  d e l e g o w a n y  do W s ch o dn ie j  SyPer j i  
i Mandżuri i ,  ce lem z ba da n i a  s z e r e g u  ź ród eł  miner al nych .  Ba dani a  
te mi a ł y  doniosłe  z naczen i e  p a ń s t w o w e .

C e s a rs ka  Akadeinja  Na u k  w  P e t e r s b u r g u  za  p r a ce  z dz iedziny 
kl imatologi i  i geograt j i  f izycznej  nadał a  mu ty tu ł  k o r es po n de n t a  
G ł ó w n e g o  O b s e r w a t o r i u m  f izycznego.  B y ł  r z e c z y w i s t y m  c z ł on ­
k iem sz e re g u  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h  rosyj skich  i polskich 
o r a z  k o r e s p o n d e n t e m  T o w a r z y s t w  zag ra ni cz ny ch .

P o z o s t a w i ł  po sobie  z g ór ą  100 pr ac  d r u k o w a n y c h ,  njfctj Iko 
w  j ęzyku rosyj ski m,  lecz w  j ęzyku  polskim,  , f rancuski m 
i niemieckim.

W y bi tn y ,  n a d z wy c za j  p o m y s ł o w y  i śc i s ł y  anal i tyk  znakomi te j  
szkoły E r e z e n i u s a  i Karola  S z m i t a ,  prof.  Z a l e s k i  b a r ­
d zo  p rę dk o z dobył  s ł awę  uczonego.

B ę d ą c  p r ze ds t a wi c i e le m i ns t ytucy j  n a u k o w y c h  i r z ą d o w y c h  
na k on g re sa ch  z ag r an ic z ny ch ,  prof.  Z a l e s k i  wz budz i ł  w  E u r o ­
pie wie lkie  z a i n t e r e so wa n ie  n iepr zebr anemu b o g a c t w a m i  halneolo-  
giczne-mi Rosji ,  a  j ednak pozos t ał  z a w s z e  Po l ak ie m i pol skość  
s w o ją  z a w s z e  i ws zę dz i e  śmiało zaznacza ł .  W  P e t e r s b u r g u  z o r ­
g a n i zo wa ł  Z w i ą z e k  Pol ski  l e k a r z y  i p r z y ro d ni k ów ,  k t ó ry  l iczył  
z g ór ą  500 c z ł onków,  i miał  5 sc kc yj :  l ekar ską ,  p r zy ro dn i czą ,
tecl iniczną,  f a rm a c e u t y c z n ą  i odontologiczną .

P o d c z a s  w o j n y  ś w ia t o w e j  p r z y cz y n i ł  się energją,  w i e d z ą  
i s tosunka mi  do za łożenia  Szpi ta la  Pol sk i ego  dla r a nn y c h  ż o ł ­
nierzy P o l a ko w.  O pr ó cz  tego bj  t cz ł onki em Komi tetu r e da ke y j -
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nego  p isma  pol skiego „Dziennik P e t e r s b u r s k i ’*, k t ó r y  b y t  or ientacj i  
n i epodległościowej .

P r z e c h o d z ą c  do jego dzia łalności  na terenie  Z w ią zk u  P o l ­
skiego l e k a r z y  i p r z y r o dn i k ów ,  og ra nic zę  się do zaznaczeni a,  że 
b y t  on j ed n y m  z założyciel i  Zwi ązku ,  by t  jego duszą,  k t ór ej  
b r a k  d a w a ł  się później  dotkl iwie  o dc zu wa ć .  C a ł y  ok re s  istnienia 
Zwi ąz ku  b y ł  n ie ro z er wa ln i e  z w i ą z a n y  z j ego osobą .  Bibljo-  
graf ja  „ Zw ią zk u Po lsk i eg o l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w "  —  będzie  
s t an owi ła  ty lko  w t e d y  c ał ość  i będzie  r z e c z y w i s t y m  odbiciem 
catej  jego działalności  d o t yc hc za s ow e j ,  o ile będzie  u w y p u k l o n a  
o sob a  tego,  k t ó r y  c a l em s e r c e m  poświęci !  się tej b ez in t e r e so wn e j  
p racy ,  z ap omi na j ąc  n iekiedy o s p r a w a c h  osobi s t ych .  To  t eż  Z w i ą ­
zek o br a ł  go n ie t yl ko  c z ł onki em h o n o r o w y m  Zwi ąz ku ,  lecz i c z ł on ­
kiem R a d y  Zwi ąz ku .

P r a c o w a ć  i u m r z e ć  na polskiej  ziemi  ojczystej ,  wolne j  i ś w i e t ­
nej, by ł o  m ar z e n i e m  z ma r łe go .  Ziści ło się to marzen i e ,  lecz nie­
s t e t y  na k rótko .  P o w r ó c i w s z y  z Rosji  sowieck ie j  w  r oku 1920. 
s t e r an y,  w y g ł o d z o n y  i c h o r y  gor l iwio  j edn ak  p r z y g o t o w y w a ł  się 
do p r a c y  dla "Ojczyzny.

O d y  b o l s z ew i c y  c iągnęl i  na  W a r s z a w ę ,  z o r ga n i z ow a ł  w  Nie­
s z aw i e  oddzia ł  s a n i t a r n y  i w  b i t wa ch  pod ogniem niósł ,  j ako le­
karz.  p omoc  n a s z y m  r a n n y m  bo ha te r om.

P r z e w o d n i c z y ł  na p i e r w s z e m  w a l n e m  Zg r oma d ze n iu  Z wi ąz k u  
już na ziemi  Ojczys te j ,  k tó r e  o d by ł o  się w  W a r s z a w i e  w  dniu 
3 k wi e t n i a  1921 r. i g o r ąc o  n a w o ł y w a ł  obecn yc h,  a b y  nie zwi jać  
tej z as łużonej  p lac ówki  n a uk o wo - sp o ł ec z ne j  polskiej.

W k r ó t c e  j ed na k  z a c h o r o w a ł  c iężko i po długich c ierpieniach 
r ozs ta ł  się z nami  i ze św ia t em .  Z m a r ł  w W a r s z a w i e  dnia 12 lipca 
1923 r., m aj ąc  lat  95.

Dnia 14 l ipca 1923 r oku w grobie  ro dz inn ym zos t ał y  z łożone  
szczątki  n i eo dż ał owa ne j  pamięci  prof.  S t a n i s ł a w a  Z a l e s k i e g o .  
Najbl i ższa  rodzina i g r ono  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  i b. uc zn ió w z m a r ­
łego o d p r o wa d zi ł o  k on duk t  ż a ł o bn y  na P o w ąz k i .  Na c me n t a r z u  
prof.  Dr.  Zd. S o w i ń s k i  w  imieniu „ Z w ią zk u  Pol sk i ego  l e k a rz y  
i p r z y r o d n i k ó w ” i prof.  Fr .  A. O s s e n d o w s k i  wygłosi l i  p r z e ­
mówi en i a ,  c h a r a k t e r y z u j ą c e  z m a r ł eg o ,  j ako uczonego,  o b y w a t e l a  
i cz ł owi ek a .  Z w i ą z e k  poniósł  n i e p o w e t o w a n ą  s t ra tę .  Ods ze dł  je­
den z tych,  co w  pamięci  nasze j  na  o bc zy ź n i e  zapisał  s w ą  dz ia ­
łalność,  jako p r a wdz iwy '  Pol ak ,  z lotemi  zgłoskami .

Cz eś ć  J e g o  pamięci !  Niech Mu ta z iemia  polska,  do której  
r w a ł ’ się, j ako  p r a w y  syn,  z a s łu ż on y  dla s p r a w y  polskiej  na 
obczyźnie ,  n i eug i ę ty  bojownik ,  ze  szpiku i kości  Polak,  będzie  
l ekką.

S it tibi terru lcvis.

W IADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W arszaw a.
P o s i e d z e n i e  N a u k o w e  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­

s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o  odbył o się we  wt or ek  dnia  26-go 
maja  1931 r. o godz.  8-mej  wiecz .  1. A. S t ę p o w s k a :  Z abu rz en i a  
o d d e c h o w e  w  pr zeb i eg u j ąka ni a  z uwz gl ęd ni en i em b a d ań  e lek­
t r yc z n y c h :  n. ph r en ic us  i p r z e p o n y  (Chronaxie ) .  2. A. Hu szc za :  
O d c z y n y  biologiczne  k rwi  na  z m i a n y  ciśnienia a t mos fe ry cz ne go .

P o l s k i  K o m i t e t  d o  zw.  r a k a .  Os ta t nio  n ades z ł o  50 mlgr  
radu,  p r z e z n a c z o n e  dla Kliniki Po ł oż ni cz ej  U n i w e r s y t e t u  W a r s z .  
W  ten s p o s ób  Komi te t  do zw.  r a k a  pos i ada  obecnie  w ł a s n y c h  
150 mlgr .  radu.

R u c h  s ł u ż b o  w y  w P a ń s t w o w e j  S ł u ż b i e  Z d r o- 
w i a  za m. kwi ec i eń  1931 r. —  W  P a ń s t w o w y c h  Z a k ł a ­
d a c h  S ł u ż b y  Z d r o w i a :  z w o l n i e n i :  Dr.  L ege żyńs ki  Mi ­
chał ,  prow.  a s y s t e n t  VIII st. sf. w  Filji P a ń s t w o w e g o  Zak ład u 
Higjeny w e  L w o wi e ,  na  w ł a s n ą  p r oś bę  z dniem 30. IV. 31, d e k r e ­
t em z dnia 24. IV. 1931 r. —  W e  W ł a d z a c h  II i n s t a n c j i :  
m i a n o w a n i :  Dr.  Dobr owols ki  .łan, pom.  i nspek tora  l eka r sk i ego  
w  Vdl st.  sł.  w  Ur zędz ie  W o j e w ó d z k i m  Ł ódzki m w  Lodzi ,  in spe k­
torem l ek ar sk im w  d o t y c h c z a s o w y m  st .  st. w  t y m ż e  urzędzie ,  d e ­
k r e te m  z dnia 10. I \  . 1931 r. —  z w o l n i e n i :  Wójc ik  Józef,  p r ow.  
r e fe r en d ar z  w  VII st. sł. w Komisar iacie  Rz ąd u m. st. W a r s z a w y ,  
na w ł a s n ą  p rośbę  z dniem 30. IV. 1931 r. d e k r e t e m  z dnia 29. IV. 
1931 r. — p r z e n i e s i e n i  n a  e m e r y t u r ę :  Dr.  W i e r zb o ws k i  
W ł a d y s ł a w ,  i nspek tor  lekarski  w  VI. st. sł. w  Ur zędz ie  W o j e ­
w ó d z k i m  W a r s z a w s k i m  na  w ł a s n ą  pr ośbę  z dniem 30. IV. 1931 r. 
de kr e t em  z dnia 10. IV. 1931 r. —  W e  W ł a d z a c h  I i n s t a n c j i :  
z w o l n i e n i :  Dr.  Orz ec hows ki  Kon ra d ,  l ekarz  po wi a to wy  w VI. 
st. sł. w S t a r o s t w i e  p o w i a t o w e m  w a r s z a w s k i e m ,  na  w ł a s n ą  pr ośbę

z dniem 31. 111. 1931 r. — p r z e n i e s i e n i :  Dr.  W ó jc i k i ew ic z  
Józef,  prow.  l eka rz  p o w i a t o w y  w VIII st. sł. w  S t a r o s t w i e  po­
w i a t o w e m  z ba ra s ki em ,  na  w ł a s n ą  p rośbę  na t aki eż  s t a n o wi s ko  
i w  d o t y c h c z a s o w y m  c h a r a k t e r z e  i s topniu s ł u ż b o w y m  do S t a ­
r os t w a  p o w i a t o w e g o  sokal skiego,  d e k r e t e m  z dnia 21. IV. 19,31 r. 
p r z e n i e s i e n i  n a  e m e r y t u r ę :  Dr.  I .niski  Franc i szek ,  l eka r z  
p owi a t owy  w VI. st. sł. w S t a ro s t w ie  p o w i a t o w e m  w  C z a rn k ow i e ,  
na zasadz ie  art .  29 us tawy e me r yt a l ne j  z dniem 31. V. 1931 r., d e ­
k re te m z dnia 30. IV. 1931 roku.

K o m u n i k a t  Z a r z ą d u P  o 1. T - w a  P e d i a t r y c z n e g o  
w s p r a w i e N a d z w y  c z a j n e  g o O g ó l  u e g o  Z e b r  a  u i a 
P o l .  T - w a  w e  L w o w i e ,  w  dniu 26 maja  r. b. W o b e c  z na cz ­
nego rozwoju .  T - w a  k tó r e  poza  odd zi a ł em m a c i e r z y s t y m  w  W a r ­
sz awi e  pos i ada  obe cn i e  od dz ia ły  w  Łodzi ,  yve L w o w i e ,  w  P o z n a ­
niu i W Wilnie,  i w o b e c  konieczności  śc i ś l e j szego zespolenia  T - w a  
w jedną całość ,  na posiedzeniu  p r z e w od n i c z ąc yc h  w s zy s t k i c h  od ­
dz ia ł ów po dc za s  os ta tn i ego  Zjazdu w  Wilnie  z apa dł a  u chwał a ,  
a ż e b y  zmienić  o becną  U s t a w ę  T - w a  i s t w o r z y ć  Z ar z ą d  G łó wn y ,  
w y b i e r a n y  na W a l n y c h  Z g r o ma d ze n ia ch  c z ł o n k ów  ws z ys tk i ch  
oddz ia ł ów,  o d b y w a ć  się m a j ą c y c h  p odc za s  Z ja zdó w N a u k o w y c h  
T- wa .  W  myśl  p o w y ż s z e g o  Z a r z ą d  Pol .  T - w a  P ed i a t r y c z n e g o ,  
op i er a jąc  się ściśle na  Us t a w i e  d o t y c h c z a s o w e j  i b io r ąc  pod 
u w a g ę  projekt ,  n a d es ł a n y  pr z ez  Prof .  Gr o er a ,  o p r a c o w a ł  zmiany,  
koni eczne  dla n o we j  Organizacj i  T - w a .  Zgodnie  z U s t a w ą  dotąd  
o b owi ą zu j ąc ą :  § 27 —  P r e z e s  Z ar z ą d u  T - w a  o twi er a ,  p r owa dz i  
i z a m y k a  Ogólne  Z eb ra n i a  c z ł o n k ó w  T-Wa.  § 39 —  W  s pr a wi e  
zmian w  U s ta wi e  p r a w o  głosu maj ą  ty lko  c z ł on ko wi e  czynni  T -wa .  
S 40 —  N a d z w y c z a j n e  Z eb ra n i a  Ogólne  zwo łu j e  Z ar z ą d  T- wa .  
§ 41 — Z a r z ą d  z a w i a d a m i a  o tein p r zez  ogłoszen i e  yv p i smach rui 
tydz i eń  p r ze d  t e r m i ne m z po daniem por ząd ku  dz iennego.  § 43 — 
Zeb ra ni e  jes t  p r a w o m o c n e  b ez  wz g l ęd u  na  l iczbę o becnych .  
§ 44 —  U c h w a ł y  z ap a d a j ą  p r os t ą  wi ęk sz o śc ią  g ł osów.  —  Z go d­
nie z p o w y ż s z e m  Z a r z ą d  Pol .  T - w a  P e d i a t r y c z n e g o  z w o łu j e  N a d­
z w y cz a j n e  Ogól ne  Z e br a n i e  c z ł o n k ó w  T - w a  do L w o w a  na dzień 
26 maja  r. b. z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ąd k i e m  d z ie nn ym :  1 — Zmiana  
U s t a w y  T - w a .  2 —  W y b ó r  Z ar z ąd u  Gł ówn e go .  3 —  W y b ó r  Ko­
misji Re wi zy j ne j .  Ze w z g l ęd u  na n i e z w y k ł ą  donios łość  dla p r z y s z ­
łości n aszego  T - w a  uc hwał ,  m a j ą cy c h  z ap a ść  na zebraniu  po­
w y ż s z e m ,  Z a r z ą d  Pol .  T - w a  P e d i a t r y c z n e g o  z w r a c a  się z g o r ą ­
c em w e z w a n i e m  do w s z ys tk i ch  c z ł o nk ó w T - w a  o jak naj l iczniejszy 
udział  w  Zjeździć  w e  L w owi e .  Komi te t  o r g a n i za cy j ny  komunikuje ,  
iż u cze s t nic y Z e br a n i a  m aj ą  z ap ewni on e  zniżki  ko l e j owe  50% 
w  d rodze  p owr ot ne j .  O zniżki  na le ży  z w r a c a ć  się na miejscu do 
o r g an iz a t o ró w.

U c z c z e n i e  z a s ł u g  k o l .  Dr a  A.  P u ł a w s k i e g o .  Dnia 
26 kwie tn ia  1931 r. o db ył o  się w  Szp.  Dzi ec ią t ka  J e z u s  u r o c zy s t e  
posiedzenie  pod p r z e w o d n i c t w e m  O r d y n a t o r a  Dr.  13. G r z a n k o w -  
skiego dla uczczen i a  zas ług,  us t ęp uj ące go  L e k a r z a  Nacze lnego,  
Dr.  A r ka d iu sz a  P u ł a ws k i e g o .  Oc enę  J e g o  zas ług  na polu nauko-,  
we ni  o ra z  działalności  spo l eczno- lekar sk i cj  dał  s z er eg  m ó w c ó w :  
Dr.  W.  S ta r k i e w i c z  w  imieniu o r d y n a t o r ó w  Szpi ta la,  pr. A. 
Leś nie ws ki  od W y d z i a ł u  Leka r sk i eg o  W a r s z a w s k i e g o  U n i w e r s y ­
tetu,  Dr.  K. Górski  z r ami en i a  a s y s t e n t ó w  i Dr.  W.  Goździcki  jako 
s e k r e t a r z  Po s ie dz eń  Kl inicznych i w y d a w n i c t w a  „ P a mi ę tn i ka  
Kl inicznego Szp.  Dz.  Jezus**. P o z a  tą u ro cz ys t oś c ią  w y r a z e m  
uznania  i czci  dla us t ępu ją ce go  Na cz e ln e go  L e k a r z a  będzie  zbio­
r o w e  w y d a w n i c t w o  spec ja lnego n umer u  „Medycyny**,  o r a z  zbio­
r o w a  fotograf. ia l e k a r z y  p r ac u j ą c y c h  w szpitalu,  k t ó r y m  Dr.  P u ­
ł awski  k i e r ow a ł  p r z ez  długie l ata  z n a jw i ę k s z e m  o dd an ie m i wi e l ­
kim n a k ł a d e m  pr acy .

M i a n o w a n i e  L e k a r z y .  Na w a k uj ąc e  d w a  s t an o wi sk a  
o r d y n a t o r ó w  o dd z i a ł ów ch i ru r gi cz ny ch  w  szpi talu Dz. Je z us  
w  W a r s z a w i e  p owoł an i  zostal i :  dr.  A l ek sa nd er  A m b r o z i c w i c z  
i doc.  dr.  B r on i s ł aw  S z e r s z y ń s k i .  W  w a r s z a w s k i m  szpi talu 
św.  Ł a z a r z a  o r d y n a t o r e m  oddzia łu s k ó r n o - w e n e r y c z n e g o  dla nie­
letnich zos t ał  m i a n o w a n y  dr.  B ohda n Mi c li a ł o w  s k i, oddziału 
z aś  dla p r z y m u s o w o  l eczonych doc.  dr.  S t an .  K a p u ś c i ń s k i .

Kraków.
T  o w.  P o p i e r a n i a  N a u k  F a r  m a c e u t y c z n y c h 

w K r a k o w i e .  W  sobotę  dnia 9 maj a  1931 r. odbyło  się o g o­
dzinie 17-ej w lokalu G r e mj u m A p t e k a r z y  Małopolski  Zachodnie j  
w  Kr ak owi e  W al n e  Zebr an i e  c z ł o n k ó w  n ow oz a ł o ż o n e g o  T o w a ­
r z y s t w a  Pop ie ran ia  Na uk  f a rm a c e u t y c z n y c h ,  na k t ó r cm  dok ona no  
w y b o r u  P r e z e s a  i W i c e p r e z e s a  o r a z  c z ł o n k ów  W y dz i a ł u  i komisji  
kont rolujące j .  G od no ść  P r e z e s a  T o w a r z y s t w a  p r zy ją ł  P a n  prof.  U. 
J. Dr.  T a d e u s z  Es t re i cher ,  w i c e p r e z e s  P a n  Edmun d B ar a n o ws k i ,
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w 1'it.ciciel apteki  w  Hajdunach Wielkich w Wfi jew.  ś l i pkiem.  S e ­
k r e t a r z e m  w y b r a n y  został  Pan pro.fj U. .1. Dr. Ma r ek  ( iatty -Kosty al, 
s ka rb ni k i em Pan He nr yk  I.)avid, ws półwłaśc i ci el  apteki  w K r a ­
kowie,  innymi członkami  W yctziafu wy b r a n i  zostal i  P„ Stefan  Ry-  
uci, właściciel  aptek,  w Kr ak owi e  i w i c e p r e z e s  Gr e mj um  A p t e ­
k a r z y  Małopolski  Zachodniej ,  P.  .łan Zagórski ,  właścic ie l  apteki  
w Ka towi cach  z ramienia  Z wi ąz ku  aptekarzy ś ląskich,  P. W iktor 
Sochack i  /, r aml su i a  Z wi ąz ku  Z a w o d o w e g o  F a r m a c e u t ó w  P r a ­
c o w n i k ó w  R. P. i P. F r an c i sze k  Sianko,  i nspek tor  f a r m a c e u t y c z n y  
Wk).;cw. kruki  wskie.no.  O pr óc z  te.no p r z y z n a n o  Kołu F a r m a c e u ­
t ów U. L  u pr awni en i e  wy s ł a n i a  dc le na t a  na posiedzenia  W i ­
działa,  bez  p r a w a  .nłosowania.  Komisję  r e wi zy jn ą  s t a n o w ą  P. P.  
Kari  1 B e r g e r  i T a J e u s z  Oś wi ęc i ms ki ,  oba j  wł aśc ic ie le  a pte k o r az  
h u  no Mut lmam,  em.  i nspek tor  f a rma ce ut .  W o j e w .  krakowskie.no.  
Celen t o w a r z y s t w a  jest  popieranie  i r oz wój  nauki  polskiej  w  z a ­
kres ie  farmacj i .  S i edz i bą  Towa rz ys t wo!  jes t  K ra k ów,  a lokal  mieści  
Się p rz y  ul ( i rodzkiej  Nr.  26, m. I. W  tern n o w e m  T o w a r z y s i w i c  
zespc l oue  z os t a ł '  w s z y s t k i e  odłam.\  p r a c o w n i k ó w  na niwie  f a r ­
mac eut yc zne j ,  a wi ęc  na czele  nauka ,  nas tępnie  r e p r e z e n t o w a n a  
jest państw w ł a d z a  na dzor cza ,  właśc ic ie le  aptek,  pracownic.! '  
i s tudenci ,  uczn i owi e  U. lagiell .  i to n ie tylko z W o j e w ó d z t w a  kra -  
ki w; ,kieno lecz t akże  śląskic.no. Można  to u w a ż a ć  za  b a r dz o  k o ­
r z ys tn ą  w r ó ż b ę  dla wy n i ków p r a c y  około do bra  całej  farmacj i .

Lwów.

O k r ę n o w  y  Z w ó z e k  K a s  c h o r  y c li w e I. w o w i e.
1.. 19288/LN/30. P r z e dm i o t :  leczenie c hor ych  r ako wych .  W e  L w o ­
wie,  dnia  3 nrudi i ia 19.30 r. Okólnik Nr  47 Do P.  T.  Z a r z ą d ó w  
i I’. P. K o m i sa r zy  ws zys tk i ch  Kas chorych,  z r ze s zo n yc h  w tut. 
Związku.  Na jwi ęks za  po nruź l i cy planu ws zys tk i ch  spofe-tżzeństw, - 
rak,  p r z yb ie r a  w Pol sce  cor az  n r oz me js z e  r oz mi a r y ,  do czeno w d u ­
żej mie rze  p r z y cz y n i a  się niski poziom kul tu ry  ws chod ni ch  połaci  
n a s z e g o  kraju,  k t ó r yc h  ludność  w p r z ec i w ie ń s t wi e  do s p o ł e cz eń s tw  
Zachodu.  u L t y l k o  nie współdz i ał a  z l eka r zem,  lecz u t rudnia  mu 
w •wysokim s topniu wa l kę  z c h or obą  i c i emnotą .  W JJt.0S5irmiefl.1ii 
t ego n ro ź ne no  s t anu  zaleca  G ł ó w n y  Ur ząd  Ube zpi eczeń  p r o w a d z e ­
nie do kł adne j  ewidencj i  p r z y p a d k ó w  r a k o w y c h ,  a Księ.ni f n s t - 
tntu P r z e c i w r a k o w e n o  maj ą  dać o br a z  tej walki  zc złem,  p r z e ­
p r o w a d z a n e j  jak na jbardzie j  i n te nsywn ie  i c e l o wo  w c a ł y m  kraju.  
Na l eża ł oby  sobie ż ycz yć ,  by  z w ł a s z c z a  insty tncjc l ekarskie  pr zc-  
dewszy  M k i e m  z r ozumi a ł y  i odczuły intencje w ł a d z  i poparł.! jak 
najof iarniej  w s z e l k ą  akcję  p r z e c i w r a k o w ą .  . łasnein jest,  że akcja  
t aka,  jeśli ma  p rz y n i eś ć  t r w a ł e  owoce ,  p r z e p r o w a d z o n a  b ye  musi  
jednol icie i p l anowo,  c zego  g w a r a n c j ę  dać  może  tylko t wo rz en i e  
w i ę k s z y c h  jej O ś ro d k ó w .  U w a ż a m y ,  że takim oś rodki em p rz ec iw-  
r akowy  m na t erenie  Kas c horych ,  winien być  w  pierwszy m rzędzie  
Gkr .  / w i ą z e k  Kas c horych ,  k t ó r y  w  t y m  celu p r o wa d z i  specja lną  
e wi denc ję  c h o r y c h  na r aka  i wsze l kich  z a b i e g ó w  l eczniczych 
u nich s t o s o w an yc h .  Z d ar z a  się j ednak c or az  częściej ,  że z a rz ąd y  
mie .-.cOwy eh Kas c ho r yc h  o d m a w i a j ą  pacjentom,  l ec zony m już 
popr zedni o w  Z wi ązku ,  p r a w a  pr zy j azdu  do kontrol i ,  yyzględiiie 
nayyet usi łują d a l szy  c iąg l eczenia  ener gi ą  p r o mi en i o t w ór cz ą  p r z e ­
p r o w a d z a ć  w Wła snym zarządz i e .  T ak i e  t raktoyvanic s p r a w y  s p r z e ­
c iwia  się yyyrażnic dobr u c h o r y c h  i p r zek r eś l a  nie jednokrotnie  d o­
da tnie  wyn ik i  r oz po cz ę t e go  l eczenia,  unieum ż'iyvia.iąc kont ro lę  
pr ,  ebiogu spr awy c h o r o bo we j  przez  specjal is tę,  k t ó ry  to leczenie 
r o zpocz ął  wedle  z g ó ry  po wz i ę t eg o  planu.  S p r a w a  d a l sz eg o  t r a k t o ­
w a n i a  c h o r y c h  R e n t ge n em  c z y  r adem yv odnośnej  Kasie j es t  b łę ­
d em w  .-./tuce, w y k r a c z a  boyyiem przeeiyy k a rd yn a l n e j  zasadz ie  
rad.ioterapji ,  k tó ra  w y m a g a  be zwz gl ędn i e  p r z e p r o w a d z e n i a  całej  
kuracj i  przez  j ednego i tego s a m eg o  ren t ge no l oga  - k aż dy  z nich 
b o wi e m  posługuje  się sobie  w ł a ś c i w ą  m et odą  naświ et l ań .  Opi e­
ra jąc  się na p o w y ż s z y c h  w y w o d a c h ,  Okr .  Zyyiązek Kas clioryu.li 
zyyraca się do Z a r z ą d ó w  wzgl .  P. P.  Komisarzy P o w i a t o w y c h  Kas 
cfcor.ych z niemniej  gorącą ,  jak s t a n o w c z ą  prośbą ,  by w interes ie  
r zesz  u b ez p i ec zo nych  poparl i  s t a n owi sk o  Z wi ąz ku  w tej s p r a wi e  
t ak co do kontrol i ,  j i koteż  co do l eczenia  c ho r yc h  r a ko w y c h .  O k r ę ­
g o w y  Z wi ą z e k  Kas  c hor ych  w e  L w o w i e  prosi  ró wn i eż  o to, by 
yv p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w  złośliyyych,  w p i e r w s z y m  rzędzie  
r a k a  —• mógł  ube zp iec zon y wz gl ędni e  człi nck jego rodziny u z y ­
skać  łatwiej!, jak dotąd  zez wo len i e  Tm p r zek r oc ze ni e  iistayvowe.i 
ilości tygodni  l eczenia.  L eczen i e  b o wi e m  t y c h  chor ób  w y m a g a ,  
jak wiadomo,  szeregu lat,  a że chodzi  tli w pr z ewa ż ne j  liczbie p r z y ­
p a d k ó w  nic o p o wt ór zen ie  z ab i eg ów l eczniczych a j edynie  tylko 
o s a m ą  kont ro lę  cboi  \ cli, — to nic obciąży to yycalc w y d a t k ó w  
Kas c h o r y ch  w  stopniu z nac zn i e j s zym,  t embardz i cj ,  że k i e ro w ni c ­
t w o  Okr .  Z wi ąz ku  Kas c h or y  cli doł oży  wsze l kich  s t ar ań ,  a że by  
c h o r y c h  na r ak a  przy .-dany cli do kont rol i  z a ł a t wi ć  w  czasie moi t i -  
yvie jak n a j kr ó t sz ym  (możl iwie  1—3 dm).  p. o. Komi sa rza  Okr.  
Zw.  K. eh. yve L w o w i e  I)r. Jan Szum ski.

/. kraju.
Z r z e s z e n i e  D y r e k t o r ó w  S  a n a t o r j ó w p r z e c i w-  

g r u ź l i c z y c h  o c h a r a k t e r z e  s po ł ecznym.  Sekc.ic Zwi ązku  L e k a ­
rzy' P a ń s t w a  Pol skiego.  IV. Ogólne  Zeb ra ni e  c z ł o nk ó w Z rzeszen i a  
o d b vdzie się w dniach 5 i b c z e r w c a  1931 r. w Gó r ce  przy  -zdroju 
w  Busku  (Kolonja L eczn i cza  Dziec ięca  im. Dra  med.  R ek to r a  J. 
Brudz ińskiego) ,  na k tó re  Zar ząd  uprzejmie  z a p r a s z a  cz ł on kó w,  
stałych,  i k a n d y d a t ó w  na cz ł on kó w.  P o c z ą t e k  o br ad  o godz.  II). 
r a no  w duiu 5 c z e r w c a  1931 r. P o r z ą d e k  ob ra d:  1) Z aga jen i e  Ze­
b ran ia  — prez/es Zrzeszeni a .  2) P o w i t a n i e  z e b r a n y c h  - G os p od ar z  
Zjazdu Kol. Sz.  Starkicyyicz.  3) W y b ó r  P r z e w o d n i c z ą c e g o  Ze­
brania .  t) Odc zy t a n i e  i przyjęc i e  p r ot okółu  po pr zed ni ego  Ogól nego  
Zebrania .  5) S p r a w o z d a n i e  Z ar z ąd u  i De l e g a t ó w O k r ę g o w y c h .  6) 
Pr zy j ęc ie  u j ednos ta j nionego . .z nako wa ni a  o b j a w ó w  p ł ucnych  na 
s c h e ma t a c h " ,  jako o bowi ą zu j ąc e go  dla z r z e s z o ny ch  s au a t or j ów.
7) S p r a w a  m i a n o w n i c t w a  n a u k o w e g o  w  gruźl icy pluc.  <S) Z w i e d z a ­
nie kolonii  Leczni cze j  Dziecięcej ,  o r az  s p r a w o z d an i e  jej D y r e k t o r a  
( w myśl  § 21 Regulaminu Z rzeszen i a)  - kol. Sz.  S t a m c w i c z .  9) 
Zwi edz en ie  Pa ńs t yvowc go Zak ład u Ką pi e l owe go  pr zy  Zdroju 
w 13usku.  1(>) O t y p ac h  s a ua t o r j ó w  przeciyygrużl iczyel i  i o pseudo-  
sanator. iacb —  r efe ra t  ki l .  M. S t a r on i ewi cz a .  11) Sprayya oficjal­
nego  udziału Z rzeszen i a  w IV. Zjeździć  p r z ec iw g ru ź l i cz y m ( Za ko ­
pane.  w e  wr ześ n i u  1931). 12) W y b ó r  miej sca  i t e r mi nu  na s t ęp ne go  
Z eb ra ni a  Ogólnego.  1.3) Wol ne  yymoski.  14) Z amkni ęc ie  Zebrania .

Z j a z d  H i g j e n i s t ó yv P o l s k i c h  M i a s t  i W' s i. Komi­
tet  O r g a n i z a c y j n y  Zjazdu  Higienistów Polskich Miast  i Wsi ,  k tó ry  
się odbędzie  w dniu 21 i 22 c ze rwc a  b. r. w Udyni ,  poczyni !  s t a ­
rania  w celu zapewnieniu  uc ze s t nikom Zjazdu k w a t e r  w Gdyni .  
Mimo r o z p o cz y na j ą ce g o  się właśnie  w t ym czas ie  sezonu  kąp ie l o­
wego,  uda to  się Komitetowi  Go spo da rc ze mu Zjazdu  z a r e z e r w o w a ć  
w be te lu  około  300 k w a t e r  po s t o s u n k o w o  niskich cen ach  (od 4 
do 10 zl za  lożko).  W  celu z ap ewn ien i a  sobie l .wat er ,  uc ze s t nic y 
Zjazdu winni  pr zed  10 c z e r w c a  zgłos ić z amó wi en ia  ' z ada te k  do 
Komi te tu G o s p o d a r c z e g o  Zjazdu yv Gdyni  ( S t a r o s t w o  Grodzkie) .  
Zgłoszeni a  na Zjazd i wsze l kich  informacj i  o Zjeździć udziela 
Komi te t  O r g a n i z a c y j n y  W a r s z a w a  —  K a r o w a  5i tel. 66,340.

C l i o  r o b y  z a k a z n e w P o l s c e .  ( W ed ł u g  u r z ęd o w y c h  
dany cli).

T ydzień  14 T ydzień  15 
N tizw tt oliorób  od 29(111 do 4 L\ od 5—11/IV

1931 r .  1931 r.
z:i <;h. zgouy  z a cli. zgony

D żuma — — — —
Ospa — — — —
C hol e r a  a z j a t y c k a — — — —
Dur b r z u s zn y 105 8 11.3 0
P a r a d u r y — — — —
Dur p l ami s t y 82 4 9,3 8
Dur  p o w r o t n y — — — —
Cz e r wo n k a 1 — 1 —
Płonica 27.3 9 257 16
Błonica 208 21 211 18
Zap.  op.  mózg.  (nagminne) 20 5 18 6
Od ra 477 11 184 1.3
Ró ż a 02 4 68 4
Krztusiec 4,3 8 70 13
Zimniea 3 — 1 —
G o r ą c zk a  po ł ogowa 25 4 23 9
T r ą d — — ■— —
.1 .iglica 297 — 183 —
Wągl ik 1 — 1 —
Nosacizna — — — —
Wto.śnica (i — — —
Wściekl i zna — — — 3
Zat ruc i e  mięsne 7 — — —
Ch or o ba  Heine Me d ma 1 — — —

T wa rd z ie l 1 — 0 —

Inne choroby z ak a źn e 91 6 70 '3

Redakcja o trzy mata.

U7. M ikułow ski „ P r z y c z y n k i  do kliniki t. zw. wymiot t iw n a w y ­
k o w y c h  u dz iecka" .  Odb.  z Medycy ny nr. 8, z r 1931.

„Mtridounarodnaja Ruina' . Sect iun des  l iyrcs  aneions.  Leni n­
grad.  h e l

Drutitme n u d ico -c lu rw n u a le , T-ornes V ct VI, Ma ss on  et  Cie, 
Lar i s .  1931.


